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Or.0052-1/07

P R O T O K Ó Ł nr IV/06

z IV sesji Rady Miejskiej w Chojnicach, odbytej w dniu 9 lutego 2007r. w sali obrad Urzędu Miejskiego w Chojnicach, Stary Rynek 1, w godzinach 
od 1000 do 1540.

Obradom przewodniczył przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski.

Radni Rady Miejskiej – według załączonej listy obecności – załącznik nr 1 do protokołu.
Spoza Rady w sesji udział wzięli:
1. Arseniusz Finster


- Burmistrz Miasta

2. Edward Pietrzyk


- Z-ca Burmistrza Miasta

3. Jan Zieliński


- Z-ca Burmistrza Miasta

4. Piotr Stanke


- Sejmik Województwa Pomorskiego

5. Robert Wajlonis


- Dyrektor Generalny Urzędu Miejskiego

6. Krystyna Parszewska

- Skarbnik Miasta

7. Elżbieta Szczepańska

- Dyrektor MOPS w Chojnicach

8. Agnieszka Kortas-Koczur

- Dyrektor Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej

9. Mieczysław Sabatowski

- Prezes MZK Spółka z o.o. w Chojnicach

10. Jacek Marczewski

- Dyrektor Wydziału GP

11. Janusz Ziarno


- Dyrektor Wydziału WE

12.TadeuszRudnik


- Komendant Straży Miejskiej

13.Janina Kosiedowska

- Zrzeszenie Kaszubsko-Pomorskie

14.Kazimierz Karkoszka

- Z-ca Dyrektora Wydziału Organizacyjnego
15. Tomasz Winiecki


- Bractwo Kurkowe

16. Włodzimierz Fryca

- Bractwo Kurkowe

17.Przewodniczący SMO – według załączonej listy obecności – załącznik nr 2 do protokołu.

18.Przedstawiciele mediów.

Materiał sesyjny wraz z projektem porządku IV sesji (biuletyn nr 4/07) został radnym doręczony w dniu 26 stycznia 2007r.

Ad. 1

Przewodniczący Mirosław Janowski – witam wszystkich radnych, Przewodniczących Samorządów Mieszkańców Osiedli, media, Panów Burmistrzów, Króla Kurkowego, jest mi bardzo miło. Otwieram IV sesję Rady Miejskiej w Chojnicach. 

Na chwilę obecną na 21 radnych obecnych jest 21, jest quorum i jesteśmy władni do podejmowania uchwał.

Przystępujemy do zgłaszania uwag i poprawek do projektu porządku obrad. Proszę Panie Burmistrzu.
· Burmistrz Arseniusz Finster – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado. Chciałbym poinformować, że została Państwu doręczona autopoprawka, która dotyczy budżetu miasta Chojnice i prosiłbym, abyście Państwo umożliwili mi omówienie tej autopoprawki bezpośrednio przed głosowaniem uchwały budżetowej, to pierwsza prośba. Druga, w związku z obecnością Króla Kurkowego i Starszego Bractwa chciałbym poprosić Wysoką Radę o udzielenie głosu po punkcie 5, czyli pomiędzy 5 a 6 Panu dr Tomaszowi Winieckiemu, który przedstawi Wysokiej Radzie inicjatywę, nad którą moglibyśmy rozpocząć pracę i ewentualnie, jeżeli Wysoka Rada zgodzi się na jej realizację, zwieńczyć ją na planowanej sesji 26 lutego, jeżeli oczywiście ze względów organizacyjnych i praktycznych do tej sesji dojdzie, jeżeli nie, to ewentualnie na kolejnej. Wystąpienie Pana Doktora to będzie kilka minut. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – - dziękuję bardzo. Proszę bardzo, czy są jeszcze jakieś uwagi do projektu porządku obrad?

Nie ma. Przystępujemy do głosowania projektu porządku obrad – projekt porządku obrad stanowi załącznik nr 3 do niniejszego protokołu. Kto jest za przyjęciem porządku obrad ze zgłoszonymi poprawkami przez Pana Burmistrza?

1. Otwarcie sesji

a) stwierdzenie quorum,

b) zgłaszanie uwag i poprawek do projektu porządku obrad,

c) przyjęcie porządku obrad.

2. Przyjęcie protokołu III sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.

3. Powołanie Sekretarza sesji i Komisji Wnioskowej.

4. Informacja Przewodniczącego Rady Miejskiej o działaniach podejmowanych w okresie międzysesyjnym.
5. Sprawozdanie Burmistrza Miasta z prac w okresie między sesjami.
6. Wystąpienie dr Tomasza Winieckiego.
7. Przedłożenie przez Przewodniczących Komisji wniosków i opinii podjętych w okresie między sesjami.

8. Informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na III sesji Rady Miejskiej.

9. Ustosunkowanie się do wniosków Komisji.

10. Projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na 2007r. 

11. Projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Województwa Pomorskiego.

12. Projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego.

13. Projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na sfinansowanie deficytu budżetowego.

14. Projekt uchwały w sprawie zarządzenia poboru opłaty skarbowej w drodze inkasa na rok 2007, wyznaczenia inkasentów i określenia wysokości wynagrodzenia za inkaso.

15. Projekt uchwały zmieniający Uchwałę Nr XIX/209/04 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 24 maja 2004r..

16. Projekt uchwały w sprawie zasad wynagradzania pracowników zatrudnionych 
w Ośrodku Profilaktyki Rodzinnej w Chojnicach.

17. Projekt uchwały w sprawie zasad wynagradzania nauczycieli, ustalenia regulaminu określającego wysokość oraz szczegółowe warunki przyznawania nauczycielom dodatków: motywacyjnego, funkcyjnego i za warunki pracy oraz niektórych innych składników wynagrodzenia.

18. Projekt uchwały w sprawie planu dofinansowania form doskonalenia zawodowego nauczycieli oraz ustalenia maksymalnej kwoty dofinansowania opłat za kształcenie nauczycieli w 2007r.

19. Projekt uchwały zmieniający Uchwałę Nr III/30/06 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 20 grudnia 2006r.

20. Projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XXIV/253/04 Rady Miejskiej 
w Chojnicach z dnia 25 października 2004r. w sprawie powołania Społecznej Komisji Mieszkaniowej i ustalenia jej regulaminu pracy.

21. Projekt uchwały w sprawie wystąpienia ze Stowarzyszenia Gmin Rzeczypospolitej Polskiej Euroregion Bałtyk.

22. Projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XLI/377/06 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 27 lutego 2006r. w sprawie przystąpienia do zmiany w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkalno-handlową przy ul.Grobelnej w Chojnicach.

23. Projekt uchwały w sprawie uchylenia uchwały dotyczącej przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu.

24. Projekt uchwały w sprawie użyczenia nieruchomości.

25. Projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości.

26. Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości.

27. Projekt uchwały w sprawie użyczenia pomieszczeń z wyposażeniem.

28. Projekt uchwały w sprawie udzielenia bonifikaty od ceny gruntów.

29. Projekt uchwały w sprawie określenia terminu przeprowadzenia wyborów organów Samorządów Mieszkańców Osiedli.

30. Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Chojnicach na 2007 rok.

31. Projekt uchwały w sprawie nadania tytułu Honorowego Obywatela Miasta Chojnice.

32. Głosowanie wniosków.

33. Interpelacje i zapytania radnych.

34. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

35. Wolne wnioski i oświadczenia klubowe.

36. Zakończenie IV sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. 
Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęła porządek IV sesji Rady Miejskiej.

Ad. 2

Przewodniczący Mirosław Janowski – kolejny punkt to przyjęcie protokołu III sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. Sekretarzem sesji był Pan Marek Czajka, proszę.

· Radny Marek Czajka – protokół odczytałem, zgadza się z tym, co mówiliśmy na sesji i proponuję przyjęcie protokołu bez odczytania.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy są jakieś uwagi do protokołu III sesji Rady Miejskiej? Nie ma. Przystępujemy do głosowania. Kto jest za przyjęciem protokołu III sesji Rady Miejskiej w Chojnicach bez odczytania?

Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęła protokół z III sesji Rady Miejskiej w Chojnicach bez odczytania.

Ad. 3
Przewodniczący Mirosław Janowski – kolejny punkt to powołanie Sekretarza sesji i Komisji Wnioskowej. Na Sekretarza sesji chciałbym powołać Panią Renatę Dąbrowską. Czy Pani Renata Dąbrowska wyraża zgodę?

· Radna Renata Dąbrowska – tak, wyrażam zgodę.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję. Do Komisji Wnioskowej Pan Kazimierz Jaruszewski i Pan Michał Karpiak. Czy Pan Kazimierz Jaruszewski wyraża zgodę?

· Radny Kazimierz Jaruszewski – tak, wyrażam zgodę.

Przewodniczący Mirosław Janowski – czy Pan Michał Karpiak wyraża zgodę?

· Radny Michał Karpiak – tak, wyrażam zgodę.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Przystępujemy do głosowania. Kto jest za powołaniem na Sekretarza IV sesji Rady Miejskiej w Chojnicach Panią Renatę Dąbrowską?

Rada Miejska 20 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym” powołała na Sekretarza IV sesji Rady Miejskiej w Chojnicach radną Renatę Dąbrowską.

Przewodniczący Mirosław Janowski – kto jest za powołaniem do Komisji Wnioskowej Pana Kazimierza Jaruszewskiego i Pana Michała Karpiaka?

Rada Miejska 19 głosami „za”, przy 2 głosach „wstrzymujących” powołała do Komisji Wnioskowej radnego Kazimierza Jaruszewskiego i radnego Michała Karpiaka.

Ad. 4
Przewodniczący Mirosław Janowski – jesteśmy w punkcie następnym, informacja Przewodniczącego Rady Miejskiej działaniach podejmowanych w okresie międzysesyjnym. Wpłynęły trzy pisma:

1) Pismo z Prokuratury Rejonowej w Chojnicach przedstawiające informację o zagrożeniu przestępczością w roku 2006 na terenie miasta Chojnic – pismo stanowi załącznik nr 4 do niniejszego protokołu;

2) Pismo Dyrektora Szpitala Specjalistycznego dotyczące pomocy w zakupie fachowej literatury medycznej niezbędnej do kształcenia studentów w przewidywanym od przyszłego roku Zamiejscowego Pododdziału Akademii Medycznej w Gdańsku – pismo stanowi załącznik nr 5 do niniejszego protokołu. Wniosek ten był omawiany i stosowna kwota jest zaplanowana w budżecie miasta Chojnice na rok 2007.
3) Pismo Związku Ochotniczych Straży Pożarnych dotyczące wsparcia finansowego w  kwocie 10.000,-zł – pismo stanowi załącznik nr 6 do niniejszego protokołu. Wniosek był omawiany przez Komisję Budżetu i Przewodniczący Komisji w stosownym punkcie sprawę omówi.

Ad. 5

Przewodniczący Mirosław Janowski – punkt kolejny to sprawozdanie Burmistrza Miasta w okresie między sesjami. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.
Burmistrz Arseniusz Finster – Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. W czasookresie, który jest przedmiotem mojego sprawozdania doszło do wielu wydarzeń. Ja chciałbym przypomnieć te wydarzenia niektóre, nie wszystkie, natomiast w stosunku do czternastu chciałbym się odnieść.

Chciałbym przypomnieć, iż gościliśmy Pana Wojewodę Pomorskiego Pana Piotra Oławskiego 
31 stycznia w Chojnicach. Powstał Zespół Projektowy, który funkcjonuje już i realizuje koncepcje 
i programy funkcjonalno-użytkowe dla projektów unijnych. Gościliśmy samorządowców z Malborka, którzy zainteresowani naszymi doświadczeniami chcą przenosić je do swojego miasta. Zrzeszenie Kaszubsko-Pomorskie obchodziło 50-lecie. Oddaliśmy do użytku Wszechnicę Chojnicką we wszystkich częściach, również w tej, która dotyczy stowarzyszeń Obradowała Rada Miasta Chojnic i Człuchowa, już odbywają się pierwsze spotkania Burmistrzów. Odbyło się Walne Zebranie „Chojniczanki”, to nowy temat od wczoraj. Wydano 21-numer Zeszytów Chojnickich. Jest decyzja i zgoda na utworzenie w Chojnicach Liceum Akademickiego o trzech profilach. Zakończyła rozgrywki liga halowa.

10-lecie obchodzi Fabryka Materaców „Relaks”, która oddaje do użytku nową halę i z tej okazji dzisiaj będziemy gościć w Chojnicach Burmistrza Emsdetten Pana Georga Moenikesa i uroczystości odbędą się w Fabryce Materaców „Relaks”.

Jeżeli chodzi o 14 punktów, przy których chciałbym się zatrzymać, to pierwszy otwiera budowę dróg osiedlowych. Pan Rekowski z Wydziału Komunalnego przedstawił Komisji Komunalnej multimedialną prezentację, dotyczącą stanu dróg osiedlowych. Zadaniem Komisji jest wybór 25 maksimum dróg, na które zlecilibyśmy wykonanie projektów. W budżecie, który Wysoka Rada, mam nadzieję dzisiaj zatwierdzi, są pieniądze na realizację prac projektowych. Natomiast wybór tych 
25 ulic musi uwzględniać elementy konsultacji z Samorządami Osiedlowymi i mam zapewnienie od Pana Przewodniczącego tej Komisji, Pana Antoniego Szlangi, że takie konsultacje się odbędą w najbliższym czasie. Z drugiej strony będziemy musieli prezentować i argumentować nasze decyzje w środowiskach konkretnych już Osiedli. 
Drugi temat – rozpoczęliśmy negocjacje z Syndykiem Masy Upadłości Młynów Spółka z o.o. 
w Chojnicach i jest wstępne porozumienie za kwotę około 825.000,-zł plus drobne opłaty sięgające kilku do kilkunastu tysięcy złotych. Miasto Chojnice mogłoby zakupić obiekty, decyzja w rękach Wysokiej Rady, pieniądze są wpisane do budżetu, jeżeli otrzymalibyśmy finansowanie ze środków unijnych, to koszt zakupu tych obiektów jest kosztem kwalifikowanym.

Porozumiałem się wspólnie z moimi urzędnikami z Zarządem Powiatu co do realizacji dwóch inwestycji unijnych. Pierwsza obejmowałaby modernizację i rozbudowę ulic: Składowej i Zakładowej oraz remont ulicy Przemysłowej, również modernizację ulicy Lichnowskiej do węzła obwodnicy chojnickiej. Inwestycja nazywa się skomunikowanie strefy przemysłowej z obwodnicą Chojnic, dołączenie ulicy Lichnowskiej znacznie wzmacnia tą aplikację, ponieważ strefa przemysłowa, 
w której pracuje przeszło 3.000 ludzi, musi być skomunikowana z obwodnicą. Bez tej inwestycji po tych drogach takich, jakie one są dzisiaj, ruch kołowy jest niemożliwy, a wiele tysięcy, setek tysięcy ton materiałów do tych firm jest tam dowożonych. Wartość tego zadania to około 20.000.000,-zł, więc jest to temat, którego realizacji nie podejmie się ani Powiat, ani Miasto razem, bez pieniędzy unijnych. Beneficjentem tego zadania ze względu na wyższy koszt realizacji przemysłowej i Lichnowskiej ma być Powiat Chojnicki. Jeżeli chodzi o podział wkładu własnego, jeżeli to ma być partnerstwo, to zaproponowałem złotówka za złotówkę. Przypominam, że wszystkie te cztery ulice znajdują się w granicach miasta Chojnice.
Kolejny temat, co do którego już nie mamy wątpliwości, to drugi etap restauracji obiektów dziedzictwa kulturowego, czyli stara Plebania, Baszta, renowacja elewacji na nowej Plebanii, Kościół Gimnazjalny i cały kompleks obiektów Zespołu Szkół przy ulicy Nowe Miasto wraz z wnętrzem, czyli nareszcie korytarze, nareszcie te elementy, które chcielibyśmy poprawić. Tutaj beneficjentem ma być miasto Chojnice, wkład własny ma być finansowany w odniesieniu do kosztorysu części powiatowej przez Powiat, w odniesieniu do części zabytkowej złotówka za złotówkę z Kościołem, czyli tutaj z Księdzem Dziekanem Jackiem Dawidowskim.

Osiągnąłem również porozumienie ze środowiskiem Zespołu Szkół Katolickich i Księdzem Infułatem Stanisławem Gruntem, jest stosowna uchwała, Szkoła Podstawowa mogłaby już od września, mam nadzieję, że tak będzie, funkcjonować w obiektach po Bibliotece Pedagogicznej i Bibliotece Miejskiej. Chciałbym nadmienić, że przeniesienie się Szkoły Podstawowej do tego obiektu otwiera możliwość wyburzenia obiektu, w którym dzisiaj znajduje się ta szkoła i ewentualną niesie szansę budowę hali targowej lub innego sposobu zagospodarowania tego obiektu, ale chyba hala targowa byłaby właściwym kierunkiem.

Chciałbym Wysokiej Radzie zakomunikować, że elementem porozumienia mojego z Księdzem Infułatem Stanisławem Gruntem jest również udział miasta Chojnice w przygotowaniu tego obiektu do funkcji dydaktycznej. Musimy sobie zdać sprawę, że inaczej funkcjonują w tych pomieszczeniach biblioteki, inaczej inne są wymogi związane z funkcjonowaniem szkoły i pewien zakres remontów, który w tej chwili uzgadniamy, musielibyśmy przeprowadzić.
Szósty temat – Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej funkcjonuje w nowym budynku, zachęcam Wysoką Radę, zachęcam gości do odwiedzenia naszego Ośrodka w nowych pomieszczeniach. Są zupełnie nowe warunki do pracy, nieporównywalne z tymi, które były przedtem, poprawiamy je przecież nie tylko dla pracowników, którzy są ważni, ale przede wszystkim dla naszych mieszkańców.
Kolejny temat – „Fundacja dla Zdrowia” uzyskała grant na realizację wypożyczalni sprzętu rehabilitacyjnego, grant w wysokości 1.400.000,-zł przy wkładzie własnym 140.000,-zł. Przeprowadziliśmy rozmowy w sprawie finansowania wkładu własnego w wysokości 140.000,-zł, jest wstępne porozumienie, 40% tego wkładu w ciągu trzech najbliższych lat sfinansowałby Starosta Powiatu Chojnickiego, Chojnickiego 60% pozostałe samorządy terytorialne Chojnic według parytetu ludnościowego, czyli miasto Chojnice miałoby finansować 40,9 razy, a pozostała kwota do sfinansowania. Ten temat powinien być przedmiotem obrad najbliższej Komisji Budżetu, ponieważ musimy znaleźć środki na to zadanie.
Urząd Miasta rozstrzygnął konkurs na dotacje, wyniki znajdują się w Biuletynie Informacji Publicznej i również przedstawialiśmy mediom.
Trwa budowa chojnickiej obwodnicy, jest ona realizowana bez większych przeszkód, są, ja nazwę te zdarzenia drobnymi nieporozumieniami, głównie na linii „Budimex-Dromex” jako wykonawca, Ogrody Działkowe „Przyszłość”, część osób, które otrzymały odszkodowania i oddały swoje działki wnosi protesty, a one wynikają głównie z braku jeszcze porozumienia z Wojewódzkim Zarządem Ogrodów Działkowych odnośnie tak zwanych ogrodów zastępczych. Z 34-osób. Które zostały wywłaszczone, dwóm rodzinom miasto zapewniło mieszkania jak Wysoka Rada pamięta, 32 osoby już dostały decyzje o działkach zamiennych, dwie osoby jeszcze nie dostały i problem dotyczy tych dwóch osób, to jest drobiazg. Natomiast jeżeli chodzi o samą budowę, to jest mnóstwo kłopotów 
i problemów dotyczących komunikacji ciężkich samochodów wywożących urobek i dowożących na obwodnicę, staramy się wspólnie z Wójtem Gminy Chojnice, aby te odległości były jak najkrótsze, aby nie następowała degradacja dróg powiatowych, miejskich i wojewódzkich. Wojewódzka Inspekcja Drogowa mierzy nacisk na oś samochodów i tutaj muszę przyznać, że firma „Wakos”, która jest podwykonawcą, w tym zakresie nie łamie obowiązującego prawa. Natomiast problem, jak Wysoka Rada wie, dotyczy ilości tej masy, którą trzeba wywieźć i przywieźć, my musimy z pasa obwodnicy wywieźć prawie milion ton i przywieźć prawie milion, a 160 tysięcy ton kruszyw musimy dowieźć na realizację już jezdni.
Kolejny temat – toczą się przed Chojnickim Sądem, nawet dzisiaj, rozprawy dotyczące tak zwanej afery w Zespole Szkół Nr 8, w popularnej „ósemce”, zeznają kolejni świadkowie, w kilku rozprawach już ja zeznawałem, czekam na wysłuchanie przez Sąd w tej głównej części dotyczącej byłej Głównej Księgowej, Księgowej Kasy Zapomogowo-Pożyczkowej i Rewidenta Zakładowego Urzędu Miasta.

Kolejna sprawa – złożyłem deklarację Radzie Rodziców II LO, że jeżeli Starostwo Powiatowe 
w Chojnicach chciałoby budować salę gimnastyczną w sąsiedztwie tej szkoły, to istniałaby możliwość przekazania nieodpłatnego działki, na której kiedyś funkcjonowała Spółdzielnia „Chojniczanka”. To jest moja deklaracja, która ewentualnie, w przypadku pozytywnej decyzji Pana Starosty, musiałaby być wsparta oczywiście uchwała Wysokiej Rady, dlatego o tym informuję.
Dzisiaj na sesji zwrócę się z wnioskiem do Wysokiej Rady o rozpatrzenie problemu dotyczącego obiektu PWSH „Pomerania”, uczelnia wyremontowała obiekt z kilkumiesięcznym opóźnieniem. Tą sytuację przedstawiałem na Komisji Budżetu, Komisja zaopiniowała moją propozycję, dzisiaj będę prosił przy końcu naszych obrad, aby i Wysoka Rada zechciała również taką opinię popełnić.

Ostatnia sprawa – firma „Matbed”, która wybudowała już kilka budynków mieszkalnych przy ulicy Kardynała Wyszyńskiego, będzie realizowała projekt związany z docelowym zainwestowaniem 
w 15 takich budynków w tym obszarze, czyli z satysfakcją mogę powiedzieć, że miasto Chojnice oprócz TBS, oprócz kamienic, jak Państwo wiecie tempo tych naszych budów nie jest zbyt wielkie, bo my mniej więcej budujemy 24-30-rodzinny budynek jeden na rok, miasto zyskuje dewelopera, który buduje na wolny rynek mieszkania, a przedtem czyniły to Spółdzielnie, czy „Dom”, czy „Murowaniec”, ale w ostatnich latach te Spółdzielnie też nie inwestowały.
Dziękuję za uwagę, jeżeli pominąłem jakieś interesujące Państwa informacje, to prosiłbym o zapytanie i będę przy końcu sesji starał się udzielić odpowiedzi. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo.

Ad. 6

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę Pana Tomasza Winieckiego, Króla Bractwa Kurkowego, o zabranie głosu.

Pan dr Tomasz Winiecki – Król Kurkowy siedzi z tyłu, ja jestem Prezesem Wybieralnym, Król sobie wystrzelał królestwo. Ja pozwoliłem sobie po 15-latach istnienia naszej organizacji wystąpić tutaj na forum Wysokiej Rady. Panie Przewodniczący, Drodzy Państwo, Panie Burmistrzu. Chciałbym kilka zdań powiedzieć na temat naszej organizacji, która 15 lat po reaktywacji działa, ale 
w mieście działa już 619 lat, może nie wszyscy wiedzą i w związku z tym kilka zdań o historii, bo to takie wprowadzenie. Od czasów, kiedy istnieje miasto Chojnice, czyli praktycznie od XII, czy XII wieku, istniało w nim również i Bractwo Kurkowe. Bractwa Kurkowe były nieodłącznie związane z miastami średniowiecznymi, które były miastami obronnymi i miały działalność oczywiście obronną, były jak gdyby organizacją paramilitarną. Mamy na naszych pelerynach, na naszym sztandarze datę 1388, czyli koniec XIV wieku i ta data wynika z jednego, iż w 1886 roku ówcześni Bracia Kurkowi w mieście Chojnice przygotowywali się do obchodów mniej więcej 500-rocznicy istnienia Bractwa w mieście i zaczęto szukać materiałów, kiedy faktycznie ostatnie, najdalsze sięgające w przeszłość materiały źródłowe są. Znaleziono te materiały z datą 1388 i stąd wzięła się właśnie ta data na naszych sztandarach. Król Kazimierz Jagiellończyk, który zdobył miasto w 1466 roku, potwierdził przywileje, które miało Bractwo Chojnickie, mimo, że przecież Bractwo broniło tych murów, ale doceniając działalność tej organizacji nie tylko potwierdził przywileje, ale również podarował Bractwu Chojnickiemu pozłacanego kura wraz z łańcuchem, no niestety ten łańcuch spłonął w pożarze miasta i przywilej ten noszenia łańcucha i kura miał Król Kurkowy, który to Król Kurkowy musiał sobie to królestwo wystrzelać i tak trwa od 619 lat. Więc tytuł króla trzeba sobie po prostu wywalczyć. Jednym z ostatnich przywilejów, które są udokumentowane, to są przywileje, które w roku 1681 potwierdził i nadał naszemu miastu, a właściwie naszemu Bractwu w naszym mieście, to był Król Jan III Sowiecki i te właściwie przywileje i ten cały wikljeż, czyli ten dokument, który jest podstawą do tej pory istnienia organizacyjnego Bractwa jest właściwie tą bazą, na której opiera się działalność naszej organizacji.
Co zawierał ten taki istotny dla naszego Bractwa dokument? Oczywiście tam było wiele punktów 
i tutaj tak, jak Pan Burmistrz wymieniał 28 punktów, które są istotne, tam było mnóstwo też tych punktów, ale jeden z nich jest dla nas bardzo istotny, mianowicie to, że Król jest zwolniony ze wszystkich świadczeń, ciężarów zwyczajnych i nadzwyczajnych na jeden rok. Wilkierz wydany 
w roku 1695 wymienia to zwolnienie i przyznaje Królowi prawo ważenia piwa bez opłaty akcyzy. Prawo to pozwalało na utrzymywanie Bractwa bez uszczuplania kasy miejskiej, a chciałbym tylko tak na marginesie powiedzieć, że w wielkim pożarze miasta, który był w roku 1695, spłonęły dokumenty miejskie, ale również i brackie i w tym okresie założono nową książkę, nową Księgę Braci Kurkowych i Królów Kurkowych, chciałem Państwu powiedzieć gwoli przypomnienia, iż w roku 1695 pierwszym Królem Kurkowym w strzelaniu w nowej Księdze został Burmistrz Miasta Chojnice Piotr Salomon i mamy to wpisane w naszych dokumentach.

Bractwo działało do roku 1939, umacniało obronne tematy wśród młodzieży, wśród ducha patriotyzmu i praktycznie do roku 1989, czyli po wojnie był okres, w którym Bractwo nie mogło działać. W roku 1992 orzeczeniem Sądu Bractwo zostało reaktywowane. Chciałbym powiedzieć, że przez te 15 lat udało nam się trochę w tym mieście zrobić, zarówno dla samego Bractwa, jak i dla wszystkich mieszkańców. Jeśli chodzi o te rzeczy, które dla nas, dla Bractwa, dla organizacji zrobiliśmy, została wybudowana, właściwie przebudowana i wyremontowana strzelnica, jesteśmy jej właścicielami, jest to zresztą jedyna strzelnica, która ma atest w całym Powiecie Chojnickim i w najbliższej okolicy. Nasze Bractwo reprezentowało miasto na spotkaniach europejskich, jeździliśmy po całej Europie, zresztą dzisiaj przyjeżdża Pan Burmistrz z Emsdetten i te kontakty, które takie ścisłe są 
z miastem Emsdetten też mieliśmy jakiś tam wkład, gdyż całe władze Emsdetten należą przecież do Bractwa Kurkowego, w tamtym mieście ich jest 14, a miasto przecież nie jest zbyt duże. W ubiegłym roku w kwietniu odbyło się plenarne posiedzenie naszej europejskiej organizacji, było tutaj przeszło 100 osób z całej Europy, mieliśmy okazję pokazać łącznie z Radą, z Panem Burmistrzem pokazać osiągnięcia naszego miasta i chciałbym powiedzieć, że spotkały się one z dużym zainteresowaniem i podziwem to, co się tutaj dzieje. Przy okazji przyniosłem dwie książeczki, dwa wydawnictwa, których byliśmy inicjatywą wydania tych historycznych książek o historii naszego Bractwa i historii naszego miasta, bo to się nierozłącznie, nie można tych rzeczy rozdzielić. Tutaj ostatnie wydawnictwo, które spotkało się z dużym odzewem muzealników całego Pomorza, są praktycznie skatalogowane wszystkie zbiory dotyczące Bractwa, a zatem dotyczące miast pomorskich, bo dotyczy to całego okręgu pomorskiego. Na spotkaniu EGS w kwietniu ubiegłego roku Książę Louis de Merode tutaj wprowadził do Zakonu św.Sebastiana 18 Braci, była Msza, którą koncelebrował Biskup Szlaga, w każdym razie myślę, że ten fakt został zapamiętany w EGS i dzięki temu również chciałbym powiedzieć, iż w roku 2012, czyli za pięć lat na osi Tuchola-Chojnice-Człuchów będą się odbywały spotkania europejskie Braci Kurkowych, gdzie liczymy, że przyjedzie około 15 tysięcy Braci Kurkowych. Taka impreza odbywa się co trzy lata w Europie i po raz drugi w Polsce będzie, w roku 1996 po raz pierwszy była w Krakowie, było tam wówczas 12 tysięcy Braci Kurkowych i myślę, że nasze Pomorze poprzez nasze kontakty z Europą, z EGS, których tutaj przedstawiciele wszystkich Bractw Europejskich byli w kwietniu, że dopiszą nam Bracia Kurkowi. Jest to oczywiście olbrzymi problem organizacyjny, ale myślę, że nie ma lepszej reklamy, lepszej wizytówki, jaką możemy tutaj pokazać nasze miasto, centrum będzie oczywiście Tuchola, natomiast ci Bracia będą przecież mieszkali w naszej okolicy i te 15 tysięcy ludzi musimy gdzieś pomieścić, 
a mamy co pokazać, więc myślę, że to się odezwie szerokim echem również w Europie, ale nie tylko Brackiej, ale również i poza Braćmi.
Biorąc pod uwagę to, co powiedziałem, chciałbym przedstawić Wysokiej Radzie i poprosić o to, aby po tych 15 latach po raz pierwszy występujemy z taką inicjatywą, z takim wnioskiem o coroczne zwolnienie aktualnego Króla Kurkowego podatku miejskiego od nieruchomości, a to się bierze stąd, że właśnie w tych wilkierzach zawsze ten Król był zwalniany. Chciałbym tutaj podkreślić bardzo wyraźnie, że te pieniądze nie mogą być zużyte na inny cel, niż na cele statutowe Bractwa, to znaczy w tej chwili organizujemy Ligę Strzelecką Ziemi Chojnickiej, chcemy pracować z młodzieżą, na co są potrzebne środki i już z własnego budżetu, z własnej kieszeni, z której do tej pory utrzymywaliśmy, nie jesteśmy w stanie tej Ligi Strzeleckiej utrzymać i szkolić młodzież. Więc byłaby to okazja do tego, żeby te pieniądze trafiały na cele zbożne, czyli na cele szkolenia młodzieży, na cele związane z tradycją Bractwa Kurkowego, którego jest zawołaniem „Ćwicz oko i dłonie 
w Ojczyzny obronie”. Chciałbym jeszcze zaznaczyć, że nie wszyscy Królowie Kurkowi mieszkają w Chojnicach, czyli to się trafia co jakiś czas i z tych ostatnich Królów Kurkowych tylko połowa mieszka w Chojnicach, także Rada i miasto nie będzie mocno obciążone brakiem tego jednego podatku, gdyż ja mieszkam poza, kilku Braci również, a więc myślę, że biorąc pod uwagę wkład Bractwa Kurkowego przez te 15 lat w działalność miasta i okolicy, również historyczne zaszłości mam nadzieję i proszę Radę, aby przychyliła się pozytywnie do naszego wniosku. Dziękuję 
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Jest wniosek, wpłynie on na pewno na piśmie i będziemy nad tym wnioskiem pracować i proszę, aby taki wniosek wpłynął na piśmie do Rady. Proszę bardzo Pan Piotr Pawlicki w tej sprawie.

· Radny Piotr Pawlicki – (początek wypowiedzi poza mikrofonem) jako pewien rys historyczny, czy można jakieś takie pytanie zadać, czy tu jakąś małą dygresję, czy propozycję.

Przewodniczący Mirosław Janowski – ja myślę, że to jest tylko wniosek, jak będzie złożony będziemy nad nim pracować, teraz nie dyskutujemy.

· Radny Piotr Pawlicki – dotyczy to tylko rysu historycznego z zapytaniem do prelegenta, mianowicie czy publikacje, które ma przy sobie, nie czytałem ich oczywiście, ale odnosząc się do tych, które są w Chojnicach, mianowicie tych związanych z historią tego miasta, na przykład 
w „Dziejach Chojnic” nie odnajduję bardzo istotnych według mnie pewnej wzmianki. Ja mam takie pytanie po prostu, czy w czasie Zaborów to Bractwo funkcjonowało, bo jeśli tak, to dziwię się, że nie ma tam nic napisane, prawdopodobnie, ale nie było to powiedziane, dlaczego po 
II wojnie światowej to Bractwo nie mogło funkcjonować. Tutaj myślę, że trochę przemilczane jest to, a dla młodego pokolenia takie przemilczenia są pewną też próbą fałszowania historii. Mianowicie chodzi mi o to, żeby było wyraźnie napisane, czy były takie próby, kto lub jakie środowiska, lub jakie osoby temu przeciwdziałały i dlaczego, że po II wojnie światowej w okresie komunizmu to Bractwo nie mogło w Chojnicach funkcjonować, jakie były tego przyczyny itd. Więc to mnie się wydaje warte jest odnotowania, bo takie przejście do porządku dziennego stwierdzając, że po II wojnie światowej nie było, a od 1990 się zaczęło i to daje mi taką pewną lukę i pewny brak satysfakcji bym powiedział intelektualnej.
Przewodniczący Mirosław Janowski – Panie Piotrze, myślę, że to pytanie jest na jakąś szerszą debatę, może nie teraz na sesji, można udzielić Panu Piotrowi Pawlickiemu odpowiedzi prywatnie, może jakiś rys historyczny któryś z naszych historyków opracować i na pewno dostanie Pan do wiadomości.
Ad. 7

Przewodniczący Mirosław Janowski – punkt następny to przedłożenie przez Przewodniczących Komisji wniosków i opinii podjętych w okresie między sesjami. Proszę Komisja Rewizyjna Pan Edward Gabryś.

· Radny Edward Gabryś – Panie Przewodniczący, Szanowni Radni. Komisja Rewizyjna 
w okresie międzysesyjnym spotkała się dwa razy, pierwszy raz 22 stycznia, gdzie w posiedzeniu uczestniczyli wszyscy członkowie, czyli 8, bo tyle liczy Komisja. Tematem posiedzenia Komisji był plan pracy Komisji na rok 2007 i sprawy bieżące. Podczas posiedzenia Komisja wypracowała wnioski: „Komisja wnioskuje do Przewodniczącego Rady Miejskiej, aby zobowiązał Przewodniczących Komisji stałych Rady do opracowania planów pracy swoich Komisji”. Również Komisja Rewizyjna przedłożyła projekt swojego planu pracy na rok 2007.
Drugie posiedzenie Komisji odbyło się 30 stycznia, również uczestniczyło w niej 8 członków 
i Komisja na tym posiedzeniu swój czas poświęciła między innymi materiałom sesyjnym, gdzie wszystkie uchwały przyjęła do wiadomości. Drugim tematem, tematem dość ważnym, było dopracowanie przedłożonego wcześniej Panu Przewodniczącemu planu pracy na rok 2007. Podczas posiedzenia wypracowano kilka wniosków, które zostały uwzględnione w projekcie planu pracy, czyli” Kontrola przedszkoli samorządowych w zakresie wykorzystania dotacji, otrzymanych z budżetu miasta w 2006r.”. Tą kontrolę planuje się na miesiąc luty bieżącego roku. Drugi punkt: „Kontrola przebiegu inwestycji rozbudowa, przebudowa miejskiego stadionu sportowego wraz z parkingami i urządzeniami z tym związanymi”. Tą kontrolę planuje się na kwiecień bieżącego roku. Trzecie: „Kontrola działalności statutowej Chojnickiego Domu Kultury” – termin realizacji maj 2007r. Czwarte: „Kontrola funkcjonowania obrony cywilnej w mieście” – tutaj termin czerwiec 2007r. Piąte: „Analiza kosztów utrzymania Wszechnicy Chojnickiej i Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w zmienionych warunkach lokalowych” – termin realizacji wrzesień 2007r. Tutaj chodzi o to, żeby była możliwość porównania w starym systemie i systemie starych obiektach oraz w nowych. Szóste: „Kontrola działalności statutowej Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej” – termin realizacji listopad 2007r. Na tym posiedzenie Komisji zakończono, wszystkie uzgodnienia zawarte są w protokołach Komisji. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę Komisję Gospodarki Komunalnej, Pan Antoni sztanga.

· Radny Antoni Szlanga – podobnie jak Komisja Rewizyjna Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska w okresie między sesjami odbyła dwa swoje posiedzenia. Pierwsze posiedzenie odbyło się 8 stycznia, gdzie tematem wiodącym była informacja o sytuacji w zakresie przydziału mieszkań. W tym posiedzeniu uczestniczyli Prezesi Spółdzielni Mieszkaniowej i ZGM, a więc dwóch największych administratorów mieszkań w Chojnicach. Komisja doszła do wniosku, że sytuacja w zakresie przydziału mieszkań jest na tyle trudna, że należałoby zainicjować debatę na temat zasad przydziału mieszkań, ponieważ na liście przydziału mieszkań na teraz jest 275 osób i według oceny służb, czyli Wydziału Gospodarki Komunalnej realizacja tego zadania jest praktycznie niemożliwa w ciągu najbliższych 10 lat. Oprócz tego 77 osób czeka na przydział mieszkań socjalnych, a w drodze są do załatwienia sprawy eksmisyjne, bowiem tych wyroków eksmisyjnych ze wskazaniem na przydział mieszkania przez gminę mnoży się. Dlatego pierwszy wniosek, który został sformułowany, został zaadresowany do Przewodniczącego Rady Miejskiej o zaplanowanie w I półroczu bieżącego roku debaty Rady Miejskiej na temat zasad przydziału mieszkań, co zresztą znajdzie odzwierciedlenie również w planie pracy Komisji, o czy będę mówił dalej. W sprawach różnych Komisja zajęła się wytypowaniem ze swojego grona radnych do składu Społecznej Komisji Mieszkaniowej, to zresztą zostało załatwione już na poprzedniej sesji. W skład Komisji Mieszkaniowej 
z Komisji Komunalnej weszli: Stanisław Kowalik, Renata Dąbrowska i Gabriela Wagner. Również Komisja sformułowała wniosek skierowany do Burmistrza Miasta i do rady Miasta o wyszukanie środków budżetowych w roku 2007 na opracowanie projektu Parku Wodnego o wykonanie toru saneczkowego przy tzw. alejce źródełka. Chodzi tutaj o to, że Park Wodny 
w kompleksie zagospodarowania Lasku Miejskiego ma określone propozycje i między innymi taką propozycją jest wykonanie toru saneczkowego. Komisja proponowała poszerzenie tego zadania o wykonanie igielitowej nawierzchni toru saneczkowego całorocznego, oczywiście jest to zadane nie na ten rok, nie zadanie na zaraz, ale jakieś takie opracowania powinny się znaleźć, przy czym chcę też powiedzieć, o czym będę jeszcze mówił dalej, że Komisja zaplanowała sobie wizytację Parku Wodnego i na te tematy będzie dyskutowała z kierownictwem Parku Wodnego. Kolejny wniosek został skierowany do Burmistrza Miasta i Wydziału Gospodarki Komunalnej o wykonanie chodniczków z polbruku łączących chodniki idące od ulicy Sukienników wzdłuż ulicy Bankowej po jednej i drugiej stronie. Jest to związane z pismem jednego z mieszkańców, który twierdzi i ma rację, zresztą jak Komisja jednogłośnie stwierdziła, że przejście dla osób niepełnosprawnych, dla osób na wózkach przez te kocie łby jest naprawdę utrudnione. Kolejny wniosek, który został skierowany poprzez Burmistrza do Starostwa Powiatowego 
o wspólne z miastem zamontowanie ekranów pod wiaduktem przy ulicy Lichnowskiej, chodzi 
o bezpieczne przejście przez chodnik, który idzie po lewej stronie pod wiaduktem w kierunku do działek, do Urzędu Pracy.
Komisja Gospodarki Komunalnej również zwróciła się z prośbą o ułożenie płyt przy ulicy Widokowej, chodzi o wyjazd z ulicy Derdowskiego w miejscu, gdzie już jest utwardzona nawierzchnia. Chodzi o to, że częściowo utwardzona nawierzchnia powoduje to, że chodnik przy ulicy Derdowskiego jest systematycznie zapiaszczany przez wody opadowe, które tamtą ulicą się zlewają właśnie w tym kierunku.
Dalej Komisja wypracowała wniosek również o uruchomienie linii autobusowej do szpitala oraz do przychodni przy ulicy Kościerskiej i na cmentarz komunalny z rejonu ulicy Angowickiej, Brzozowej i Dworcowej. Ten wniosek został przyjęty od razu przez Prezesa MZK i jako linia testowa już funkcjonuje. Po sprawdzeniu, jakie jest obłożenie tej linii, być może Prezes uruchomi w tym miejscu już linię autobusową normalną z jakimś określonym numerem.
Komisja również zwróciła o rozpatrzenie sprawy ilości miejsc parkingowych dla inwalidów przy Bazylice Mniejszej, przy Ratuszu co najmniej jeszcze jedno i to zostało zrealizowane, na Placu Jagiellońskim co najmniej cztery, przy ulicy Mickiewicza co najmniej jedno lub dwa na początku byłego parkingu, a także Komisja na wniosek jednego z radnych zwróciła się do Wydziału Gospodarki Komunalnej o sprawdzenie potrzeby ilości miejsc parkingowych dla osób niepełnosprawnych przy ulicy Młodzieżowej 9. Jest to związane z tym, że są wyznaczone miejsca parkingowe i one są systematycznie niewykorzystywane, a potrzeby parkowania są, jak wiadomo, duże.

Kolejny wniosek, na wniosek radnego Skiby i poparty przez wszystkich członków Komisji wnioskuje się do Burmistrza Miasta i Prezesa ZGM o pilne wytypowanie budynków do remontu elewacji przy ulicy Dworcowej, przy ulicy Piłsudskiego, Piłsudskiego także przy ulicy Okrężnej, chodzi o zaplecze od strony nowo wybudowanej i pięknie odnowionej Wszechnicy Chojnickiej. Do naszego wniosku została dołączona dokumentacja fotograficzna i gdybyście chcieli Państwo się zapoznać, to w Biurze Rady te fotografie są i przedstawiają ten obraz nędzy i rozpaczy, który spowodował, że taki wniosek został przyjęty.
Dalej, Komisja Gospodarki Komunalnej wnioskuje o zamianę lub wykup, ewentualnie użyczenie gruntu od Pana Gintera celem bezpiecznego wykonania ulicy Przytorowej. To jest temat skomplikowany, tak, że nie będę go tutaj rozwijał, temat znany również Panu Marczewskiemu, znany Pani Słowackiej, czyli jest to temat na specjalne właściwie spotkanie w celu omówienia szczegółów.

Komisja Gospodarki Komunalnej prosi o rozważenie i wykonanie oświetlenia w kompleksie garaży przy ulicy Derdowskiego. Te kiedyś wybudowane garaże są kompletnie nieoświetlone 
i sprzyja to różnego rodzaju wandalizmowi kradzieżom itd.

Ostatni wniosek z tego posiedzenia, prośba o rozważenie możliwości zainstalowania pulsujących na środku skrzyżowania ulicy Gdańskiej z ulicą Obrońców Chojnic, z ulicą Subisława ze względu na częstotliwość, może nie tyle wypadków tam się zdarzających, ale różnego rodzaju kolizji. Nie wszyscy kierowcy są na tyle sprawni i zwracający uwagę na znaki, dlatego często dochodzi tam do niepotrzebnych stłuczek, a zawieszenie na środku tego skrzyżowania na linach pulsujących świateł, skierowanych we wszystkich kierunkach, pozwoli na uniknięcie tych wypadków.

Komisja również odbyła posiedzenie 1 lutego, było to posiedzenie, które między innymi związane było z przyjęciem materiałów sesyjnych, Komisja przyjęła te materiały do wiadomości, ale omawiała głównie sprawy nawierzchni ulic i została Komisji zaprezentowana prezentacja multimedialna na temat stanu nawierzchni ulic nieutwardzonych na terenie miasta. Jak wszystkim wiadomo jest to sytuacja trudna i Komisja w związku z tym proponuje specjalne posiedzenie po zapoznaniu się z materiałami prezentacji multimedialnej, a także tymi materiałami, które otrzymała w formie pisanej, drukowanej, zaproponowała i odbędzie swoje posiedzenie 15 lutego wspólnie z Radą Samorządów Osiedlowych, gdzie zostaną wytypowane ulice do budowy na okres kadencji 2006-2010, oczywiście zgodnie z tymi zasadami, które przyjęliśmy, te typowania, czy opinia będzie poddana ocenie społecznej w trakcie odbywającej się kampanii sprawozdawczo-wyborczej w Samorządach Mieszkańców od 23 lutego do końca marca i wówczas Rada będzie mogła podjąć stosowne decyzje. W sprawach różnych Komisja wypracowała dwa wnioski, czyli rozważenie możliwości w ramach działań remontowych ułożenie chodnika lub części chodnika na odcinku, który jest niemożliwy do przejścia ze względu na zalewającą wodę na ulicy Willowej. Tu Przewodnicząca Samorządu Osiedla „Pawłówko” zna ten temat, wnosiła ten temat i Komisja uznała, że należy tej sprawie się przyjrzeć i tą sprawę zrealizować. Drugi wniosek” Komisja wnioskuje o podjęcie działań mających na celu przeprowadzenie remontu boiska przy ulicy Rzepakowej oraz zagospodarowanie terenu wokół tego boiska pod względem przeznaczenia na rekreację i sport. Jest to teren rekreacyjny leżący na terenie Samorządu Mieszkańców Nr 4 i stan zdewastowania tego boiska jest wszystkim znany i na pewno warto temu tematowi się przyjrzeć, kiedy to będzie zrealizowane? Oczywiście jak wystarczy środków budżetowych.
Chcę tylko jeszcze Państwa zapoznać z planem pracy Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska na I półrocze, bo tylko na I półrocze opracowaliśmy taki plan 
i to, o czym mówiłem, to już nie będę powtarzał, natomiast chcę powiedzieć, że 20 lutego o godzinie 1600 odbędzie się posiedzenie Komisji Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska, gdzie oprócz zaopiniowania projektów uchwał, przygotowanych na sesję Rady Miejskiej nastąpi prezentacja „Stan zieleni miejskiej w Chojnicach”, jest to prezentacja przygotowana przez Zarząd Fundacji Ekologicznej Ziemi Chojnickiej i Zaborskiej, która to Fundacja dokonała inwentaryzacji stanu zieleni. Chcemy tutaj szczególnie zwrócić uwagę na park 1000-lecia i zachęcałbym wszystkich radnych interesujących się tym tematem, tym bardziej, że jak wiadomo w okresie bieżącej kadencji na pewno się temu tematowi przyjrzymy, zachęcałbym wszystkich radnych do wzięcia udziału w tym, jest to o godzinie 1600 we Wszechnicy Chojnickiej w sali konferencyjnej.

Na początku marca chcemy odbyć wizytację Parku Wodnego w zakresie realizacji remontu hali widowiskowo-sportowej oraz projektu Spółki rozszerzenia działalności w różnych obiektach, chodzi głównie o te obiekty, o których wspomniałem wcześniej, a mianowicie zagospodarowanie lasku Miejskiego. W marcu również planujemy wspólne posiedzenie z Zarządem Spółdzielni Mieszkaniowej i przedstawicielami Rady Nadzorczej Spółdzielni Mieszkaniowej na temat programu remontu ulic osiedlowych i chodników na terenie działania Spółdzielni, a chcielibyśmy także zwrócić uwagę na to, problemu dotychczas niedotykalnego przez Spółdzielnię Mieszkaniową, mianowicie zabezpieczenia dojazdu do poszczególnych bloków w formie budowania pieszojezdni. Ten temat został zainicjowany swego czasu, już kilka lat temu przez Spółdzielnię Mieszkaniową i na teraz nic się dalej w tym zakresie nie dzieje.

W kwietniu planujemy wizytację i ocenę przebiegu inwestycji miejskich ze szczególnym uwzględnieniem budowy ulic i chodników. Przypominam, że w końcówce poprzedniej kadencji Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wizytowała budowę ulic i chodników na terenie miasta, te inwestycje, które były wówczas realizowane i wnioski były niezbyt optymistyczne. Tak, że chcąc tego uniknąć, chcielibyśmy w kwietniu takiej wizytacji dokonać.

W maju proponowalibyśmy właśnie zainicjowanie tej debaty na temat zasad przydziału mieszkań w takiej formie, że byłaby to informacja Komisji Mieszkaniowej, tej już działającej, powołanej oraz Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej na temat realizacji przydziału mieszkań, jak również wypracowanie stanowiska w zakresie ewentualnych propozycji zmian zasad przydziału mieszkań komunalnych i socjalnych, socjalnych także w maju planujemy wizytację Miejskiego Zakładu Komunikacyjnego w zakresie zabezpieczenia sprzętowego przewozów pasażerskich. Dziękuję bardzo za uwagę.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę Komisja Społeczna Pani Ludomiła Paczkowska.

· Radna Ludomiła Paczkowska – Panie Przewodniczący, Szanowni radni. Komisja nasza działa na podstawie regulaminu wszystkich Komisji, który znajduje się w Statucie Miasta Chojnice. Komisja ds. Społecznych liczy 8 członków. W okresie między sesjami spotkaliśmy się dwa razy, czyli 16 stycznia obecnych było 8 osób i 29 stycznia jednej osoby nie było z powodu choroby. Na naszym pierwszym posiedzeniu omówiliśmy realizację przez Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej zadań z zakresu opieki społecznej, w szczególności dotyczących Domu Dziennego Pobytu oraz Schroniska dla Bezdomnych Mężczyzn, również problemy związane z przeprowadzeniem się do nowej siedziby. W posiedzeniu uczestniczyła Pani Dyrektor MOPS Elżbieta Szczepańska, która szczegółowo omówiła problemy i odpowiedziała na zapytania członków Komisji. Komisja przygotowała wnioski i z tego właśnie posiedzenia Komisja wnioskuje 
o rozważenie wspólnie z Miejskim Ośrodkiem Pomocy Społecznej możliwości rozbudowy istniejącego Domu Dziennego Pobytu na terenie przylegającym do Środowiskowego Domu Pomocy Społecznej przy ulicy Gdańskiej. Za przyjęciem tego wniosku byli wszyscy członkowie Komisji, czyli był przyjęty jednogłośnie. Drugi wniosek: Komisja 7 głosami za przy 1 głosie wstrzymującym wytypowała radnego Dariusza Folerzyńskiego na kandydata do Społecznej Komisji Mieszkaniowej. Komisja 7 głosami za i przy 1 głosie wstrzymującym wytypowała radnego Michała Karpiaka na kandydata do Społecznej Komisji Mieszkaniowej. Również zapoznaliśmy się z pismem Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego odnośnie nadania Honorowego Obywatelstwa Miasta Chojnice Kazimierzowi Ostrowskiemu i do Przewodniczącego Rady Miejskiej skierowaliśmy następujący wniosek: W związku z przekazaniem do zaopiniowania pisma Zrzeszenia kaszubsko-Pomorskiego Oddziału Miejskiego w Chojnicach w sprawie nadania Honorowego Obywatelstwa Miasta Chojnice Kazimierzowi Ostrowskiemu informujemy, że na posiedzeniu w dniu 16 stycznia Komisja ds. Społecznych 1 głosem za, przy 2 głosach przeciwnych i 5 głosach wstrzymujących nie podjęła wniosku, który pozytywnie opiniuje tę propozycję”.
W dniu 29 stycznia Komisja ds. Społecznych omawiała materiał sesyjny, który w całości został przyjęty do wiadomości oraz opracowała plan pracy na rok 2007, który został zaakceptowany przez Przewodniczącego Rady Miejskiej. Chciałabym tylko zasygnalizować, ponieważ nasz plan jest na cały rok, zasygnalizować ten najbliższy, czyli w miesiącu lutym i czym będziemy się zajmować w miesiącu marcu. Plan jest dostępny wszystkim radnym. W lutym będziemy zajmować się opiniowaniem projektów uchwał przygotowanych na sesję Rady Miejskiej i innych spraw, przygotowanych przez Radę. Będziemy też zajmować się sprawą Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej i to posiedzenie będzie posiedzeniem wyjściowym do Ośrodka. Naszym celem jest zapoznanie się ze strukturą, z funkcjonowaniem i z problemami tego Ośrodka. Poza tym będą też sprawy różne. Jest to praca na miesiąc luty.
W marcu planujemy w pierwszym punkcie oczywiście opiniowanie projektów uchwał przygotowanych na kolejną sesję. W drugim punkcie rozpoznanie problemu bezdomności i jadłodajni w Chojnicach. Przyjmiemy też informację naszego członka Komisji, radnego Dariusza Folerzyńskiego o systemie łączności TUR, tak się ten system nazywa, będzie nas informował 
o łączności ratunkowej miasta Chojnice. To są takie najważniejsze zagadnienia na miesiąc luty 
i marzec, a reszta jest do wiadomości nas wszystkich. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Komisja Budżetu Pan Marian Rogenbuk.

· Radny Marian Rogenbuk – Komisja Budżetu i Rynku Pracy spotykała się w tym okresie kilkakrotnie, dokładnie pięć razy i to nie dlatego, że to jej czas akuratnie najważniejszy w tym momencie, ale przede wszystkim dlatego, że dwa pierwsze spotkania potraktowałem jednoznacznie jako spotkania szkoleniowe z uwagi na dwa fakty. Po pierwsze prawie 2/3 radnych, to radni nowi, którzy do tej pory z budżetem nie mieli do czynienia i z nim zetknęli się po raz pierwszy, a po drugie także z innym sposobem katalogowania, opisywania budżetu od bieżącego roku, gdzie jest dużo mniej danych porównawczych, porównawczych związku z tym nawet ci radni, którzy już w Komisji Budżetu pracowali, łącznie ze mną, mogli mieć pewne problemy jakby z prawidłowym odczytywaniem budżetu i dlatego pierwsze spotkania 12 stycznia 
i 19 stycznia były poświęcone szkoleniu i analizie przychodów budżetowych i wydatków budżetowych.

Następne kolejne dwa spotkania były poświęcone analizie, na te spotkania byli zaproszeni Dyrektorzy, czy Prezesi poszczególnych firm, czy też Dyrektorzy Wydziałów Ratusza. Rozmawialiśmy z Prezesem ChTBS, MZK, Skarbnik Miasta zawsze w naszych posiedzeniach uczestniczyła, ale także Dyrektor Generalny Urzędu Miasta, Dyrektor MOPS, Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej, Wydziału Komunalnego, Budowlano-Inwestycyjnego. Na czwartym spotkaniu, 
a szczególnie piątym czas poświęciliśmy podsumowaniu i przyjęciu pewnych wniosków i rozwiązań. Na czwartym spotkaniu zaproponowaliśmy, żeby zmniejszyć wydatki związane 
z utrzymaniem Urzędu Miejskiego w rozdziale 75023 o kwotę 500.000,-zł. Głosowanie przebiegało następująco: 4 osoby były za, 1 osoba wstrzymała się od głosu.
Ostatnie spotkanie było poświęcone omówieniu i przyjęciu materiału sesyjnego oraz pozostałych wniosków, między innymi rozdysponowanie tej kwoty 500.000,-zł i tudzież innych wniosków. Jeżeli chodzi o materiały sesyjne, to po ich analizie uznaliśmy, że Komisja przyjmuje wszystkie propozycje uchwał do akceptującej wiadomości nie wnosząc do nich sprzeciwów. Natomiast jeżeli chodzi o propozycje podziału zaoszczędzonych, wygospodarowanych środków, czyli kwoty 500.000,-zł, to Komisja Budżetu i Rynku Pracy pozytywnie opiniuje wniosek Miejskiej Biblioteki Publicznej dotyczący przyznania kwoty 10.000,-zł na zakup fachowej literatury medycznej, niezbędnej do kształcenia studentów i tutaj wszyscy członkowie Komisji byli jednomyślni. Komisja Budżetu i Rynku Pracy proponuje przyznać kwotę 9.000,-zł na nagrody dla trzech najlepszych absolwentów gimnazjów i szkół podstawowych, będących w gestii miasta, czy też finansowanych w części przez miasto, osób wytypowanych przez Rady Pedagogiczne na zakończenie roku szkolnego 2006/2007 – 5 głosów za, czyli jednogłośnie. Tutaj braliśmy pod uwagę wszystkie szkoły podstawowe i gimnazja, prowadzone przez miasto, jak i szkołę podstawową i gimnazjum katolickie.

Trzeci wniosek – Komisja Budżetu i Rynku Pracy odrzuciła wniosek o przyznanie kwoty 5.000,-zł dla Związku Ochotniczych Straży Pożarnych, 2 głosy były za przyznaniem takiej kwoty, 3 głosy przeciwne.

Czwarty wniosek – Komisja Budżetu i Rynku Pracy proponuje kwotę 481.000,-zł przeznaczyć do Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska na przebudowę i remont jezdni 
i chodników w roku 2007 w celu wzmocnienia wykonania planowanego remontu ulicy Zaborskiej, Broniewskiego, Pietruszkowej z Wodną i Pawła, fragmentu ulicy Młyńskiej na odcinku Mickiewicza do Strzeleckiej, chodzi tutaj o chodniki po obu stronach oraz ulicy Jeziornej i włączenie wykonania nawierzchni ulicy Nałkowskiej z odwodnieniem i zaprojektowanie remontu, a właściwie inwestycji dla ulicy Stromej -5 głosów, czyli jednogłośnie za. Chodzi tutaj o to, że do kwoty 650.000,-zł, którą dysponuje Wydział Komunalny na remont pierwszych pięciu ulic, chcieliśmy je wzmocnić po to, żeby te założenia były wykonane, bo według wstępnych szacunków te zadania remontowe kosztować mają 1.085.000,-zł.
Następna sprawa, to z uwagi na to, że zaproponowaliśmy zdjęcie z wydatków Ratusza, a w tych wydatkach, co prawda nie zapisanych wprost na wymianę okien, miała służyć ta kwota, którą my zaproponowaliśmy zdjąć, bo uważamy, że po prostu w okresach przyszłych należy wpisać jednoznacznie jako zadanie remontowe wydatki w Ratuszu na wymianę okien, jeżeli takowa konieczność jest. My jej na ten moment nie negujemy, ani też jej nie wzmacniamy, ale jeżeli takowa jest, to proszę bardzo, można ją wpisać w wpi lub też zaplanować w przyszłych okresach 
i dlatego my sformułowaliśmy wniosek o wpisanie do planu w wpi na rok 2008 wymianę okien w Ratuszu, jeżeli taką wolę uznamy w przyszłości.
Ostatni wniosek, Komisja Budżetu i Rynku Pracy pozytywnie opiniuje pismo PWSH „Pomerania”, dotyczące umorzenia kar związanych z nieterminową realizacją nabytych obiektów. Tutaj jeżeli chodzi o głosowanie, to pewna różnorodność, 3 osoby były za zwolnieniem PWSH „Pomerania”, 1 osoba przeciw i 1 osoba wstrzymała się od głosu. Zapis umowny faktycznie jest taki, że w przypadku opóźnienia miesięcznego, to należy naliczyć kary 50.000,-zł i to jest zapis formalny, natomiast sytuacja dzisiaj jest taka, że faktycznie nie tylko stary szpital, który my remontowaliśmy jako miasto w oparciu o środki unijne, ale także ta część frontowa z zewnątrz jak wygląda, to wszyscy wiemy i prawdą jest, że było opóźnienie, ale także i prawdą jest to, że opóźnienie było po naszej stronie, to po pierwsze. Po drugie, na ten moment inwestycja jest wykonana, były niewątpliwie utrudnienia po stronie wykonawstwa w tym remoncie, ja tutaj dokładnie o nich nie chcę mówić, myślę, że to w stosownym momencie będzie Burmistrz mówił, ale osoby, które głosowały za umorzeniem brały i pod uwagę taki element. Gdybyśmy w tym naszym całym kontrakcie, w całym kompleksie mieli na tyle kiepski podmiot, który do dzisiaj nie wykonałby remontu, to się pytam, co byśmy zrobili? Lub też gdyby to był podmiot, który mało tego, że nie wykona remontu, ale także nie wykonałby zadania w ogóle, bo przestałby istnieć i powoływano się tutaj na różne przykłady. Ja na przykład powołuję się na taką rzecz, że swego czasu też miasto sprzedało wieżę ciśnień przy ulicy 14 Lutego i do dzisiaj też się nic nie dzieje i my równie dobrze na takiego mogliśmy trafić partnera i w takim przypadku co dają zapisy w umowie, których i tak nie można wyegzekwować. Najważniejszy argument ja osobiście uważam jest taki, że obiekt na dzień dzisiejszy z zewnątrz jest wyremontowany, prace trwają wewnątrz i jestem przekonany o tym, że po prostu on będzie funkcjonował, on będzie żył. Biorąc pod uwagę to, że opóźnienia były także i po naszej stronie, bo planowaliśmy przecież uruchomienie Biblioteki i jej przeprowadzkę w miesiącu czerwcu i też było opóźnienie o cztery miesiące, to można zadać retoryczne pytanie takie, że traktuj każdego innego tak, jak siebie. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Rada Samorządów Osiedlowych spotykała się dwukrotnie. Pierwsze spotkanie odbyło się 23 stycznia, był to początek naszej działalności, omawialiśmy przede wszystkim sprawy wyborów do Samorządów Mieszkańców, miał być ustalony harmonogram wyborów, zostało wszystko omówione. Na kolejnym spotkaniu został omówiony cały cykl spotkań. Rada Samorządów Osiedlowych wypracowała sześć wniosków, wszystkie zostały przekazane do odpowiednich jednostek. Jednym z ważniejszych wniosków była sprawa opinii prawnej odnośnie ubezpieczenia imprez w Samorządach Osiedlowych, mamy w tej chwili jednoznaczną opinię prawną.
Drugie spotkanie Rady Samorządów Osiedlowych odbyło się 30 stycznia, było to już spotkanie robocze, został omówiony cały pakiet uchwał dzisiejszej sesji, wszystkie projekty zostały przyjęte do wiadomości, zostały zaopiniowane pozytywnie. Zostało też odczytane, że ubezpieczenie wszelkich imprez organizowanych przez Samorządy Mieszkańców Osiedli podlega ubezpieczeniu przez Urząd Miejski w Chojnicach, czyli mamy sprawę bardzo jasną.

Rada Samorządów osiedlowych podjęła wniosek, iż będzie współpracować z Komisją Komunalną na różnych spotkaniach, bo pewne sprawy zazębiają się, Pan Przewodniczący Komisji Komunalnej na wszystkie spotkania Rady Samorządów Osiedlowych jest zapraszany, uczestniczy w nich i też wyraził taką aprobatę, że będzie razem organizował pewne spotkania z Radą Samorządów Osiedlowych. Jedno takie spotkanie już się odbyło, gdzie były omawiane sprawy ulic osiedlowych, teraz będzie kolejne spotkanie, czyli widać, że chcemy tą współpracę zacisnąć z Komisją Gospodarki Komunalnej.

Ad. 8

Przewodniczący Mirosław Janowski – kolejny punkt to informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na III sesji Rady Miejskiej. Jest to zawarte w biuletynie i można się zapoznać.

Ad. 9

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę Pana Burmistrza o ustosunkowanie się do wniosków Komisji.
· Burmistrz Arseniusz Finster - Wysoka Rado. Ja się ustosunkuję do wniosków, które są kierowane do mnie. Komisja Gospodarki Komunalnej popiera wniosek Parku Wodnego o wykonanie toru saneczkowego przy tak zwanej alejce źródełka i prosi o znalezienie środków budżetowych w roku 2007 na opracowanie projektu. Komisja proponuje poszerzenie tego zadania o wykonanie igielitowej nawierzchni toru saneczkowego całorocznego. Wykonanie tych zadań, zdaniem Komisji, jest możliwe z niewykorzystanych środków na utrzymanie zimowe (głosy poza mikrofonem) Więc Wysoka Rado. Wniosek jest bardzo ciekawy, bo tor saneczkowy w Chojnicach warto, żeby funkcjonował, a ten fragment Lasku Miejskiego do źródełka rzeczywiście umożliwia realizację takiego zadania. Jeżeli chodzi o igielit, to ja bym się nie wypowiadał, bo kwestie kosztowe są tutaj naprawdę karkołomne, natomiast ta inicjatywa wymaga rozmów, bo jeżeli my mielibyśmy wydatkować środki na projekt, a znalazłyby się pieniądze zewnętrzne na realizację tego zadania, to jak najbardziej tak. Natomiast jeżeli to ma się zakończyć projektem, a potem szukaniem miliona złotych w budżecie miasta, żeby taki tor saneczkowy wykonać, to zawsze mamy problem, czy budować drogi osiedlowe, czy tory saneczkowe i tu z tym problemem chciałbym wrócić do Komisji Gospodarki Komunalnej, Pan Prezes Mariusz Paluch musiałby uściślić, skąd widziałby środki zewnętrzne na realizację tego projektu, z drugiej strony tor saneczkowy to nie wszystko, od razu potem pojawi się problem wyciągu, bo podchodzenie pod tą górę byłoby bardzo utrudnione, ale zostawmy, problem jest ciekawy, nie jest moim zadaniem odtrącanie tego wniosku, przypominam, że cały czas jest żywa inicjatywa budowy w Chojnicach lodowiska sztucznego, na pewno toru saneczkowego i lodowiska na pewno nie zbudujemy, trzeba będzie wybrać konkretną formę, dlatego jest potrzebna z Panem Prezesem, ja zaproszę Pana Przewodniczącego Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska na Zgromadzenie Zwyczajne Wspólników, popatrzymy, jakie Spółka ma wyniki za rok 2006 i wtedy Pan Prezes przedstawi plan działania. (głosy poza mikrofonem)
· Radny Antoni Szlanga – Komisja Gospodarki Komunalnej na marzec zaplanowała wizytację w Parku Wodnym w zakresie właśnie tych inwestycji i ten wniosek, który został tutaj szczątkowy, tylko dotyczący jednego zagadnienia sformułowany, on na pewno zostanie poszerzony po tej wizytacji, po rozmowie z Zarządem Parku.

Przewodniczący Mirosław Janowski – Komisja będzie pracowała nad tym.

Burmistrz Arseniusz Finster – kolejny wniosek, Komisja wnosi, aby wykonać chodniki łączące Sukienników wzdłuż Bankowej po jednej i po drugiej stronie. To zadanie jest ujęte w ramach zadania naszego zainwestowania w otoczeniu Państwowej Szkoły Muzycznej i w tej chwili Wydział Komunalny realizuje przetarg związany z tym problemem.
Komisja również prosi, abyśmy wystąpili do Starostwa Powiatowego w sprawie wspólnego z miastem zamontowania ekranów pod wiaduktem przy Lichnowskiej. Odrzucam ten wniosek w związku z pracami projektowymi nad ulicą Lichnowską i nasze zadanie inwestycyjne Składowa-Zakładowa-Przemysłowa-Lichnowska ma być realizowana właśnie od skrzyżowania z ulicą Dworcową, czyli ten problem powinien mieć swoje ujęcie w pracach projektowych i w realizacji tego zadania. Nie ma sensu montażu, moim zdaniem, ekranów, to jest wydatek na pewno ponad 100.000,-zł i potem będziemy te ekrany demontować. Panie Przewodniczy tak, ponieważ metr bieżący takiego ekranu to jest kilkaset złotych, proszę policzyć metr, montaż, projekt itd. Dlatego prosiłbym, żeby Komisja zachciała zrozumieć, że warto takie usprawnienia wprowadzać w czasie realizacji inwestycji.
Komisja proponuje, aby ulicę Widokową wyłożyć z płyt. Wysoka Rado. Mamy dokładnie 354 płyty drogowe, które są zdjęte z ulicy Karnowskiego i innych i są ułożone przy Podlesiu. Proponuję, żebyśmy na najbliższej Komisji w odniesieniu do powierzchni tych płyt przyjęli powierzchnię dróg, mamy multimedialną prezentację, Państwo wskażecie ulice, a ja te płyty ułożę i to będzie najprostsze rozwiązanie i wtedy kończymy problem płyt.

Komisja prosi o rozważenie możliwości uruchomienia linii autobusowej do szpitala od przychodni przy Kościerskiej na cmentarz komunalny z Angowickiej i Brzozowej. Ten wniosek kieruję do Prezesa MZK, Wysoka Rada widzi, że w budżecie zwiększamy dotację z kwoty 1.200.000,-zł na 1.500.000,-zł. MZK za rok 2006, ten rok zakończyła stratą, jest to problem rentowności tej linii 
i jeżeli jej uruchomienie nie wiązałoby się z podwyższeniem dopłaty i nie wstrząsnęłoby finansami Spółki, to ja opiniuję pozytywnie, ale musi się na ten temat wypowiedzieć Rada Nadzorcza i Prezes tej firmy.
Komisja Gospodarki Komunalnej prosi o rozpatrzenie sprawy ilości miejsc parkingowych dla inwalidów przy Bazylice Mniejszej, czyli chcecie Państwo zwiększyć tą liczbę miejsc. Ten wniosek kieruję do Straży Miejskiej.

Komisja Gospodarki Komunalnej zwraca się do Burmistrza oraz Prezesa o pilne wytypowanie budynków do remontu elewacji Dworcowa-Piłsudskiego. Jak najbardziej tak, ale to wytypowanie następuje w drodze podjętych uchwał przez Wspólnoty Mieszkaniowe. No niestety, ja nie mam wpływu na to, żeby wskazać tą, tą i tą proszę wyremontować, te decyzje wiążą się z wielkością środków ma funduszu remontowym i z uchwała Zgromadzenia Wspólników, przekażę ten wniosek do ZGM i będę wspierał. Chciałbym bardzo wyraźnie powiedzieć, tam, gdzie Wspólnoty podejmują uchwały, a my jesteśmy częścią Wspólnoty, to my, jako Spółka nigdy nie mówimy nie, czyli chcę przez tą wypowiedź powiedzieć bardzo wyraźnie, że my nigdy nie hamujemy remontów, wręcz je przyspieszamy.
Komisja wnioskuje o wykup lub zamianę, ewentualnie użyczenie gruntów od Pana Kazimierza Gintera celem bezpiecznego wykonania Przytorowej. Stary temat na realizację którego czekamy w tej chwili z pracami planistycznymi i z rozmowami z Panem Kazimierzem Ginterem.

Oświetlenie w kompleksie garaży przy Derdowskiego, niestety  muszę powiedzieć nie, ponieważ nie ma na ten cel środków w budżecie miasta.

Komisja Gospodarki Komunalnej zwraca się z prośbą o rozważenie możliwości zainstalowania świateł żółtych pulsujących na środku skrzyżowania Gdańska-Obrońców Chojnic oraz Subisława ze względu na częstotliwość zdarzających się tam wypadków. W związku z tym, że droga 22 jest drogą wyższego rzędu niż Subisława i Obrońców Chojnic, które są drogami miejskimi, zwracamy się z tym wnioskiem do Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad Oddział w Gdańsku.

Kolejne Komisje, Rada Samorządów Osiedlowych wnosi o wyeliminowanie w obrębie ronda zbyt głębokich kolein. Pismo w sprawie kolein na drodze 22 i cały cza nasza inicjatywa idzie w kierunku takim, aby Generalna Dyrekcja budując obwodnicę równolegle remontowała odcinek drogi 22. Mamy nadzieję, że latem tego roku takie prace zostaną przeprowadzone.
Jeżeli chodzi o wieżę ciśnień, zwracamy się do Pana Starosty o podjęcie działań administracyjnych, związanych z egzekwowaniem obowiązku właściciela, które ma w odniesieniu do obiektu, który jest wpisany do rejestru zabytków.
Samorządy Osiedlowe proszą przegląd słupów i tablic, zleciłem to do Wydziału Komunalnego. Przegląd oświetlenia terenów garaży, tam, gdzie jest oświetlenie, tam możemy dokonać przeglądu, ale są kompleksy garaży w Chojnicach, przy których nie ma oświetlenia, na przykład te przy Derdowskiego, o które Komisja wnosiła.
Jeżeli chodzi o Komisję Rewizyjną, to chciałbym zakomunikować, że plan przyjąłem do wiadomości, przekazałem już ten projekt planu urzędnikom i jesteśmy przygotowani, zapraszamy Komisję Rewizyjną do kontroli.

Komisja Gospodarki Komunalnej jeszcze raz, chodzi o ulicę Willową, tam są dwie studnie chłonne, Komisja proponuje na części tej ulicy zbudować chodnik. Ja Wysoka Komisji chciałbym w okresie deszczu sprawdzić, jak to wygląda, jeżeli trzeba będzie, to zrobimy takie przejście, żeby ludzie przechodzili suchą nogą, jeżeli my nie możemy nadążyć z wypompowaniem wody z tych studni.
Boisko na Rzepakowej jeżeli chodzi o remont, to odpada, nie ma środków. W ramach bieżącego utrzymania możemy pewne prace porobić.

Jeżeli chodzi o Komisję Budżetu, to chciałbym zakomunikować Wysokiej Radzie, że odbyłem konsultacje z Komisją Budżetu i bezpośrednio po ostatecznie przegłosowanych wnioskach chciałbym wyraźnie powiedzieć, że ze znakomitą większością wypracowanych wniosków Komisji się zgadzam. Otóż przyjmuję tą krytyczną uwagę dotyczącą okien, rzeczywiście powinno być tak, że Urząd Miasta nie wkłada kwoty na wymianę okien do działu administracja, tylko pokazuje zadanie inwestycyjne wymiana okien w Ratuszu i powinniśmy rozpocząć właściwie od sali obrad Rady Miejskiej, bo tu jest największy problem. Widząc inspirację Komisji Budżetu, która prowadzi do zwiększenia wydatków na remonty dróg, zgadzam się na to, aby remont okien w Ratuszu przenieść na rok 2008, czyli to jest to pole kompromisu i postaramy się to zdanie wpisać na najbliższej sesji do wieloletniego programu inwestycyjnego. Natomiast jeżeli chodzi o zdjęcie kwoty 500.000,-zł 
z administracji, to chciałbym zakomunikować Wysokiej Radzie, że z Panem Przewodniczącym osiągnęliśmy kompromis, o zatwierdzenie którego proszę Wysoką Radę w formie autopoprawki, ten kompromis to jest zdjęcie nie 500.000,-zł, tylko 330.000,-zł przy równoległym spełnieniu wniosków Komisji odnośnie przekazania 10.000,-zł na zakup książek medycznych i 9.000,-zł dla trzech najlepszych uczniów naszych chojnickich szkół, wówczas 311.000,-zł wsparłoby realizację zadań remontowo-inwestycyjnych Wydziału Komunalnego, czyli tą kwotę byśmy zmniejszyli o 170.000,-zł.
Jeżeli chodzi o PWSH „Pomerania” to ja bym rezerwował sobie głos i głos Pana Dyrektora Jacka Marczewskiego, który w najdrobniejszych szczegółach przedstawi Państwu zaistniałą sytuację, natomiast jeżeli chodzi o argumenty, którymi ja się posługiwałem, to te argumenty trafnie Państwu przedstawił Pan Przewodniczący Komisji Budżetu. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo.

Ad. 10

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na rok 2007. Proszę Panie Burmistrzu o przedstawienie budżetu.

Burmistrz Arseniusz Finster – jeżeli Pan Przewodniczący i Wysoka Rada pozwolą, to ja chciałbym poprosić Państwa o wysłuchanie 5-minutowej, króciutkiej mojej prelekcji, wystąpienia. To wystąpienie chciałbym zobrazować kilkoma wykresami w formie pokazu multimedialnego, natomiast potem oczywiście cała uchwała budżetowa w rękach Wysokiej Rady.
Zanim jednak przejdę do pokazywania, jak wygląda nasz budżet roku 2007 w odniesieniu do budżetów już zrealizowanych, chciałbym, żeby Wysoka Rada zechciała, analizując ten budżet, wziąć pod uwagę kilka bardzo ważnych aspektów. Więc po pierwsze, jest to kolejny budżet miasta Chojnice, w którym nie podnosimy podatków lokalnych, nie ma żadnych wzrostów podatkowych, od podatku od nieruchomości poprzez środki transportowe i inne ciężary, które mogą spotkać mieszkańców. Dlaczego nie podnosimy? Dlatego nie podnosimy, gdyż miasto Chojnice osiąga wzrost tych podatków poprzez rozwój społeczno-gospodarczy. W mieście jest coraz więcej podmiotów gospodarczych, w mieście jest coraz więcej obiektów i nasz udział w podatku PIT, CIT oraz nasze wpływy z podatku od nieruchomości i innych podatków się zwiększają. Z drugiej strony obserwujemy, że firmy, które funkcjonują w Chojnicach, a miały placówki zewnętrzne, tak, jak PKS na przykład, który rejestrował autobusy w Sępólnie i w Tucholi, przerejestrował swoje środki transportowe do Chojnic centralizując swoją działalność w tym mieście i to też wiąże się ze wzrostem wpływów podatkowych do budżetu.
Jeżeli chodzi o budżet miasta Chojnice, to mogę zapewnić Wysoką Radę, że finansowanie zadań, które są ujęte w tym budżecie, jest pewne po stronie jak i dochodów oraz wydatków. Natomiast jest to pierwszy budżet w naszej 4-letniej kadencji i bardzo ważną częścią, czy elementem tego budżetu jest wieloletni program inwestycyjny, który jest dokumentem otwartym, bo jak Państwo widzą, nawet Komisji Budżetu inspiruje, żeby ewentualnie wpisać zadanie związane z wymianą okien do tego programu i jest prognoza długu publicznego, która jest też integralną częścią naszej uchwały budżetowej.

Jeżeli Państwo pozwolą, to w tej chwili pokażemy kilka uwarunkowań. Uchwała budżetowa jest Państwu znana, mamy dochody na poziomie 86.000.000,-zł, wydatki 88.000.000,-zł, czyli to jest budżet z deficytem około 2.000.000,-zł. Wykresy są widoczne, pokazujemy tutaj budżet miasta Chojnice w latach 2002-2006 i pokazujemy dochody budżetowe, to są te słupki po lewej stronie 
i proszę zwrócić uwagę, że w latach 2002-2007, do 2006 właściwie cały czas była progresja, czyli wzrost dochodów budżetowych, natomiast rok 2007 jest rokiem spadku dochodów budżetowych 
i to mogłoby wywołać duży niepokój w Radzie, dlaczego tak się dzieje, że dochody budżetowe nam spadają. Chciałbym przypomnieć Wysokiej Radzie, że w roku 2006 inwestowaliśmy 40% dochodów budżetowych i nie mamy w tym budżecie prawie 20.000.000,-zł pieniędzy unijnych, które mieliśmy w roku poprzednim, ten budżet nie będzie nam spadał w taki sposób, też nie osiągnie aspektowy, on będzie wzrastał w kolejnych latach w miarę oczywiście osiągania ewentualnych sukcesów w aplikowaniu o środki unijne.
Takim kolorem fioletowym, on jest podobny do rozchodów, ale to jest ten słupek od razu po lewej stronie, pokazaliśmy wydatki, wydatki budżetu miasta Chojnice też rosły i spadają, to jest konsekwencją zmniejszonych dochodów w roku 2007.
Jeżeli chodzi o przychody i rozchody, to tutaj oczywiście sytuacje były różne, ale jeżeli chodzi 
o rozchody, to one wprost w roku 2006 w tej chwili są niższe, podobna sytuacja jest z przychodami. Jeżeli chodzi o kwoty, to chodzi tutaj dokładnie o to, że miasto Chojnice zaciągając kredyty i pożyczki na realizację konkretnych zadań inwestycyjnych również je spłaca w danym roku. To nie jest tak, że my zaciągamy aż 9.000.000,-zł kredytu i nie spłacamy tych pieniędzy czekając, czy każąc, czy zostawiając ten problem kolejnej Radzie. My co roku spłacamy, dlatego pokazujemy rozchody i przychody.
Tutaj Wysoka Rado pokazujemy wydatki bieżące majątkowe i ich ujęcie w wydatkach ogółem miasta. Otóż tym jasnym kolorem pokazane są wydatki ogółem, to jest ten ostrosłup po lewej stronie, następnie są pokazane wydatki bieżące i wydatki majątkowe. Proszę zwrócić uwagę, jaka była sytuacja na początku poprzedniej kadencji, w pierwszym roku wydatki majątkowe wynosiły tylko 4%, na początku tej kadencji mamy aż 19%. Wiąże się to przede wszystkim z dalszą częścią realizacji trzech dużych inwestycji, a więc stadion, port jachtowy, Bazylika i kończeniem dróg osiedlowych, które mają finansowanie też w tegorocznym budżecie. Czyli z 4% na 19% jak gdyby ten bilans otwarcia jest dla nas bardzo korzystny w tej kadencji. Jeżeli chodzi o przebieg tych wykresów, ostrosłupów, wierzchołków, on jest bardzo podobny do poprzedniego wykresu. Tak więc 19% 
w tegorocznym budżecie, rekordowy poprzedni rok 39%, a tak jesteśmy na poziomie średniej z lat poprzednich Dalej pokazujemy, Wysoka Rado, wydatki majątkowe z uwzględnieniem wydatków inwestycyjnych. Wiadomo, że wydatki majątkowe to jest szersza, bardziej pojemna definicja niż wydatki inwestycyjne, wszystko to, co przekazujemy Spółkom w formie aportów, dopłat, to są wydatki majątkowe wraz z inwestycyjnymi. Jak Państwo widzą różnice pomiędzy tymi słupkami są niewielkie, w tym roku ta różnica głównie wynika z przekazania kwoty 1.400.000,-zł do Parku Wodnego na remont i modernizację hali widowiskowo-sportowej.
Również pokazujemy źródła finansowania wydatków majątkowych w kolejnych latach. Więc tak, wydatki majątkowe pokazane są kolorem jasnym, nazwijmy go jasnozielonym, tutaj pokazujemy tym jasnym kolorem środki własne, natomiast kolorem fioletowym środki obce. Poprzez środki obce należy rozumieć dotacje, subwencje, kredyty, pożyczki, wszystko to, co nie jest dochodem własnym gminy. Jak Państwo widzą, cały czas jest tendencja finansowania, czy współfinansowania środkami obcymi. Najlepszy był dla nas rok 2006, gdzie znakomitą część tych środków, to były pieniądze unijne, ale był też kredyt. Podobna sytuacja jest w roku 2007.

Jeżeli chodzi o oświatę, to w naszym budżecie stanowi ona 35% wydatków. Pod pojęciem oświaty na tych wykresach rozumiemy żłobek, przedszkola, szkoły, dla których jesteśmy organem prowadzącym. Proszę popatrzeć, jak wyglądały wydatki oświatowe w kolejnych latach. Chciałbym Państwu zakomunikować, że ta prezentacja jest w internecie, gdybym za szybko pokazywał, a Państwo chcieliby do niej wrócić, to na naszych stronach się znajduje. Proszę porównać, tutaj mamy trzy słupki, wydatki ogółem, to jest ten jasnozielony słupek, budżetu miasta Chojnice, potem wydatki oświatowe ogółem, pokazujemy, ile wydajemy, jaki to procent budżetu i jaka jest subwencja oświatowa. W tym roku wydajemy na oświatę 29.000.000,-zł, co stanowi 35% dochodów budżetowych, 
a subwencji oświatowej mamy około 18.000.000,-zł. Subwencja wzrosła w porównaniu do roku ubiegłego tylko o niecałe 650.000,-zł, a wydatki oświatowe nam rosną o ponad 1.000.000,-zł. Ten wskaźnik, który jest 35, a w tamtym poprzednim 26, to się wiązało z dużymi środkami inwestycyjnymi. Najwięcej na oświatę wydatkowaliśmy w roku 2003, to było aż 49% budżetu, czyli zwiększając teraz budżet po stronie inwestycyjnej poprawiamy wskaźnik finansowania oświaty. Uważam, że patrząc długoterminowo na budżet miasta Chojnice, on nie powinien przekroczyć tych 35%, stąd inicjatywa związana z przekształceniem przedszkoli, która zwiera w sobie pomysł nie tylko zmiany związanej z formą prowadzenia przedszkoli, ale pozostawienia, tu chcę bardzo wyraźnie powiedzieć, środków, które zaoszczędzilibyśmy w dziale oświata, bo zwiększając pozycję wydatków na przedszkola trzeba byłoby zabiera z oświaty, a to nie jest możliwe, bo nasza oświata już jest niedofinansowana chociażby w kontekście zajęć pozalekcyjnych, można by ich robić więcej, czy możnaby więcej wykonywać remontów.
Dalej pokazujemy wydatki oświatowe ogółem kolorem fioletowym, subwencję oświatową, jak ona wygląda i środki własne. Proszę popatrzeć, jak jest finansowana oświata w Chojnicach, w 62% finansuje ją subwencja, a aż w 38% finansują ją środku własne. To jest rekordowy rok, jak i poprzedni, nigdy więcej na oświatę nie dokładaliśmy, jak teraz. Czyli jest to najważniejszy dział 
w naszym budżecie.

Również pokazujemy wynagrodzenia w oświacie i subwencję oświatową. Niestety oświata to jest taki dział, który prowadzimy i nie mam tutaj żalu o rozwiązania formalno-prawne, jeżeli chodzi 
o subwencję oświatową, bo ta subwencja jest nam przekazywana i ona, jak Państwo widzicie, starcza na płace. Ale w zadaniu własnym, jakim są przedszkola, jest to mechanizm taki, że my prowadzimy to zadanie, wiemy, jak je prowadzić, natomiast ktoś z zewnątrz ustala mechanizmy, zbiorowy układ pracy i mówi nam, ile kto ma pracować i ile ma zarabiać. Jest to model, którego gminy nie są w stanie wytrzymać i tu i tak bardzo długo ten model wytrzymaliśmy, czyli Karta Nauczyciela jest tutaj taką ustawą, która nie pasuje do zadania własnego, jakim są przedszkola i przede wszystkim ten argument będzie podstawowym argumentem w przedstawianej prelekcji 13 lutego na Komisji Budżetu i Komisji Edukacji.
Jak Państwo widzą subwencja na niewiele starcza, na 81% w kontekście wydatków. My dokładamy około 4.000.000,-zł do samych wynagrodzeń jeżeli chodzi o oświatę, taką kwotę z dochodów własnych.

Wynagrodzenia i pochodne w oświacie, szkoły podstawowe, gimnazja, świetlice, czyli odnoszę ten wykres do tego działu, który jest subwencjonowany przez państwo i tutaj to wygląda już lepiej, bo subwencja starcza na 102%, czyli można powiedzieć, że subwencja w pełni pokrywa nam płace 
w oświacie, natomiast to, co wiąże się z utrzymaniem budynków, remontami, to wszystko jest 
w budżecie miasta po stronie finansowania własnymi dochodami.
Dalej pokazujemy wydatki na przedszkola i sytuacja jest, jak Wysoka Rada widzi, dosyć trudna. Mamy stałą progresję wydatków, tutaj było zmniejszenie, ale ono wiązało się z likwidacją trzech przedszkoli i przeniesieniem dzieci do pozostałych. Efekt, o którym wtedy mówiłem, został tutaj uzyskany, bo gdyby go nie było, to byłaby progresja jeszcze większa. Więc rosły nam wydatki, osiągnęliśmy mały spadek i znowu nam drastycznie rosną. Dlaczego drastycznie rosną? Z kilku powodów. Powód pierwszy – nie podnosimy opłaty stałej, proszę zobaczyć, ona jest constans od kilku lat. Z drugiej strony Karta Nauczyciela, stopnie awansu zawodowego powodują, że nie jesteśmy w stanie zapanować nad płacami, ponieważ każdy stopień awansu zawodowego nauczyciela plus waloryzacja płac plus większy dodatek stażowy powoduje taką progresję. Muszę również uczciwie powiedzieć, że liczba dzieci w przedszkolach nam wzrosła, to też jest przyczyna zwiększonych wydatków. Więc w roku obecnym wydajemy 6.130.000,-zł, z czego około 4.800.000,-zł, czyli 78% tej kwoty pochodzi z budżetu miasta, czyli finansowanie jest w 22% przez rodziców, 
w 78% przez miasto Chojnice i cały czas to będzie wzrastać mniej więcej w postępie około 800.000,-zł rocznie, jeżeli system będzie taki monokulturowy, jak ten.
Dalej pokazujemy wydatki z budżetu miasta na jedno dziecko, należy ono do najwyższych, śmiem twierdzić, że z tą kwotą jesteśmy samorządem, który najwięcej wydaje na przedszkola, 404,-zł 
w tym roku, tak wynika z wyliczeń. Od roku 2002 opłata stała wynosi 107,-zł. Chciałbym, żeby Państwo byli spokojni, powiedzieć, że w Województwie Pomorskim, w tych miastach, które monitorujemy, czyli Bytów, Kwidzyn, Wejherowo, Człuchów, Kościerzyna opłaty stałe od rodziców 
w przedszkolach niepublicznych wynoszą od 60,-zł do 130,-zł, czyli są na tym samym poziomie, jak u nas, podobnie zresztą w Szczecinku.
Dalej jest dokument, o którym mówiłem, czyli są zadania inwestycyjne na ten rok, które musimy wykonać finansując je z tegorocznego budżetu.

Jest też wieloletni program inwestycyjny, zauważą Państwo tu montaże finansowe, które są jeszcze niedoskonałe, bo na część zadań nie mamy projektów, to jest pierwsza rzecz. Na część zadań nie mamy kosztorysu, czyli ja tą wypowiedzią chciałbym sobie pozostawić margines związany z ewentualną krytyką ze strony Rady, bo dzisiaj na przykład mówimy, że zadanie będzie kosztować 6.308.000,-zł, to wynika z kosztorysu i co do złotówki tak powinno być, ale rynek może odpowiedzieć, że będzie kosztować 8.000.000,-zł, bo ceny w budownictwie rosną i to Państwo mnie rozgrzeszycie. Jednak jeżeli jest jakieś inne zadanie, na przykład jest zadanie przebudowa drogi, to też jest wymiarowane, jest kosztorys, ale Składowa-Zakładowa to nie do końca są dokończone projekty, może być inna kwota, większa lub mniejsza i chciałbym, żebyśmy o tym pamiętali. Jest to dokument otwarty, do którego możemy zgłaszać coraz to nowe inicjatywy.

Jeszcze jest prognoza długu publicznego, który ja tutaj nie zawarłem bezpośrednio. Otóż nasz dług publiczny będzie wynosił około 35-37% w tym roku. Uważam, że, tak, jak w poprzedniej kadencji, z Komisją Budżetu porozumieliśmy się i ten dług nie powinien przekroczyć 40%, przy, przypominam, 60% dopuszczalnych i wskaźnik rocznych spłat nie powinien przekroczyć 6%, w tym roku mamy 4% dochodów budżetowych po stronie spłaty kredytów. Dziękuję Państwu za uwagę.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. proszę bardzo, przystępujemy do dyskusji nad budżetem miasta. Proszę, kto pierwszy? Pan Marian Rogenbuk.

· Radny Marian Rogenbuk – nie będę długo zajmował czasu, ale jestem w obowiązku co nieco i krytycznego powiedzieć. Jeżeli chodzi o budżet bieżącego roku, to on się pięknie dopina, wystarcza w zasadzie na wszystko bez większych oszczędności. Jeżeli chodzi o wydatki bieżące, to one stanowią 82,4% i w 100% są zaspokojone wszystkie działy, wszystkie działalności od największych tematów poczynając, mianowicie od oświaty, pomocy społecznej, utrzymanie Ratusza, wydatki komunalne, myślę tutaj o oświetleniu, o utrzymaniu czystości, o dopłatach, czy to do funkcjonowania MZK za utracone dochody, czy do TBS, tak, że praktycznie tutaj trzeba powiedzieć, że zbilansowanie jest pełne, bezproblemowe i po stronie wykonania w bieżącym roku budżetu nie widzę żadnych problemów.

Jeżeli chodzi o kredyt w wysokości 9.500.000,-zł to trzeba powiedzieć tak, że nakłady inwestycyjne prawie 17.000.000,-zł to w kwocie 6.200.000,-zł to są rzeczy, które są w znacznej mierze, co najmniej rzędu 3/4 finansowane ze środków zewnętrznych i praktycznie to jest kończenie trzech dużych zadań inwestycyjnych, jak Burmistrz wspomniał, w bieżącym roku i to w 3/4 finansowane środkami, których otrzymamy zwrot, a z tej kwoty 9.500.000,-zł dokładnie 5.200.000,-zł wydajemy na zadania, które w zasadzie zostały w ubiegłym roku wykonane i zakończone, z wyjątkiem ulicy Karnowskiego, ale to przesunięcie wynikało z rozszerzenia zadania inwestycyjnego. Chcę z całą odpowiedzialnością powiedzieć, że my świadomie w ubiegłym roku podejmowaliśmy taką decyzję w poprzedniej Radzie, zresztą to może wygląda tu trochę na to, że się chwalę, ale była to moja propozycja, którą zaakceptował wcześniej Burmistrz, później Rada, że wykonujemy 12 ulic, a stać nas było na 6 i dokładnie tak to wygląda, że dzisiaj w większości za remont 8 ulic, które już są wykonane, a mianowicie Sienkiewicza, 3 Maja, Majkowskiego, Wybickiego, Lelewela, Wróblewskiego, Jabłoniowa i Karnowskiego finansujemy, płacimy w bieżącym roku, a ulice są gotowe. Argument był bardzo prosty, mianowicie taki, że zawsze w roku powyborczym, a to się sprawdziło już co najmniej dwa razy, to inwestowanie siłą rzeczy jest mniejsze, bo jest większe przygotowanie i aplikowanie o środki, o inwestycje, które z reguły z większym natężeniem są wykonywane w trzecim i czwartym roku kadencji. 
W związku z tym z tej kwoty 9.500.000,-zł kwota 5.200.000,-zł to jest na zapłacenie tego, co już jest wykonane, natomiast kwota około 2.500.000,-zł to jest przygotowanie nowych tematów, przede wszystkim pod aplikacje o środki unijne, ale nie tylko.
Jeżeli chodzi o duże tematy, których będziemy podejmować próbę pozyskania środków zewnętrznych, to w zasadzie ich jest prawie 9, z tym, że 7 z nich ma szanse ubiegania się o środki zewnętrzne i jeżeli otrzymamy, wygramy z trzema projektami, to będzie to nasz bardzo dolny poziom satysfakcji, tak bym powiedział. Jeżeli 4 to będzie sytuacja dobra, a 5 to będzie pełnia szczęścia w tej kadencji. Jakie to są rzeczy. Mianowicie droga 22, Park 1000-lecia, Młyny jako ewentualne centrum kultury, ale nie tylko, myślę, że tam część komercyjna też powinna zaistnieć, cały kompleks ulic Składowa-Zakładowa-Przemysłowa-Lichnowska, o czym już Burmistrz wspominał, dworzec kolejowy, Kościół Gimnazjalny z kompleksem budynków Liceum Ogólnokształcącego i Plebania, wreszcie 25 dróg miejskich, gdzie praktycznie od razu trzeba powiedzieć, że ubieganie się o środki zewnętrzne na dzień dzisiejszy jest niemożliwe, czyli finansowanie musi nastąpić z własnych środków.
Ja powiedziałem na samym wstępie, że w budżecie bieżącego roku mieliśmy o tyle komfort, że wszystko jakby się dopina, natomiast widać już dzisiaj, że w niektórych tematach ten komfort zaczyna coraz więcej kosztować. Co tutaj mam na myśli. Mianowicie to, że remont starego szpitala, przeprowadzenie tam Miejskiej Biblioteki Publicznej, poszerzenie jej funkcji i możliwości jej operatywności itd., jej powierzchni i warunków funkcjonowania po prostu więcej kosztuje. Jeżeli utrzymanie Miejskiej Biblioteki Publicznej kosztowało nas około 800.000,-zł, to już w tym roku będzie to o 550.000,-zł więcej. Jeżeli intensywny remont, budowa dróg, 
a w przyszłości drogi 22, kompleksu 25 ulic i tej części przemysłowej miasta, to trzeba sobie zdawać sprawę, że oświetlenie w przyszłości nas będzie kosztować też zdecydowanie więcej, bo nie ma nic za darmo. Ja pamiętam, że na początku, gdzieś dwie kadencje wstecz, kiedy my przymierzaliśmy się do umowy kontraktowej o wymianę oświetlenia na bardziej energooszczędne, to my punktów świetlnych, jak się nie mylę, mieliśmy 1200 w gestii miasta, dzisiaj to już jest grubo ponad tysiąc więcej i wszystko wskazuje na to, że tych punktów przybędzie o kolejny tysiąc i oświetlenie nas już nie będzie kosztować 600.000,-zł tak, jak to jest zapisane 
w budżecie bieżącego roku plus 600.000,-zł na tą ostatnią transzę, wynikającą z remontu sprzed sześciu laty z wymiany na energooszczędne oświetlenie, ale te kwoty będą być może nawet kilkaset tysięcy większe.
Poprawa komfortu pracy, funkcjonowania na przykład Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej też będą to większe pieniądze.

Kolejna sprawa, utrzymanie miasta w sensie porządku i ładu i to coraz większego centrum i nie tylko, bo przecież sprzątanie odbywa się także i na ulicach dosyć daleko oddalonych od centrum, a wyremontowanych, też będzie coraz więcej kosztować. Prawdą jest, i to muszę powiedzieć z wielką satysfakcją, że kiedy do Chojnic przyjeżdżają ludzie, a najbardziej sobie cenię mieszkańców Wielkopolski, bo i oni podziwiają mało miasto, ale także porządek, czystość 
w tym mieście, to z jednej strony jest to sympatyczne, a z drugiej strony jest budujące, że tak jest. W przyszłości kwestia centrum kultury przy ulicy Piłsudskiego i innej formuły funkcjonowania obecnego budynku Kinoteatru jako sali widowiskowej, to też będą dodatkowe koszty utrzymania. Być może, że na etapie projektowania i aplikowania trzeba będzie w przypadku starych Młynów myśleć także o jakimś wydzieleniu części komercyjnej, żeby te koszty funkcjonowania były mniejsze, czy też być może pomyśleć o lofotach, zresztą bardzo modnych w obiektach starych, zabytkowych, czyli inaczej mówiąc przestrzeniach mieszkalnych po to, żeby te koszty, które i tak będą większe w jakiejś mierze, może ograniczyć. Czy też w przyszłości dworzec kolejowy, gdzie mam nadzieję, że, zresztą tutaj oglądaliśmy doświadczenia partnerskiego miasta Emsdetten, po prostu przy zmianie funkcji i też umieszczeniu, czy rozwiązaniu problemu wreszcie dworca autobusowego w Chojnicach pod warunkiem skasowania pierwszego i drugiego peronu i otwarcia do ulicy Towarowej, to po prostu ten fragment miasta ożyje i będzie inaczej zadbany, jak dzisiaj, bo dzisiaj on wręcz dewastuje się i jest zaniedbany. Również coraz droższa administracja, bo proszę zwrócić uwagę, że w bieżącym roku w stosunku do planu ubiegłego roku, to praktycznie też utrzymanie administracji miejskiej to jest 700.000,-zł więcej. więcej związku z tym rodzi się pytanie, jak to wszystko pogodzić w przyszłości, i to w niedalekiej przyszłości, bo za rok, za dwa, kiedy potrzeba naszych środków do środków, które chcemy pozyskać z zewnątrz, bo przecież wiadomo, że do dwóch, trzech, czy czterech złotych pozyskanych z zewnątrz trzeba jednak tą własną złotówkę dołożyć. Tak do końca nie da się pogodzić 
z zadłużaniem miasta, to nie da się wygospodarować z nikąd i dlatego też istotnym, palącym problemem, szczególnie dla Burmistrza, ale także i dla nas jest restrukturyzacja kosztów. Ja nie mówię o konkretnych jakby tutaj tematach, bo to należy do władzy wykonawczej proponowanie pewnych rozwiązań, ale mówię głośno i otwarcie, że bez restrukturyzacji niektórych kosztów, to będzie się coraz gorzej funkcjonować i w przyszłości się nie da, bo głównym zadaniem Burmistrza, poza bieżącym zarządzaniem miastem, poza inwestycjami, to będzie i jest już właściwie coraz bardziej palący problem, mianowicie zrestrukturyzowania kosztów budżetu miasta. Komfort, który jeszcze przy obecnym budżecie mamy, to praktycznie utrzymać go się nie da 
i można obrazowo powiedzieć, jeżeli dzisiaj w skali państwa my nie podejmujemy niestety dalej reform funkcjonalnych, reform wydatków publicznych, no na szczęście obecna opcja nie szkodzi gospodarce, natomiast dalej idących reform z myślą o sytuacji za 5, za 10 lat nie widać 
i my tutaj musimy myśleć o tym, jak przesuwać koszty, jak i gdzie można zaoszczędzić, bo takie i takie wydatki już ponosimy większe, a niestety ponosić będziemy w przypadku tak intensywnego realizowania kolejnych zadań, czego myślę, że sobie wszyscy tutaj życzymy i wszyscy dołożymy wszelkich starań, żeby do wygospodarowanej złotówki można było trzy, czy cztery złote pozyskać środków zewnętrznych, bo to zostaje w mieście, to jest substancja miasta, bo nikt nam Rynku nie zabierze, a pamiętam, było też wiele dyskusji po co aż 4.700.000,-zł, czy prawie 5.000.000,-zł wydawać, a może taniej zrobić, a po co Park Wodny, a po co sporo innych rzeczy. Dzisiaj myślę, że nikt na pewno nie śmie krytykować i źle się wyrażać o przebudowanym układzie drogowym Kościerskiej, Bytowskiej itd. Dlatego też powinniśmy robić wszystko, żeby te założenia, które tutaj są jakby poczynione i przygotowania o pozyskanie środków idą pełną parą, ale trzeba mieć świadomość, że do tych środków trzeba dokładać środki własne, posiłkować się kredytem, ale kredyt nie będzie w przyszłości jakby głównym źródłem finansowania udziału własnego. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Andrzej Mielke.

· Radny Andrzej Mielke – ja mam dużo wątpliwości, zresztą z mojej strony tu właśnie po tej wypowiedzi tutaj szefa Komisji Budżetowej właśnie na temat długu publicznego, prognozy długu publicznego, który będzie wzrastał. Ja sobie porównywałem budżet ubiegłego roku i prognozy z ubiegłego budżetu, które Pan Burmistrz nam przedstawił, oczywiście ze względu na to, że się kończyła kadencja, to była do końca roku 2006, zahaczono o 2007 lekko, bo jeszcze milion trzeba było spłacić i 2008, no ale tutaj koncepcja jakby bardzo mocno się zmieniła, koncepcja zadłużania tutaj naszego budżetu w tej prognozie długu ze względu na to, że mamy tutaj zaciąganie coraz większych kredytów, kredytów tego wynika będziemy się zadłużać no nie powiem, że w nieskończoność, ale będziemy się zadłużać coraz bardziej i intensywniej. Może 
w 2011 roku, bo Pan Burmistrz tu przewiduje 7.000.000,-zł kredytu według tej prognozy, może będzie potrzebne następnemu Burmistrzowi, czy następnemu wykonawcy budżetu potrzeba będzie więcej wziąć kredytu, niż jest tam przewidziane, jest to 7.000.000,-zł, a wtedy ręce będą całkowicie związane dla takiego, który będzie miał w tym momencie 53% zadłużenia, tam już jest wtedy ta granica bardzo śliska, jak to się mówi, 60% mówi się w tej chwili, ale mówi się 
o 55%, że ten poziom ma być zmniejszony, Unia Europejska tutaj naciska w Polsce, żeby ten budżet był bardziej chroniony nasz i ma być zmniejszony do 55% z tych, co ja mam wiadomości, więc druga koncepcja mówi, żeby w ogóle bez ograniczeń tutaj można dać samorządom się zadłużać. Ale tutaj Unia Europejska, tak, jak powiedziałem, bardzo nacisk kładzie, żeby to ten alarm już dla samorządów i dla gospodarki, dla budżetu zrobić od 55%, jednak to jest przyszłościowe, ale ja już mówię o tym zagrożeniu ze względu, że tutaj Pan Burmistrz przewiduje na rok 2011, już na następną kadencję zadłużenie naszego budżetu 53,42%, natomiast dzisiaj mamy 37,50 na koniec tego roku będzie tutaj, tak z tej prognozy wynosi 37,50 zadłużenie nasze 
i tutaj corocznie 2008- 48, 2009 – 51%, 2010 – koniec kadencji 52, niecałe 53 i już tak, jak mówiłem, w 2011 – 53% prognoza przewiduje przy tym stałym kredycie, który byśmy pobierali corocznie 7.000.000,-zł i tutaj ta koncepcja, ta wizja, raczej, tak, jak i tutaj Pan szef Komisji Budżetowej Pan Rogenbuk powiedział, no jest jakby powiedzieć wątpliwa, bo powinniśmy tutaj oprócz tego, że w kredytach jedziemy, to rozwijać tą sprawę, żeby te inwestycje, w które wkładamy, żeby one przynosiły pieniądze, żeby pieniądze się zwracały w jakiś sposób. Podatki utrzymujemy na stałym poziomie przez wszystkie lata i prawdopodobnie, jeżeli będzie taka koncepcja, będziemy podatki też nie podwyższać i tylko sama jazda na kredytach przez wszystkie te lata, a przy wzroście inwestycji, które będą musiały być utrzymywane i będą koszty stałe wzrastały, no nie wróży dobrze temu budżetowi, więc dlatego moje wątpliwości są takie, ja je przedstawiam w tej chwili, ja przedstawiam także to, że no na przedszkolach powiedzmy już będzie mała reforma, tam troszkę, ale to są powiedzmy w stosunku do tego, co powinno być, grosze, a powinniśmy jednak jeszcze bardziej, no Pan Burmistrz, bo Pan Burmistrz jest kreatorem budżetu, powinien jeszcze bardziej zwrócić uwagę na to właśnie, żeby odzyskiwać pieniążki, żeby te inwestycje, w które wkładamy pieniądze, żeby przynosiły pieniądze, dochody do budżetu, żebyśmy nie zostali, tak, jak ja tu mówię, w tym 2011 roku na lodzie, takie potoczne powiedzenie. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, kto jeszcze o budżecie? Pan Marian Rogenbuk jeszcze raz, proszę bardzo.

· Radny Marian Rogenbuk – ja tak dochodzę do wniosku słuchając wypowiedzi kolegi Andrzeja, że tak do końca nie zostałem zrozumiany i muszę dopowiedzieć, że my, jako Komisja Budżetu i nie tylko w tej kadencji, bo już i w poprzednich o tym mówiliśmy, że wskaźnik zadłużenia byśmy chcieli mieć nie większy, jak 40, 45% maksymalnie i wskaźnik spłaty od 6 maksymalnie do 10% z tym, że trzeba pamiętać jedno, że jeżeli chodzi o cyfry, to mają to do siebie, że im większa jest podstawa, to inaczej układają się wskaźniki. Teraz proszę zwrócić uwagę, 
w ubiegłym roku, kiedy wydatki miasta były prawie 105.000.000,-zł, a na etapie przyjmowania budżetu trochę ponad 102.000.000,-zł, to nasz wskaźnik zadłużenia nam spadł do 27% i takie zjawisko wystąpi w następnych latach, bo ja jestem przekonany o tym, że średniorocznie to my pozyskamy około 20.000.000,-zł dofinansowania i wtedy te wskaźniki się poprawią, tylko to jest tak, że wskaźnik się poprawi teoretycznie jeden i drugi, skala z kolei długu, zadłużenia globalnie wzrośnie, ale nie ma żadnego niebezpieczeństwa dla realizacji budżetu powiedzmy 
w okresie najbliższych dwóch, trzech, czy czterech lat, ale mimo wszystko należy te pieniądze 
z kredytów wspomagać, wspierać pieniędzmi zaoszczędzonymi w innych działkach lub też jeżeli nawet nie wspierać, to po prostu wykazywałem jednoznacznie, że stworzenie nowych rozwiązań, stworzenie niejako komfortu funkcjonowania i mówiłem przecież imiennie, Biblioteki etc., nie będę się już powtarzał, więcej kosztuje i w związku z tym trzeba w innych tematach szukać oszczędności. Ja nie mówię tutaj i nie użyłem do tej pory, czy to nazwy przedszkoli, czy innych, po prostu tu należy się zastanawiać, bo niechciałbym sytuacji takiej, że tylko przedszkola i na tym skończymy, po prostu tu musi być praca ciągła i nie tylko na jedną okazję. Czyli tak to wygląda na dzień dzisiejszy. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę Pan Józef Kołak.

· Radny Józef Kołak – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado. W zasadzie dwa autorytety wypowiedziały się na temat kreowania budżetu, natomiast chciałbym tutaj się odnieść, że nie tylko prowadźmy jakąś restrukturyzację kosztów funkcjonowania miasta, ponieważ rozwój miasta spowoduje na pewno, i to już Pan Przewodniczący to zaznaczył, zwiększenie kosztów przeznaczonych na wydatki bieżące i to jest nieuniknione. Myślę, że oprócz restrukturyzacji wydatków, kosztów funkcjonowania, powinniśmy również przeanalizować restrukturyzację dochodów, czy przychodów. Myślę, że ważniejszy jest przychód, środki, które wpływają do budżetu, bo mamy wówczas większy komfort, nie musimy się martwić kosztami, wydatkami, jak również zabezpieczeniem środków na spłatę kredytów. Ponadto sądzę, tak mi się wydaje, że każdy kredyt, który w tej chwili został zaciągnięty, oczywiście tu podzielam poniekąd obawy Pana radnego Andrzeja Mielke, że bez przesady, w granicach możliwości budżetu miasta, w granicach bezpieczeństwa budżetu miasta, ale każdy kredyt, który miasto zaciągnęło, który zaakceptowaliśmy jako radni, jest źródłem rozwoju naszego miasta, jest źródłem rozwoju naszego regionu, stwarza możliwości powstania rozwoju dodatkowych zakładów pracy, stwarza dodatkowe miejsca pracy, czyli jak gdyby to spełnienie społeczeństwa, zadowolenie mieszkańców naszego miasta i całego regionu powinno być większe, jednocześnie budżet rodzinny również jest większy, czyli być może kiedyś w przyszłości aby zwiększyć, bardziej zintensyfikować rozwój, czy odbudowę uliczek, które do tej pory są zaliczone jako drogi gruntowe, być może będzie można te przychody powiększyć miasta poprzez ruszenie w pewnym stopniu również podatków, które dotyczą nas, jako społeczeństwo. Ale przy tych argumentach, które Pan Burmistrz wskazał, właśnie zwiększenie podatków, które wynikają z funkcjonowania przedsiębiorstw, myślę, że jeszcze długo będą mogli mieszkańcy naszego miasta nie przerażać się jak gdyby widmem zwiększania podatków, które będą dotyczyły nas jako mieszkańców. Kończąc, chciałbym zaznaczyć, że te 35%, które przeznaczone jest na oświatę, naprawdę to jeszcze jest kwota niewystarczająca. Być może reforma, czy restrukturyzacja funkcjonowania przedszkoli i to jest istotne, że te środki ewentualnie może nie w pierwszym roku, ale w trzecim, czwartym, które uda się wygospodarować, pozostają w tym obszarze oświaty, zostaną przeznaczone na funkcjonowanie szkół podstawowych i gimnazjalnych, ale nadal podkreślam, że te środki na oświatę, mimo, że to jest 35%, są to środki, które powinny być mimo wszystko zwiększone w naszym budżecie. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Burmistrz.

· Burmistrz Arseniusz Finster – Wysoka Rado. Prosiłbym teraz o skupienie, bo chciałbym wyjaśnić bardzo ważną rzecz, a chciałbym to zrobić najlepiej, jak umiem. Proszę Państwa, otwórzcie biuletyn na stronie 51, bardzo o to proszę, kto ma niech otwiera, nawet proszę media, żeby otworzyły. Szanowny Panie Andrzeju, do Pana Andrzeja Mielke się zwracam, ja sam zaproponowałem Pani Skarbnik, żeby zrobiła najbardziej pesymistyczną, tragiczną wizję zadłużenia miasta i pierwsze moje pytanie do Państwa brzmi, jak patrzycie w tą tabelkę, czy Wy sądzicie, że w roku 2011 nasze dochody budżetowe wyniosą 79.000.000,-zł, jeżeli dzisiaj wynoszą 86.000.000,-zł? Ja celowo wywołuję tą dyskusję. Czy Wy myślicie, że będziemy te kredyty zaciągać przy zmniejszających się dochodach budżetowych nie mając finansowania unijnego? Przecież do każdego tego budżetu dopiszemy kilkanaście, lub kilkadziesiąt milionów złotych, które od razu poprawią wskaźnik. Na rok 2007 przyjmijcie Państwo, że biorę odpowiedzialność za 37%, a to jest patykiem na wodzie pisane przy takim oto układzie, że nasze dochody, coś się dzieje w Polsce i maleją, maleje PIT i CIT i Pani Skarbnik pokazuje, co by się stało z tą prognozą długu, gdybyśmy zadłużali, proszę zwrócić uwagę, po stronie dochodów nie ma tu żadnych pieniędzy unijnych, tu brakuje jednej tabelki i proszę sobie to dopisać ołówkiem, że jak zaciągamy 7.000.000,-zł kredytu, to co najmniej 21 proszę sobie dopisać po stronie dochodów. Ten wskaźnik, proszę Państwa, w roku 2011 jeżeli 21 dopiszecie i przyjmiecie założenie, że w 2011 jest nie 79, a 86, to liczymy, 86, czyli tegoroczny budżet plus 21 i 7 zadłużenia, to wskaźnik będzie wynosił 20-kilka procent zadłużenie miasta Chojnice. Czy wtedy będę bohaterem? Nie, bo trzeba mieć świadomość, że jest tam 21.000.000,-zł środków unijnych. Czyli Panie Andrzeju, ta prognoza Szanowni Państwo, to jest taka prognoza, w której Pani Skarbnik ujęła wpi, ale nie pokazała, ile pieniędzy unijnych dojdzie do budżetu i Pani Skarbnik z wrodzonej skromności wymyśliła rzecz taką, do której może dojść, ale to chyba jakiś kataklizm, nie wiem Tsunami, nie daj Boże jakieś działania wojenne spowodowałyby, że nasz budżet topnieje z 86 dzisiaj do 79 za lat cztery, to jest niemożliwe. To jest tylko prognoza, to jest naprawdę patykiem na wodzie pisane. Ja Państwu mówiłem w mojej prelekcji, że mamy wpi, za pewne kwoty w wpi odpowiadam, za niektóre nie odpowiadam, my nad prognozą długu będziemy pracować. Państwo słyszeliście, co ja powiedziałem, chciałbym nie przekroczyć 40% zadłużenia, ale co to znaczy 40% zadłużenia? Że jak kolejny Burmistrz po mnie wejdzie w roku 2011, to my będziemy spłacać zadłużenie tak, żeby on też mógł wziąć kolejne 7.000.000,-zł nie przekraczając 40%, taka jest logika mojego myślenia. To nie polega na tym, że zostawimy miasto z długiem 53%, super inwestycje i teraz nagle nie będzie pieniędzy na utrzymanie tego, co zbudujemy, a jeszcze nie będzie można zaciągnąć kredytu. Przyjmijcie Państwo do wiadomości, jest to prosta matematyka, macie 86, tu jest 78, po lewej stronie brakuje tabelki, którą musimy sporządzić. Dlaczego jej nie ma? To nie jest prowokacja z mojej strony. Nie ma jej, bo nie zwymiarowałem jeszcze kosztów inwestycji, bo nie ma projektów, na część mamy projekty, na część nie mamy, tworzymy programy funkcjonalno-użytkowe, ja nie mam partnerów. Mówiliście tutaj o Młynach, czy Wyższa Szkoła Rachunkowości i Finansów ma być w Młynach, czy nie, czy ma tam być restauracja, czy nie, czy mają być mieszkania komunalne, czy inne na sprzedaż, czy nie? To wszystko trzeba wydyskutować. Natomiast jest wiele problemów, które tutaj trzeba ująć.

Proszę Państwa, finanse miasta Chojnice są stałe i silne. Patrząc na zadłużenie innych miast, to naprawdę należymy do najmniej zadłużonych miast patrząc na nasz budżet, na dochody budżetowe, Gmina Chojnice, Czersk, inne miasta też mają taki sam poziom zadłużenia, natomiast nie można odnosić wszystkiego do poziomu długu, bo nie jest tak, jak mówi Pan Andrzej, że dalsza jazda na kredytach nic nie pomoże. Proszę Państwa, policzcie w ostatnich latach, ile zaciągnęliśmy kredytów, a ile ściągnęliśmy pieniędzy zewnętrznych. Dalej, odnieście sytuację miasta Chojnice do działalności w sferze przedsiębiorstw. Przecież największe firmy na świecie, które inwestują i się rozwijają, to mają poziom zadłużenia sięgający do 50% swoich aktywów. Na Boga, nie ma firmy, która się rozwija i nie ma długu. Więc jeżeli chcemy wprowadzić model miasta socjalnego, nie rozwijającego się, to możemy nie być zadłużeni, przykładem takiego działania jest Starostwo Powiatowe w Chojnicach, które właściwie nie ma długu i mało inwestuje, albo możemy przyjąć model rozwojowy, ale musimy pamiętać to, o czym mówi Marian Rogenbuk i o czym ja mówię też bardzo głośno. Inwestycje Panie Andrzeju nie dadzą dochodów budżetowych, przepraszam, 25 ulic osiedlowych nie da nam dochodów, nam zrobi jeszcze koszty, bo będziemy musieli je zamiatać, musimy oświetlenie przy nich wybudować, kanalizację deszczową, musimy kosze postawić na tych ulicach, to przyniesie koszty.
Port jachtowy przyniesie jakieś pieniądze, ale one będą przeznaczone na dalszy rozwój Klubu Żeglarskiego. Musimy mieć świadomość tego, że powinniśmy szukać mniejszych wydatków na to, co mamy. Na przykład gdyby Wysoka Rada przyjęła reformę przedszkoli w taki sposób, że w konsekwencji po kilku latach sprzedajemy na preferencyjnych warunkach podmiotom, które przekształciły przedszkola, obiekty, to co? Pozbywamy się pewnego majątku, który jest dla nas ciężarem, podmioty gospodarcze go prowadzą, a my budujemy nowy majątek, w który musimy więcej inwestować. Niestety, takiej prostej zasady buduj-prowadź-przekaż nie da się realizować w Polsce 2007r. jeszcze. Fajnie byłoby zbudować Park Wodny w Chojnicach, poprowadzić i teraz sprzedać go na przykład za jego wartość księgową.
Wysoka Rado. Gdyby na przykład Starostwo Powiatowe dzisiaj sprywatyzowało szpital i znalazłby się podmiot, który by ten szpital kupił za 60.000.000,-zł, to Starostwo Powiatowe zyskiwałoby 3.000.000,-zł rocznie na inwestycje. Jednak czy jest zgoda na takie działanie? Może ktoś odważnie podejdzie do tego problemu. Natomiast my musimy patrzeć na nasz budżet i to, co proponuję o przedszkolach, to jest dopiero początek różnych reform, przygotowany jest pakiet dotyczący nie tylko systemu oświaty, ale również musimy się zastanowić i Wysoka Rada będzie miała problem, ja na razie ze względu na wolę wnioskodawcy skierowałem informację do Komisji Budżetu, Pan Przewodniczący potwierdzi, że w ostatnich akapitach wyraźnie wnioskodawca pisze, aby nie upubliczniać jeszcze na tym etapie kwestii. Jest wiele podmiotów zainteresowanych wejściem w zakres działań komunalnych miasta, tylko my musimy wiedzieć, czy my tego chcemy i jakie to da efekty dla miasta Chojnice. Ja przypominam, cały czas nasz budżet na skutek wzrostu gospodarczego będzie rósł po stronie PIT Cit., będzie rósł i z tego wzrostu, Panie Andrzeju, musimy inwestować i spłacać kredyty, nie da się ich spłacać z inwestycji, bo one nie przyniosą dochodów. Natomiast warto porządkować kwestie Spółek, tak, żeby nie płacić do nich dotacji. Gdybyśmy dzisiaj mieli sytuację taką, że TBS budowałby sam TBS-y, to nie byłoby dotacji w budżecie, gdyby MZK nie miało ulg, a społeczeństwo mogłoby kupować bilety, to nie mielibyśmy 1.500.000,-zł wydatku na MZK itd.
Chciałbym również powiedzieć, że w tegorocznym budżecie, to, co powiedział Pan Przewodniczący o ulicach, to prawda, ale przecież zaplanowaliśmy na rok 2007 inwestowanie w Bazylikę i otoczenie, to nie jest jak gdyby konsekwencja tylko i wyłącznie tego, co robiliśmy, tak samo stadion i port jachtowy, trzy duże inwestycje wiedzieliśmy, że będą miały finansowanie w tym budżecie. Natomiast będziemy budować ulicę Dębową, będziemy remontować co najmniej cztery, pięć średniej wielkości ulic, a najważniejsza rzecz, to wykonamy dokumentację. Ja chciałbym powiedzieć, że w wpi jest działanie co najmniej na osiem lat. Jeżeli z siedmiu zadań unijnych wyjdą nam cztery, to będzie wielki sukces, tylko potem będzie pytanie od Państwa, to po co Pan projektował siedem, co z tymi trzema? Ale Państwo muszą wiedzieć, że też są potrzebne w realizacji, no bo załóżmy prostą sytuację. Przejmujemy dworzec PKP z peronem pierwszym i drugim, nie dostajemy dofinansowania unijnego na to zadanie, bo tak się może zdarzyć, wykonaliśmy projekt za kilkaset tysięcy złotych, to uważacie Państwo, że źle postąpiliśmy? No przecież bez wykonania projektu, bez przejęcia, nie moglibyśmy w ogóle się o te środki starać, 
a generalnie i tak musimy to wykonać. Jeżeli projektując Park 1000-lecia nie dostaniemy pieniędzy unijnych, wydaliśmy pieniądze na projekt, to trzeba będzie szukać innego rozwiązania, może trzeba będzie budować partnerstwo prywatno-publiczne. Budując halę targową w Chojnicach, to jak ją budować? Za pieniądze miejskie i prowadzić działalność gospodarczą, czy szukać partnera w spółkach komunalnych lub zewnętrznego. To są wszystko mechanizmy i problemy, które nam pieniądze dadzą.
Tak więc przepraszam z jednej strony za te wyliczenia w tej takiej mniejszej tabelce, że one są nieadekwatne w stosunku do prognozy, ale jeżeli Państwo zauważą, jeszcze wracam do tego, chociażby progresję wzrostu dochodów budżetowych, to ja proszę Państwa ręczę, że bez pieniędzy unijnych w roku 2008 nasze dochody budżetowe wzrosną od 4 do 5%, czyli gdyby ten poziom zadłużenia był taki, jaki jest, to ono spadnie, ono będzie wynosiło nie 37 na koniec roku 2007, tylko będzie wynosiło w granicach 30% i to proszę zapamiętać, wrócimy do tej dyskusji w roku 2008 na początku, jestem o to spokojny. Natomiast jest kwestią optymalizacji pewnych wskaźników i kwot, które tutaj są. Ja nie mogłem w ciągu dwóch miesięcy startując bez wpi bardzo dokładnie wszystkiego zwymiarować. Natomiast do końca kwietnia my tą pracę musimy wykonać wspólnie z Komisją Budżetu, z Komisją Gospodarki Komunalnej, Komisją Edukacji, Komisją Społeczną, z tymi Komisjami, które mają wpływ tutaj na nasze wydatki.
Przebudowa budżetu, takiego słowa użył Pan Przewodniczący Marian Rogenbuk, jest potrzebna. Przebudowa, która umożliwi miastu dalszy i ciągły rozwój, a nie tylko wyjście z założenia dysponenta środków na zadania, które funkcjonują w mieście Chojnice, dlatego mam nadzieję, że Państwo zechcecie zrozumieć tą sytuację i myślę, że Pan Andrzej Mielke optymistyczniej spojrzy na ten procent zadłużenia po moim wyjaśnieniu, dotyczącym tej tabelki. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Andrzej Mielke.

· Radny Andrzej Mielke – tak Panie Burmistrzu, ja dziękuję za to wyjaśnienie, ale jeżeli tabele 
i prognozy, które tutaj są w tym dokumencie przedstawione, są patykiem na wodzie pisane, jak Pan tutaj powiedział, to ja nie powinienem brać poważnie tego dokumentu, to jest do dyskusji, dywagacji, czy tak jest, czy tak nie jest, ale jest to dokument i ja nie mając tej informacji, którą Pan teraz tutaj mi powiedział, podszedłem do tej sprawy tak, jak powinienem, uważam i powiedzmy tutaj, zresztą Pan zauważył, że to nie jest prowokacja w ogóle tutaj Rady, ale tak by można to, przy takim powiedzmy nastawieniu negatywnym tak to odczytać, a ja tak tego nie odczytuję, z tym, że zwracam cały czas uwagę, że koszty powinny się zmniejszać i powinniśmy dążyć do tego, aby ten przychód do budżetu był większy, mówię, to są tutaj już kreatora i organu wykonawczego sprawy, aby to nastąpiło, a tutaj inwestorów jak najwięcej powinno być takich, którzy podatki do kasy miejskiej by wnosiły i to jest tutaj dla mnie najważniejsza sprawa 
i tym podatnikom, którzy to teraz mają tą powiedzmy to dobro, że nie muszą płacić wyższych podatków, za jakiś czas na pewno nam się zwróci także, ale mówię, inwestorów coraz więcej powinno być, nie tylko te takie, które właśnie tutaj, gdzie my konsumujemy kulturę i wszystkie inne pięknie, ładnie, bo to się rozwija miasto, ale bez tych inwestorów zewnętrznych tutaj u nas, które będą ten podatek CIT spływał pieniążki, to długo tak nie ujedziemy.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Burmistrz jeszcze.

· Burmistrz Arseniusz Finster – odpowiadając Panu Andrzejowi i Państwu chcę powiedzieć taką rzecz. Ja myślę, że w roku 2011 wskaźnik zadłużenia miasta będzie oscylował w granicach 30% do tych dochodów, które będziemy mieli, natomiast proszę pamiętać, że dochody będą cały czas rosły, czyli poziom zadłużenia kwotowo będzie wyższy, niż w tej chwili, ale ilość wykonanych inwestycji będzie też wyższa. Zwróćcie Państwo uwagę na prostą rzecz, jeżeli chcemy wykonać Książąt Pomorskich, Jana Pawła II i Filomatów za 8.000.000,-zł, bo mamy takiego pecha, że nie musimy tam budować nowych, tylko jeszcze musimy ponieść koszty na rozbiórkę tego, co kiedyś nasi ojcowie zepsuli. Więc jeżeli chcemy to zrobić, to nie da się bez kredytu sfinansować tego zadania, to jest pierwsza rzecz. Czyli wskaźnik będzie 30, 30-kilka, taką inżynierię finansową musimy wprowadzić. Natomiast chodzi mi o to, że roczny wskaźnik spłat nie może przekroczyć 6%, bo jeżeli chcemy inwestować w granicach 20, to nie możemy więcej spłacać kredytów, jak 6. Myślę, że Państwa uspokoiłem jeżeli chodzi o zadłużenie, że nie ma tutaj jakiejś tragedii. Natomiast chcę się jeszcze wytłumaczyć, dlaczego ta tabelka od roku 2008 jest, jak to określiłem, na wodzie napisana. Niestety, obowiązujące przepisy nakładają na mnie obowiązek pokazania tej prognozy długu publicznego w ujęciu dalszego horyzontu czasowego, a ja nie chciałem sobie zadawać trudu, żeby okłamywać Państwa i pisać na przykład, że Park 1000-lecia będzie kosztował na pewno 18.000.000,-zł, tutaj bym dołączał do dochodów, taką inżynierię mogłem pokazać i dzisiaj mogliście Państwo przeczytać tutaj, że nie na przykład 52,76%, tylko 31,53% i byłoby OK. Ale ja wolę wyjść z takiego założenia, bo my nad tym latem musimy popracować, ja proponuję pewne rozwiązania, a Rada Miejska, ja na szczęście mam Radę Miejską taką, która chce się w to wszystko angażować i to mówię do wszystkich tutaj koleżanek i kolegów radnych, to jest rzecz bardzo istotna. Potrzebne będą odważne decyzje, podam prosty przykład, z którym się będziemy musieli zetknąć już za chwilę. Jeżeli dostaniemy dofinansowanie unijne na centrum kultury i promocji, tak na roboczo nazwaliśmy Młyny, jeżeli inwestor prywatny buduje w Chojnicach multikino, to teraz zaglądając do dokumentów widzicie Państwo tutaj 500.000,-zł na dokumentację i rozpoczęcie remontu Chojnickiego Domu Kultury. Trzeba podjąć decyzję, czy utrzymujemy kino, do którego średnio przychodzi kilkanaście osób, czy 
w tej przestrzeni chcemy utrzymywać scenę teatralną, czy stać nas na to, czy może wprowadzić modułową salę, która byłaby aulą akademicką i teatrem zarazem, bo jesteśmy miastem, może akademickim za dużo powiedziane, ale jesteśmy miastem trzech wyższych uczelni, czyli może by się opłacało w ramach programu, bo są te trzy wyższe uczelnie u nas, zrobić aulę dla studentów, która po pewnym przezbrojeniu mogłaby być sceną teatralną, a kino pozostawić już prywatnemu operatorowi, który chce zbudować Multikino. Natomiast funkcje kulturalne, które są wiedzą kultury, można byłoby prowadzić z centrum promocji i kultury i to byłoby takie przeniesienie tych akcentów w tamtym kierunku. Czyli my mamy dużo możliwości. Duży potencjał inwestycyjny znajduje się też w ZGM, natomiast musimy mieć świadomość tego, że nie wszyscy mieszkańcy mają pieniądze na remonty, bo też siłą jak gdyby zmian prawnych zostali wmanewrowani w taki, a nie w inny układ finansowy. Jeżeli chodzi o inwestorów, to będziemy prezentować w najbliższym czasie projekt planu rozwoju Chojnic, to jest takie studium uwarunkowań i kierunków rozwoju miasta Chojnice, my chcemy otworzyć 100-hektarową nową powierzchnię inwestycyjną w sąsiedztwie Igieł na terenie miasta Chojnice, tam już inwestuje w tej chwili Pan Andrzej Skiba i gdybyście Państwo popatrzyli chociażby na zeszłą kadencję, jednak CMT się rozbudowało, SEKO się rozbudowało, POLIPOL też, powstała Stocznia Jachtowa, inwestuje Andrzej Skiba, powstały mniejsze działalności, takie, jak chociażby DRUTEX inwestuje i inne firmy. Tych inwestycji relatywnie mamy dużo nawet w porównaniu do Gminy Chojnice, która dysponuje nieograniczoną ilością terenów. W tym studium będziemy też pokazywać nowe 50 hektarów na zabudowę jednorodzinną w mieście Chojnice. Czyli są takie kierunki rozwoju, ale proszę zwrócić uwagę, że za ile byśmy nie sprzedali gruntów pod budowę domów jednorodzinnych na przykład, to i tak potem pięć razy więcej musimy w infrastrukturę zainwestować, mówię tutaj o infrastrukturze komunalnej i komunikacyjnej. Tak więc już reasumując moją wypowiedź, jeżeli ona może być puentą tej dyskusji, to chciałbym poprosić Państwa, żebyście spojrzeli optymistycznie. 35-37% tak są zadłużone miasta, które się rozwijają, a nie zwijają. Jak ktoś ma zero długu, albo 2%, to ja zawsze pytam, ile ten samorząd inwestował. Jeżeli mi powie, że 20%, to widocznie jest to jakiś samorząd z pierścienia Warszawy, albo Wrocławia, gdzie nie ma problemów społecznych żadnych, nie ma budownictwa socjalnego, nie ma pomocy, są takie samorządy, które są księstwem sukcesów doskonałości w Polsce, ale to często wynika z tego, że są położone blisko dużych aglomeracji. Wypada pozazdrościć takim miastom, jak Wrocław, które sprzedają kilka tysięcy metrów kwadratowych w centrum osiągając cenę 28.000 euro za metr kwadratowy, są takie sytuacje. My niestety nie mamy takich możliwości, 28.000 euro za metr kwadratowy, punktowiec ma stanąć 60-piętrowy, media donosiły i tylko pozazdrościć. Ale równolegle w tym samym mieście jest szpital, który jest zadłużony na 300.000.000,-zł i tak to wygląda, z jednej strony możemy zazdrościć, a z drugiej możemy współczuć. Bardzo dziękuję za uwagę.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę Pan Marian Rogenbuk.
· Radny Marian Rogenbuk – może jeszcze kilka słów, tutaj patrząc na tą prognozę długu publicznego, to faktycznie założenie takie, że constans dochody przez 6 lat. Natomiast jakie będą minimalne dochody nasze jako budżetu miasta, a jakie maksymalne na przykład w roku 2012? Nad tym można też się zastanowić i stawiam taką tezę, że nawet gdybyśmy nic w tym mieście nie robili, nie inwestowali, to dochody w roku 2012 najniższe będą 105.000.000,-zł, gdybyśmy nic nie inwestowali, nic nie robili i nie uzyskali żadnych w przyszłości dotacji jakichkolwiek. Dlaczego tak twierdzę? Dlatego, że zakładam, że nasza gospodarka i to dotychczas dwa lata pokazują po przystąpieniu do Unii Europejskiej będzie miała minimalną dynamikę wzrostu 5% pod warunkiem, że centrum dyspozycyjne nie zepsuje nic. Natomiast jeżeli nastąpiłaby poprawa udrożnień, wprowadzono wiele rozwiązań reformatorskich, poprawa finansów publicznych, to nasze wzrosty mogą być dużo większe i będą większe i to na poziomie 8-9% średniorocznie. Jeżeli przyjąć tylko 5% wzrostu, to jest sprawa bardzo prosta, dochody mamy na poziomie 82.000.000,-zł łącznie nawet z tą końcówką finansowania unijnego jeszcze, czyli 4.000.000,-zł średniorocznie przyrastał budżet będzie, czy nam się podoba, czy nie. Oczywiście podoba nam się każdy przychód, to prawda, czyli to jest ta minimalna granica. Już w tym przypadku inaczej by wyglądał rozkład długu publicznego, ale znowuż to jest teoretyczne założenie, bo nie zakłada się, że dalej nie będziemy brać kredytów, gdybyśmy nic nie robili, to faktycznie przestaniemy je brać, nie potrzebujemy. Natomiast jaki może być maksymalny budżet roku 2012, oczywiście sobie najbardziej takiej wersji życzę, mianowicie gdzieś rzędu 160.000.000,-zł i do tego wrócimy za 6 lat. On się umieści, moim zdaniem, bliżej tej górnej granicy. Dlaczego tak twierdzę? Mianowicie dlatego, że proszę wrócić sobie do dokumentów, rok 1998, nasz budżet bardzo zrównoważony, bo pierwszy rok mojej kadencji, wielu już było radnymi, część była radnymi, wielu nie było, to były 42.000.000,-zł i przez ekstrapolację mogę zakładać, że teraz mając bardzo zrównoważony, bardzo podobny budżet, zrównoważony, ale na dużo wyższym piętrze, poziom 90% wyżej i to jest podobny okres czasu, czyli maksymalnie, a nie mam powodów nie wierzyć, że skoro do tej pory byliśmy w różnym zakresie zasług, o tym myślę, ale jako miasto generalnie byliśmy bardzo skuteczni w pozyskiwaniu środków, to co ma się teraz zmienić? Na minus chyba nie, tylko na plus i w związku z tym ja twierdzę, że ten dochód w najgorszym przypadku będzie na pewno, i to jak w banku, będzie na poziomie 105.000.000,-zł, a bardziej prawdopodobne, że on będzie oscylował w granicach 140-160. W związku z tym zupełnie inaczej będą rozkładać się cyfry, a jak będzie? Myślę, że wrócimy na którejś z sesji budżetowej za 6 lat. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę Pan Andrzej Mielke.
· Radny Andrzej Mielke – faktycznie Panie Marianie poczekamy do roku 2012 z tym proroctwem i z tym palcem, będziemy śledzić, ale ja mam nadzieję, że Burmistrz i Pan podzieli mój pogląd, że kredyt nie może być antidotum na wszystkie nasze potrzeby, bo to raczej hamuje jeżeli się tak nastawimy. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę Pan Piotr Pawlicki.

· Radny Piotr Pawlicki – co prawda nie włączę się może w tak ożywioną tutaj dyskusję autorytetów dotyczących budżetu, tym niemniej chciałbym taką małą skazę rzucić, mianowicie ona troszeczkę odnosi się do tego, co było. Mianowicie, czy nie było trochę błędem w pewnym momencie, a mam tu na uwadze jakąś oszczędność inwestycyjną, rozpoczynać budowy, czy tutaj infrastruktury Rynku, ponieważ myśmy wtedy musieli wyprzedać trochę majątku, by te inwestycje robić, a poczekać do momentu, a była taka przecież jasność, do momentu, kiedy można byłoby te inwestycje już pokrywać częściowo, a może zdecydowanie większymi środkami 
z Unii Europejskiej, że to przyspieszenie terminu tej inwestycji jednak trochę wydołowało, jak to się mówi, nasz budżet, a troszkę odczekać i dzisiaj miasta jakby są w tym momencie łatwiej, nie wiem, czy się myślę, czy nie, ale taki mam pewien problem, który chciałem przekazać.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – mam nadzieję, że Pan Andrzej Mielke mnie słyszy, a jak nie, to od razu mnie się przypomina bajka o wilku i zającu, jak on krzyczy nu pogadi, zając słyszysz, on słyszu, słyszu. Więc Panie Andrzeju, chciałbym powiedzieć bardzo wyraźnie, miasto Chojnice nigdy, kiedy ja jestem Burmistrzem, nie konsumowało kredytów, miasto kredyty inwestowało. Dalej, nie było inwestycji, dużych inwestycji, które tylko byśmy finansowali w montażu kredyt-środki własne. Przypomnieć? Proszę bardzo. Oczyszczalnia ścieków - Ekofundusz Narodowy, Wojewódzki, umarzane dotacje. Park Wodny – były obligacje, ale też były pieniądze 
z UKFiS 33% wartości. Inne inwestycje jeszcze lepiej, układ drogowy Chojnice-Charzykowy 7,5% daliśmy z naszych pieniędzy do wartości inwestycji, stary szpital w Chojnicach 15% dostaliśmy, 4 zainwestowaliśmy. Kredyt jest wspierany zewnętrznymi pieniędzmi, trzy razy więcej ich na ogół jest w inwestycji niż ten kredyt, to trzeba zrozumieć. Czyli nie ma lewarowania tylko kredytem.
Natomiast mojemu koledze tutaj Piotrowi Pawlickiemu odpowiem tak, miasto Chojnice jest liderem w ilości pozyskanych środków w Województwie Pomorskim i gdybyśmy nie zrobili na przykład centrum miasta, Rynku, to nie robilibyśmy dzisiaj Bazyliki i jej otoczenia, albo nie dostalibyśmy pieniędzy na stary szpital, czyli byśmy byli w takiej oto sytuacji, że być może byśmy dostali na Rynek i byśmy byli 8 lat do tyłu, nie byłoby tych dwóch inwestycji, które już są na ukończeniu. Szpital jest zrobiony. Bazylika będzie za kilkanaście miesięcy. Poza tym tak zwane rewitalizacje Rynku są bardzo problematyczne, ja nie znam samorządu w Województwie Pomorskim, który dostałby pieniądze na remont Rynku. To muszą by obiekty, zmiana funkcji społecznej, poprawa dostępności, komunikacji, bezpieczeństwa itd. My co robiliśmy na Rynku? My na Rynku budowaliśmy deszczówkę, bo przez 50 lat nie potrafiliśmy jej zbudować, my zrywaliśmy asfalty, które sami położyliśmy na bruk, który tam kiedyś był, my fontannę zwinęliśmy, która może kiedyś była ładna, ale na miarę czasu nie była, prowadziliśmy badania archeologiczne, bo pewne skutki II wojny światowej trzeba było tutaj z ziemi usunąć, wprowadziliśmy nowe oświetlenie. Na to nie ma pieniędzy unijnych, pieniądze unijne są na przywracanie obiektów, albo na zmianę funkcji społecznej. Nasz Rynek miałby wtedy i teraz taką samą funkcję społeczną, on jest płaszczyzną komunikacji. No więc tutaj trzeba byłoby wymyśleć jakiś fortel, żeby skłonić Unię Europejską do finansowania, ja nie bardzo wiem jaki. W przypadku szpitala to było proste, zdegradowany budynek, wprowadzamy nowe funkcje. Bazylika i otoczenie zabytek, układ drogowy Chojnice-Charzykowy budujemy port jachtowy, promenadę, rozwój 
i trzeba Ten rozwój czymś połączyć, poprawa bezpieczeństwa itd. Tutaj takiej sytuacji nie było. Dlatego odpowiadam, że zainwestowaliśmy w Stary Rynek, pamiętam, sprzedając lokale użytkowe, to były pieniądze pochodzące z przeszacowania pewnego majątku w inny majątek. Miasto jako Skarb Miasta nic nie straciło, bo jeden majątek zamieniliśmy na drugi, a jednak sprzedaż lokali użytkowych wyzwoliła w inwestorach chęć do tego, żeby je zmieniać i dzisiaj do centrum Chojnic przyjeżdża wiele osób z zewnątrz i jednak te zakupy są realizowane. Przypominam sobie dyskusję wtedy, kiedy powstawały dwa sklepy wielkopowierzchniowe, chociażby 
z Panem Ignacym Gostomczykiem, to był taki największy sklep wtedy w Chojnicach, że on upadnie, nie będzie istniał itd. Minęło 8 lat, proszę zobaczyć, funkcjonują obok siebie te sklepy. Ja wiem, że dużo musiało się zmienić w naszej mentalności, ale nie zawsze mniejszy jest gorszy od większego, a często jego oferta jest bardziej pożądana przez klientów, bo czymże jest ekonomia? Ekonomia jest relacją pomiędzy kupującym a sprzedającym, a te relacje wytwarzają te dwie strony, ktoś chce sprzedać, ktoś chce kupić.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy ktoś jeszcze w sprawie budżetu? Nie ma. Przystępujemy do głosowania. Kto jest za przyjęciem uchwały nr 35 w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na rok 2007 z autopoprawką?
Rada Miejska 18 głosami „za”, przy 2 głosach „wstrzymujących” - podjęła Uchwałę Nr IV/35/07 w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na 2007r. - która stanowi załącznik nr 7 do niniejszego protokołu.

Przewodniczący Mirosław Janowski – ogłaszam 10-minutową przerwę.

Ad. 11
Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Województwa Pomorskiego. Czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma, przystępujemy do głosowania. Kto jest za przyjęciem uchwały nr 36 w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Województwa Pomorskiego? 

Rada Miejska 21 głosami „za” (jednogłośnie) - podjęła Uchwałę Nr IV/36/07 
w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Województwa Pomorskiego - która stanowi załącznik nr 8 do niniejszego protokołu.

Ad. 12

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego. Czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma, przystępujemy do głosowania. Kto jest za przyjęciem uchwały nr 37 w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego? 


Rada Miejska 21 głosami „za” (jednogłośnie) - podjęła Uchwałę Nr IV/37/07 
w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego - która stanowi załącznik nr 9 do niniejszego protokołu.
Ad. 13
Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na sfinansowanie deficytu budżetowego. Czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma, przystępujemy do głosowania. Kto jest za przyjęciem uchwały nr 38 w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na sfinansowanie deficytu budżetowego.

Rada Miejska 21 głosami „za” (jednogłośnie) - podjęła Uchwałę Nr IV/38/07 
w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na sfinansowanie deficytu budżetowego - która stanowi załącznik nr 10 do niniejszego protokołu.

Ad. 14

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zarządzenia poboru opłaty skarbowej w drodze inkasa na rok 2007, wyznaczenia inkasentów i określenia wysokości wynagrodzenia za inkaso. W § 1 pkt 3 dotyczącym wynagrodzenia za inkaso należy wpisać 3%. Czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma, przystępujemy do głosowania. Kto jest za przyjęciem uchwały nr 39 w sprawie zarządzenia poboru opłaty skarbowej w drodze inkasa na rok 2007, wyznaczenia inkasentów i określenia wysokości wynagrodzenia za inkaso.

Rada Miejska 21 głosami „za” (jednogłośnie) - podjęła Uchwałę Nr IV/39/07 
w sprawie zarządzenia poboru opłaty skarbowej w drodze inkasa na rok 2007, wyznaczenia inkasentów i określenia wysokości wynagrodzenia za inkaso - która stanowi załącznik nr 11 do niniejszego protokołu.

Ad. 15
Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XIX/209/04 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 24 maja 2004r. Czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma, przystępujemy do głosowania. Kto jest za przyjęciem uchwały nr 40 zmieniającej Uchwałę Nr XIX/209/04 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 24 maja 2004r.

Rada Miejska 21 głosami „za” (jednogłośnie) - podjęła Uchwałę Nr IV/40/07 zmieniającą Uchwałę Nr XIX/209/04 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 24 maja 2004r. - która stanowi załącznik nr 12 do niniejszego protokołu.
Ad. 16
Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zasad wynagradzania pracowników zatrudnionych w Ośrodku Profilaktyki Rodzinnej w Chojnicach. Czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma, przystępujemy do głosowania. Kto jest za przyjęciem uchwały nr 41 w sprawie zasad wynagradzania pracowników zatrudnionych w Ośrodku Profilaktyki Rodzinnej w Chojnicach.

Rada Miejska 21 głosami „za” (jednogłośnie) - podjęła Uchwałę Nr IV/41/07 
w sprawie zasad wynagradzania pracowników zatrudnionych w Ośrodku Profilaktyki Rodzinnej w Chojnicach - która stanowi załącznik nr 13 do niniejszego protokołu.
Ad. 17

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zasad wynagradzania nauczycieli, ustalenia regulaminu określającego wysokość oraz szczegółowe warunki przyznawania nauczycielom dodatków: motywacyjnego, funkcyjnego i za warunki pracy oraz niektórych innych składników wynagrodzenia. Czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma, przystępujemy do głosowania. Kto jest za przyjęciem uchwały nr 42 w sprawie zasad wynagradzania nauczycieli, ustalenia regulaminu określającego wysokość oraz szczegółowe warunki przyznawania nauczycielom dodatków: motywacyjnego, funkcyjnego i za warunki pracy oraz niektórych innych składników wynagrodzenia.

Rada Miejska 21 głosami „za” (jednogłośnie) - podjęła Uchwałę Nr IV/42/07 
w sprawie zasad wynagradzania nauczycieli, ustalenia regulaminu określającego wysokość oraz szczegółowe warunki przyznawania nauczycielom dodatków: motywacyjnego, funkcyjnego i za warunki pracy oraz niektórych innych składników wynagrodzenia - która stanowi załącznik nr 14 do niniejszego protokołu.
Ad. 18

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie planu dofinansowania form doskonalenia zawodowego nauczycieli oraz ustalenia maksymalnej kwoty dofinansowania opłat za kształcenie nauczycieli w 2007r. Czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma, przystępujemy do głosowania. Kto jest za przyjęciem uchwały nr 43 w sprawie planu dofinansowania form doskonalenia zawodowego nauczycieli oraz ustalenia maksymalnej kwoty dofinansowania opłat za kształcenie nauczycieli w 2007r.

Rada Miejska 21 głosami „za” (jednogłośnie) - podjęła Uchwałę Nr IV/43/07 
w sprawie planu dofinansowania form doskonalenia zawodowego nauczycieli oraz ustalenia maksymalnej kwoty dofinansowania opłat za kształcenie nauczycieli w 2007r. - która stanowi załącznik nr 15 do niniejszego protokołu.
Ad. 19
Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr III/30/06 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 20 grudnia 2006r. Czy są jakieś pytania do projektu uchwały? 
· Radny Piotr Pawlicki – to będzie dotyczyła ta uchwała tej autopoprawki?

Przewodniczący Mirosław Janowski – tak. Tu się błąd wkradł.
· Radny Piotr Pawlicki – ja tu chciałbym się odnieść do tego projektu. Mianowicie wykonane zostały pewne porównania, związane z Inowrocławiem i z Bydgoszczą…

Przewodniczący Mirosław Janowski – ale Panie radny, czy Pan w ogóle przeczytał zmieniająca uchwałę, bo to jest tylko błąd w pisowni? Panie radny, bo Pan chce wrócić do projektu uchwały, który już został zatwierdzony przez Radę Miejską w Chojnicach, a mamy tu tylko zmianę, bo się wkradł typowy błąd pisarski. 

· Radny Piotr Pawlicki – dobrze, to może tu kolega wyjaśni, a ja wrócę do tego.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę Pan Andrzej Mielke.

· Radny Andrzej Mielke – Panie Przewodniczący może ja w takim bądź razie w tej sprawie zabiorę głos, bo też chciałem zabrać głos, bo „komplet” to dla mnie tutaj też nic nie wyjaśnia ze względu na to, że nie ma tu ten „komplet”… w jakich sytuacjach ten komplet – w opłatach rocznych, miesięcznych, kwartalnych? Co jaki czas trzeba będzie płacić i czy komplet to jest jednostka mary? To jest po pierwsze.

Przewodniczący Mirosław Janowski – Panie radny, jeżeli Pan sobie przypomina, w projekcie uchwały, który już zatwierdziliśmy, bo została zmniejszona ilość odczytów liczników z trzech miesięcy na co dwa miesiące, zęby była łatwość wystawiania rachunków. Na pewno Pan powinien 
o tym pamiętać.

· Radny Andrzej Mielke – tak i właśnie tu polega na tym, że to jest jakby zmienne. To od czego to zależy właśnie, że …?

Przewodniczący Mirosław Janowski – dlaczego zmienne? Jest to sześć odczytów w roku.

· Radny Andrzej Mielke – sześć odczytów w roku. Tu właśnie nie mamy tego uwidocznione. To jest tak enigmatyczne stwierdzenie „komplet”, że właściwie ten „komplet” by należało właśnie tu wyjaśnić, bo ja tu mam wniosek do Burmistrza Miasta Chojnic z wodociągów i był 
w tym wniosku, mam tu zaznaczone także, że te stawki są właśnie w „m3” obliczane.

Przewodniczący Mirosław Janowski – tam się właśnie wkradł, Panie radny, błąd. 

· Radny Andrzej Mielke – i błąd jest czym? Literowymi tymi? Nadal to nie wyjaśnia sprawy 
w jaki sposób ten „komplet” będzie realizowany, bo ja tu bym chciał właśnie wyjaśnienia, na czym polega to określenie „komplet”?

Przewodniczący Mirosław Janowski – komplet to jest wodomierz. To jest jeden odczyt w danym pomieszczeniu, w danym budynku, w danej instytucji.

· Radny Andrzej Mielke – to znaczy, użytkownik, który pobiera ileś tysięcy wody w tym komplecie płaci tyle samo, co jedna emerytka, tak?

Przewodniczący Mirosław Janowski – Panie radny, niech Pan zrozumie, my nie płacimy za metry sześcienne odczytu, tylko mamy płacić w „kompletach”. Czyli wszyscy płaca to samo.

· Radny Andrzej Mielke – no właśnie, i o to chodzi, że „komplet” nie różnicuje osób odbierających ta wodę.

Przewodniczący Mirosław Janowski – oczywiście, że nie, bo każdy płaci taką samą kwotę.

· Radny Andrzej Mielke – to znaczy ten, kto mniej Zuzia, płaci tyle co więcej zużywa wody i co za ten, powiedzmy, za ten licznik musi być częściej wymieniany?

Przewodniczący Mirosław Janowski – wymiana wodomierza, nie chciałbym się wypowiadać za Pana Prezesa spółki Wodociągi, ale i tak wymiana należy do spółki, jak Pan dobrze wie i się orientuje.

· Radny Andrzej Mielke – no tak, ale my płacimy za to tej firmie, bo to jest nasza spółka i jeżeli coś jest wymieniane, to wiadomo, że jeżeli ta częstotliwość wymiany wodomierza dużej firmy będzie dziesięciokrotnie wyższa niż emeryta, rencisty, to w takim wypadku, kto te pieniądze płaci? Ci emeryci płacą na tych wielkich.

Przewodniczący Mirosław Janowski – Panie radny, nie chcę z Panem tu w tej chwili dyskutować, bo legalizacja wodomierzy następuje co 5 lat – wszystkich wodomierzy, bez względu na to jaka jest ilość zużycia wody. A tylko na wniosek, jeżeli ktoś…

· Radny Andrzej Mielke – i do tego ja nie mam tutaj wątpliwości, tylko mam do obciążenia ludzi. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – no to właśnie Panu tłumaczę, że nie mogło być w stawce wpisane, że mają płacić za odczyt w „m3”, bo by płacili 5 zł i 3 gr. za m3 zużycia wody, tylko płaca za odczyt jeden, który wynosi 5 zł i 3 gr. Jedno wejście do budynku, jeden odczyt to jest 5,03 zł 
i obojętnie, czy to jest duża instytucja, zakład, czy to jest budynek mieszkalny.

· Radny Andrzej Mielke – to znaczy, czy przekrój rury tam jest Ø 20, czy 100, to nie ma różnicy tutaj?!

Przewodniczący Mirosław Janowski – Panie Andrzeju, Pan myli pewne pojęcia. Pan mówi o zużyciu wody, a my tu mamy o odczycie. 

· Radny Andrzej Mielke – tak, ale ja tu mówię o zużyciu tego licznika.

Przewodniczący Mirosław Janowski – nie ma zużycia licznika, jest to legalizacja licznika. Ja bym Panu radził, żeby Pan się może zgłosił do Pana Prezesa Wodociągów Miejskich, to Panu to dokładnie wytłumaczy, bo nie chciałbym z Panem tu za dużo dyskutować na ten temat, bo widzę, że Pan nie jest zbyt zorientowany w tej sprawie, zęby to Panu wyjątkowo dobrze wyjaśnił.

Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – ja rozumiem wypowiedź Pana Andrzeja w taki sposób, że – czy wysokość tej opłaty ma być taka sama dla indywidualnego, jak dla kogoś, kto zużywa znacznie więcej. Więc tutaj Miejskie Wodociągi wychodzą z założenia, że koszt odczytu, czyli no np. jest człowiek, który odczytuje i on się pojawia w danym budynku, podchodzi do wodomierza i czyta i czy on przeczyta 2 m3, czy 2800 m3, to ten koszt dotarcia i odczytu jest taki sam. To o to chodzi, ale rzeczywiście może Pan mieć rację w tym kontekście, że ta opłata jest bardziej dotkliwa, te 5,-zł, dla indywidualnego, bo firma, która zużywa najwięcej, no to dla niej te 5,-zł to jest żenująco mało. No to w takim kontekście to…

Przewodniczący Mirosław Janowski – Panie Burmistrzu, było już różnicować innych podmiotów gospodarczych, bo ustawa nam zabrania.

· Burmistrz Arseniusz Finster – tak, my nie możemy różnicować i w tym jest problem.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – chciałam tylko przypomnieć, że indywidualni maja odczyt co 2 miesiące, a my w blokach, czy przemysł, mamy co miesiąc i są zupełnie inne koszty, bo u nas odczytuje się licznik co miesiąc i te koszty są dzielone w miesiącu, a u indywidualnych raz na 
2 miesiące. Tak to wygląda w tej chwili.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję za wyjaśnienie. Proszę bardzo Pan Pawlicki.

· Radny Piotr Pawlicki – ja chciałbym tu się jednak posłużyć takim pewnym tutaj moim takim rozumowaniem. Proszę mnie wyprostować, jeżeli gdzieś nie będzie ono zasadne. Tym niemniej jednak wrócę do tego momentu pierwszego, że posługuję się tu pewnymi danymi porównawczymi z dwóch innych miast i np. w pierwszej tabeli w mieście, gdzie mamy z VAT-em 2,02 stawkę cenową w Inowrocławiu ona wynosi 2,44, w Bydgoszczy 2,84. Do odprowadzania ścieków mamy u nas 3,34, w Inowrocławiu 2,62, w Bydgoszczy 3,53 i ostatnia tabela – 5,03 u nas, w Inowrocławiu 3,88 dla przekroju 20. I teraz chciałem taką małą analizę przeprowadzić, mianowicie opłatę uważam tej wody by należało…

Przewodniczący Mirosław Janowski – ale Panie Piotrze, przepraszam bardzo, ale my wracamy już do projektu uchwały zatwierdzającej taryfy, którą podjęliśmy w grudniu.

· Radny Piotr Pawlicki – mi chodzi o to, że w wyniku tego wyliczenia jest ukryta złotówka, którą ni stąd ni zowąd dopłaca się u nas przy odbiorze właśnie tego przysłowiowego małego odbiorcę, a nie występuje ta zasada w przypadku dużych odbiorów, tych przepuszczeń wody 
i gdybym tu przeprowadził taką analizę, bo mam ją tu przed sobą…

Przewodniczący Mirosław Janowski – ja bardzo Pana proszę, bo wracamy do uchwały, która już jest opublikowana, już funkcjonuje. Jest tylko błąd w pisowni. Po drugie – chciałbym, żeby Pan się zgłosił do Pana Prezesa, to Panu dokładnie to wyjaśni. Dwa lata temu, kiedy zmienialiśmy, musiały być wszystkie koszty, które są w wodzie i ściekach musiały być wyłączone, dlatego też jest ta propozycja. My na ten temat dyskutowaliśmy 2 lata temu i to funkcjonuje do teraz. Tak, że ja Pana proszę, żeby Pan się zgłosił do Pana Prezesa.

· Radny Piotr Pawlicki – a czy byłaby wobec tego możliwość, ponieważ ja będę dążył do takiego momentu, w którym…, czy byłaby możliwość zawieszenia tej uchwały po to, żeby powołać rzetelną komisję…

Przewodniczący Mirosław Janowski – jeżeli my tą uchwałę w tej chwili zawiesimy, to Miejskie Wodociągi będą musiały ściągać za odczyty 1 m3 i będziemy musieli płacić – to byłoby 300% więcej za wodę.
· Radny Piotr Pawlicki – to można było właśnie od razu…

· Burmistrz Arseniusz Finster – ja pamiętam dyskusje koszcie odczytu i wtedy pole kompromisu pomiędzy Wodociągami a Komisją Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska polegało na tym, że ustaliliśmy określona częstotliwość odczytu, czyli 4 razy w roku. Nie co miesiąc itd. Co miesiąc od większych odbiorców. Teraz ja odpowiem tak, to znaczy ta analiza Pana Piotra Pawlickiego na pewno jest ciekawa i zasługuje na uwagę i nie ma nic przeciwko temu, żeby, no uchwałę trzeba podjąć, bo to jest błąd po prostu w pisowni. Natomiast tą analizę warto przedłożyć Komisji Gospodarki Komunalnej w obecności Miejskich Wodociągów, bo przecież nic nie jest wartością stałą. To jest uchwała, która funkcjonuje, ale jeżeli z tej analizy wyjdą jakieś konkretne wnioski, które warto zrealizować w kolejnej taryfie, a przypominam, że taryfy my uchwalamy na rok, czyli jesteśmy przed kolejna taryfą na 2008r., to nie może być tak, że Pan radny coś zrobił i nie będziemy chcieli tego przeanalizować. Czyli ja widziałbym taką możliwość, żeby Pan to przedstawił na Komisji Gospodarki Komunalnej i ja zadbam o to, żeby był Pan Prezes, kwestia tylko ustalenia terminu i nie ma żadnego problemu. Natomiast dzisiaj już do wniosku taryfowego, do samej taryfy nie możemy wrócić, bo to już procedury i prawo, które obowiązuje, nam zabrania nowelizacji tej taryfy. Ona jest na rok. To jest tak, jak z cenami ciepła na przykład, energii elektrycznej, jak one już przechodzą przez odpowiedni organ, który je zatwierdza, to one funkcjonują cały rok. My w trakcie roku nie możemy ich zmienić. Tak samo systemu odczytu itd.

· Radny Andrzej Mielke – skoro nie możemy zmieniać, bo faktycznie jeżeli byśmy tak zostawili „m3”, jak jest w tej chwili, to by było jeszcze większe obciążenie i nie ma co tego zostawiać, bo to by mieszkańców obciążało. Natomiast „komplet” będzie to zmniejszone. No dobrze, ale teraz chodzi o to niedopowiedzenie, jak do tego doszło, że w ten sposób to zostało zatwierdzone i tu, jak Pan Burmistrz sugeruje, żeby powołać jakiś zespół, komisję, żeby to na przyszła taryfę można rozwiązać jak najdogodniej dla mieszkańców. I tu byłbym za tym, żeby właśnie w ten sposób. Taki wniosek zrobimy dzisiaj i wystąpimy z tym. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – dobrze. Czy są jeszcze jakieś wątpliwości w sprawie projektu uchwały? Nie ma, przystępujemy do głosowania. Kto jest za przyjęciem uchwały nr 44 zmieniającej Uchwałę Nr III/30/06 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 20 grudnia 2006r.

Rada Miejska 19 głosami „za”, jeden z radnych nie wziął udziału w głosowaniu - podjęła Uchwałę Nr IV/44/07 zmieniającą Uchwałę Nr III/30/06 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 20 grudnia 2006r. - która stanowi załącznik nr 16 do niniejszego protokołu.
Ad. 20

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XXIV/253/04 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 25 października 2004r. w sprawie powołania Społecznej Komisji Mieszkaniowej i ustalenia jej regulaminu pracy. Są już tam nazwiska wpisane w tym projekcie uchwały, ale to jest po konsultacjach, kto by chciał w tej komisji pracować. Czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma, przystępujemy do głosowania. Kto jest za przyjęciem uchwały nr 45 w sprawie zmiany Uchwały Nr XXIV/253/04 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 25 października 2004r. w sprawie powołania Społecznej Komisji Mieszkaniowej i ustalenia jej regulaminu pracy.

Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) - podjęła Uchwałę Nr IV/45/07 
w sprawie zmiany Uchwały Nr XXIV/253/04 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 25 października 2004r. w sprawie powołania Społecznej Komisji Mieszkaniowej i ustalenia jej regulaminu pracy - która stanowi załącznik nr 17 do niniejszego protokołu.
Ad. 21

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie wystąpienia ze Stowarzyszenia Gmin Rzeczypospolitej Polskiej Euroregion Bałtyk. Czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma, przystępujemy do głosowania. Kto jest za przyjęciem uchwały nr 46 
w sprawie wystąpienia ze Stowarzyszenia Gmin Rzeczypospolitej Polskiej Euroregion Bałtyk.

Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) - podjęła Uchwałę Nr IV/46/07 
w sprawie wystąpienia ze Stowarzyszenia Gmin Rzeczypospolitej Polskiej Euroregion Bałtyk - która stanowi załącznik nr 18 do niniejszego protokołu.
Ad. 22

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XLI/377/06 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 27 lutego 2006r. w sprawie przystąpienia do zmiany w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkalno-handlową przy ul. Grobelnej w Chojnicach. Czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma, przystępujemy do głosowania. Kto jest za przyjęciem uchwały nr 47  w sprawie zmiany Uchwały Nr XLI/377/06 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 27 lutego 2006r. w sprawie przystąpienia do zmiany w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkalno-handlową przy ul. Grobelnej w Chojnicach.
Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) - podjęła Uchwałę Nr IV/47/07 
w sprawie zmiany Uchwały Nr XLI/377/06 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 27 lutego 2006r. w sprawie przystąpienia do zmiany w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkalno-handlową przy ul. Grobelnej w Chojnicach - która stanowi załącznik nr 19 do niniejszego protokołu.
Ad. 23

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie uchylenia uchwały dotyczącej przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu. Czy są pytania do projektu uchwały? Proszę bardzo Pan Andrzej Mielke.

· Radny Andrzej Mielke – tutaj dla bardziej już wtajemniczonych wiadomo było, że chodzi o to, że prawdopodobnie ta infrastruktura podziemna, która była zawarta w pierwszym porozumieniu, w pierwszej uchwale, w negocjacjach, jak się nie mylę, Pana Marczewskiego z PKP i tutaj Burmistrza, wychodziło na to, że ta infrastruktura podziemna miała pozostać własnością dalsza PKP i to by jakby nie dawało nam możliwości sprzedawać na własność całych gruntów. Z tego też powodu ta uchwała nie może być podjęta, ale tutaj w uzasadnieniu takie są stwierdzenia, które ja bym tutaj raczej ich nie widział – w uzasadnieniu, bo już sama uchwała jest tak, jak jest i powinno to być, ale jednak zacytuję, jak tutaj jest napisane: „Jednak dotychczas PKP S.A. nie zajęła stanowiska”. PKP S.A. zajęła stanowisko właśnie, że ze względu na to, że chce mieć infrastrukturę podziemną swoją własnością, to jest to stanowisko w negocjacjach. Po negocjacjach my tego nie wiedzieliśmy. Tak, że tutaj, to znaczy: „nie zajęła stanowiska, które pozwala na prowadzenie prac nad planem miejscowym w tym zakresie. Ponieważ sytuacja ta przyczynia się do wstrzymania procesów inwestycyjnych na obszarze objętym projektem” i teraz jest znów takie stwierdzenie: „istnieje potrzeba uchylenia uchwały, a następnie podjęcia nowej obejmującej teren mniejszy, co przewiduje się na jednym z najbliższych posiedzeń Rady Miejskiej.”. No ja bym był tutaj, żeby było dopiero po otrzymaniu rozstrzygnięć w jednej sprawie, dopiero wtedy podejmować sprawę następną, a nie dzielić tutaj na mniejsze pola, mniejsze tereny, bo każde opracowanie projektu przynosi koszty dla Urzędu. Każde jedno. Jeżeli tu w mniejszym zakresie będzie później, okaże się, że PKP jednak się zgodzi na to, czy wyjdzie inny plan, znów będzie trzeba opracowanie robić na całość tej przestrzeni. Więc byłbym tu za tym, żeby o tym, czy będzie coś, czy nie będzie coś później, dopiero po otrzymaniu tego pierwszego rozstrzygnięcia było załatwione. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – Panie Andrzeju Mielke, Pan chwileczkę poczeka, zaraz poproszę Pana Marczewskiego, żeby udzielił panu odpowiedzi. Myślę, że w takim razie odłożymy ten projekt uchwały i przejdziemy do następnego projektu uchwały.
Ad. 24
Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie użyczenia nieruchomości. Czy są jakieś pytania do tego projektu uchwały? Nie ma, przystępujemy do głosowania. Kto jest za przyjęciem uchwały nr 48  w sprawie użyczenia nieruchomości.
Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) - podjęła Uchwałę Nr IV/48/07 
w sprawie użyczenia nieruchomości - która stanowi załącznik nr 20 do niniejszego protokołu.
Ciąg dalszy Ad. 23
Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo wracamy do punktu 23. Jest to projekt uchwały w sprawie uchylenia uchwały dotyczącej przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu. Proszę bardzo Panie Dyrektorze Marczewski, niech Pan wyjaśni całą sytuację związaną z terenem po PKP.
· Dyrektor Jacek Marczewski – trzeba jak najbardziej się zgodzić z argumentacją Pana radnego Mielke, co do tego, że opłaca się i uzasadnione jest tworzenie planów na dużych obszarach. Jest to taniej, a poza tym pozwala na koordynację przedsięwzięć odpowiadająca randze planu. Tworzenie malutkich planów na poszczególne działki stosuje się, ale jest to powiedzmy taki zabieg nie do końca właściwy, chociaż czasem konieczny. Z tym, że w tej sytuacji występuje jeszcze czynnik jeden, mianowicie tereny kolejowe są zamknięte. Zamknięte w sensie geodezyjnym, 
a więc plany na ich terenie nie podlegają zatwierdzeniu przez Radę i wbrew wcześniejszym zapowiedziom, że takie otwarcie nastąpi, w rozmowach z PKP, jednak do tego nie udało się doprowadzić. Oczywiście, no my tutaj, Burmistrz, w ogóle gmina jest w roli petenta, nie mamy na to większego wpływu, te decyzje podejmuje Minister na wniosek samej spółki. Jeżeli oni nie zawnioskują, no to pozostaje taka sytuacja. Dlatego pozostawienie planu w tym kształcie nie prowadzi do niczego w tej chwili. Będzie zawieszony teren. Dlatego z „bólem serca” też tą uchwałę przedkładamy. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Panie Andrzeju, czy Panu to wyjaśnienie wystarczy?

· Radny Andrzej Mielke – tak, dlatego, że ja mówię, że ta uchwałę należy podjąć, że uchylić tutaj w tym momencie. Tylko, że mówię – rozstrzygnięcie jakiekolwiek nastąpi, już w tym uzasadnieniu nie pisze, że „następnie podjęcia nowej obejmującej teren mniejszy”. Czy taka jest potrzeba, żeby już teraz bez…, bo prawdę mówiąc, czy to się tak spieszy i opracowywać ten teren mniejszy?

Przewodniczący Mirosław Janowski – my nie robimy tego terenu.

· Radny Andrzej Mielke – ale jest tutaj w tej chwili: „a następnie podjęcia nowej obejmującej teren mniejszy, co przewiduje się na jednym z najbliższych posiedzeń Rady Miejskiej” i o to mi chodzi, żeby tą klauzule tutaj wykreślić: „a następnie podjęcia nowej…”. Jest tutaj uchylenie 
i to jest dla nas w tym momencie najważniejsze, że ta uchwała jest uchylona i poczekajmy, aż będzie już oficjalnie wszystko rozstrzygnięte, że już nie da się nic zrobić i wtedy, jeżeli będzie to uzasadnione, wtedy ten mniejszy teren, no faktycznie tu podejmiemy, żeby ten plan tego mniejszego terenu zwymiarować.

Przewodniczący Mirosław Janowski – Panie Andrzeju Mielke, to już będzie zależało od Rady, czy będziemy ewentualnie następny plan pomniejszony zatwierdzać. 

· Radny Andrzej Mielke – będziemy Panie Dyrektorze zatwierdzać ten mniejszy plan na najbliższej sesji, czy nie?

· Dyrektor Jacek Marczewski – to znaczy na najbliższej sesji raczej nie. Jest dyskusyjne, czy to co znajduje się w uzasadnieniu wykreślić, czy nie. W treści uchwały wiadomo, że to uzasadnienie się nie znajdzie. Jest ono jedynie do wiadomości Państwa radnych i ono jakby wychodzi naprzeciw zapytaniu, które mogłoby paść w momencie, kiedy będziemy przedkładać plan na podobnym terenie lub w ogóle gdzieś tam przy ul. Zakładowej i Państwo zapytacie: no to jak wy pracujecie, że tutaj najpierw uchylacie, a potem nagle znowu wyskakujecie? Stąd to jest niejako ostrzeżenie, że taka sytuacja może nastąpić. Natomiast nie podejmuję się odpowiedzieć w którym momencie, bo rzeczywiście ona, jeżeli przyspieszą np. rozmowy z PKP, to może się okazać, że jakiś inny wariant wyjdzie. Trudno powiedzieć, bo to jest czynnik nieznany zupełnie. Tak, że to proszę przyjąć, no jako takie pokorne tłumaczenie, natomiast nie jako dyktat, że o coś tam zostanie zaraz przedłożone. Ale to oczywiście jest uzależnione wtedy, podjęcie takiej uchwały jest uzależnione od Rady. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – wystarczy Panie Andrzeju Mielke?

· Radny Andrzej Mielke – no i to jest całe takie: „dotychczas PKP S.A. nie zajęła stanowiska”. No, zajęła stanowisko, które nam nie pozwala na to, żebyśmy to przejęli, a tu jest tak: „nie zajęła stanowiska, które…”. Jest odwrotnie. Jednak ja uważam, że to była w tym wypadku wina, raczej leży to po stronie PKP w tym momencie, bo ono zajęło stanowisko, że nam tej struktury podziemnej na własność nie przekaże, bo takie przepisy.

· Dyrektor Jacek Marczewski – to znaczy, dotyczy to szerszego problemu, bo to co Pan mówi jest prawda i dotyczy właśnie spraw związanych bezpośrednio z węzłem kolejowym. Natomiast plan obejmuje zarówno te tereny, jak i tereny przeładunkowe przy ul. Towarowej, jak i tereny rezerw kolejowych w pobliżu ul. Zakładowej i Przemysłowej i tam PKP idzie w pewnym kierunku lub mówi, że idzie. Natomiast nie ma ostatecznego stanowiska w formie decyzji. Przekazujemy wam, wyrażamy zgodę na podział – nie ma czegoś takiego. Czyli gdzieś te rozmowy się tam zawieszają nam cały czas.

Przewodniczący Mirosław Janowski – czy są jeszcze jakieś uwagi do projektu uchwały. Nie ma, przystępujemy do głosowania. Kto jest za przyjęciem uchwały nr 49 w sprawie uchylenia uchwały dotyczącej przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu.
Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) - podjęła Uchwałę Nr IV/49/07 
w sprawie uchylenia uchwały dotyczącej przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu - która stanowi załącznik nr 21 do niniejszego protokołu.
Ad. 25

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości. Czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma, przystępujemy do głosowania. Kto jest za przyjęciem uchwały nr 50 w sprawie zamiany nieruchomości.
Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) - podjęła Uchwałę Nr IV/50/07 
w sprawie zamiany nieruchomości - która stanowi załącznik nr 22 do niniejszego protokołu.
Ad. 26

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości. Czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma, przystępujemy do głosowania. Kto jest za przyjęciem uchwały nr 51w sprawie zbycia nieruchomości.
Rada Miejska 21 głosami „za” (jednogłośnie) - podjęła Uchwałę Nr IV/51/07 w sprawie zbycia nieruchomości - która stanowi załącznik nr 23 do niniejszego protokołu.
Ad. 27

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie użyczenia pomieszczeń z wyposażeniem. Czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma, przystępujemy do głosowania. Kto jest za przyjęciem uchwały nr 52 w sprawie użyczenia pomieszczeń z wyposażeniem.
Rada Miejska 21 głosami „za” (jednogłośnie) - podjęła Uchwałę Nr IV/52/07 
w sprawie użyczenia pomieszczeń z wyposażeniem - która stanowi załącznik nr 24 do niniejszego protokołu.
Ad. 28

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie udzielenia bonifikaty od ceny gruntów. Czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Proszę Pan Andrzej Mielke.
· Radny Andrzej Mielke – chciałbym zapytać w wyniku tego ile tych gruntów oddamy i ile tracimy finansowo na tym, tej zamianie?

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszą bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – to znaczy, finansowo, gdybyśmy wyszli z pułapu koszty wykupu gruntów pod drogi, jaki my ponosimy, to no ewidentnie tracimy. Natomiast tutaj jest relacja jaka zachodzi pomiędzy Urzędem Miasta a Urzędem Marszałkowskim, który inwestował. Chodzi dokładnie o szosę bytowską. Z jednej strony nie mogliśmy oczekiwać, że zapłacą nam, powiedzmy 15 zł za m2, bo takie są ceny wykupów, dlatego jest ta bonifikata, bo jednak wkład krajowy i środki unijne pochodziły z tamtego źródła. Jeżeli chodzi o dokładna powierzchnię, to trudno mi tutaj powiedzieć, ale to jest kilkaset m2, może do tysiąca? Nie jestem dokładnie przekonany. Pan Dyrektor Marczewski ewentualnie służy odpowiedzią, ale chyba ta pierwsza część odpowiedzi jest ważniejsza, że nawet gdyby to było kilka tysięcy m2, to ze względu na ta relacje kosztową, przypominam 7,5% płaciliśmy za inwestycję, resztę partnerzy i Urząd Marszałkowski i dlatego jest ta bonifikata. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Jeszcze jakieś uwagi do projektu uchwały? Nie ma, przystępujemy do głosowania. Kto jest za przyjęciem uchwały nr 53 w sprawie udzielenia bonifikaty od ceny gruntów.
Rada Miejska 21 głosami „za” (jednogłośnie) - podjęła Uchwałę Nr IV/53/07 
w sprawie udzielenia bonifikaty od ceny gruntów - która stanowi załącznik nr 25 do niniejszego protokołu.
Ad. 29

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie określenia terminu przeprowadzenia wyborów organów Samorządów Mieszkańców Osiedli. Czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma, przystępujemy do głosowania. Kto jest za przyjęciem uchwały nr 54 
w sprawie określenia terminu przeprowadzenia wyborów organów Samorządów Mieszkańców Osiedli?
 Rada Miejska 21 głosami „za” (jednogłośnie) - podjęła Uchwałę Nr IV/54/07 
w sprawie określenia terminu przeprowadzenia wyborów organów Samorządów Mieszkańców Osiedli - która stanowi załącznik nr 26 do niniejszego protokołu.
Ad. 30

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Chojnicach na 2007 rok z autopoprawką zgłoszoną przez Komisję Rewizyjną, którą Państwo radni otrzymali. Czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma, przystępujemy do głosowania. Kto jest za przyjęciem uchwały nr 55 w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Chojnicach na 2007 rok z autopoprawka zgłoszoną przez Komisję Rewizyjną?
Rada Miejska 21 głosami „za” (jednogłośnie) - podjęła Uchwałę Nr IV/55/07 
w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Chojnicach na 2007 rok - która stanowi załącznik nr 27 do niniejszego protokołu.
Ad. 31
Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie nadania tytułu Honorowego Obywatela Miasta Chojnice. Ja może bym w tej chwili poprosił wnioskodawców o nadanie tego tytułu, Panią Prezes Kosiedowską, o zabranie głosu w tej sprawie. 

· Pani Janina Kosiedowska – Panie Przewodniczący, Panie Burmistrzu, Panie i Panowie Radni. Kazimierz Ostrowski nie jest w Chojnicach osobą nieznaną. Urodzony 24 lutego 1938r. 
w Chojnicach, całe swe dorosłe życie, i to zawodowe, i to społeczne, a w dużej mierze także 
i prywatne poświęcił swojej wielkiej pasji: rodzinnemu miastu i regionowi. Wszak wzrastał 
w atmosferze przywiązania do Małej Ojczyzny, pozostawał pod urokiem idei Ceynowy, Majkowskiego, Karnowskiego. W dojrzałe życie wkraczał u boku takich osób jak: Julian Rydzkowski, Józef Osowicki, Stanisław Rolbiecki. Jak wielu z nas pamięta przez wiele lat kierował tutejszym oddziałem Gazety Pomorskiej. Wówczas to mieszkańcy Chojnic, zresztą nie tylko, poznali go jako dziennikarza od spraw codziennych, tych nie cierpiących zwłoki i tych często trudnych i kontrowersyjnych, ale też jako świetnego reportażystę zgłębiającego zakamarki historii 
i meandry współczesnego życia. W dziennikarskiej pracy Ostrowskiego zawsze widoczne było zatroskanie o rozwój Chojnic oraz o zachowanie historycznego i kulturalnego dziedzictwa tej ziemi. Za pośrednictwem gazety krzewił wśród czytelników wiedzę o regionie, jego kulturowym i historycznym dorobku. Między innymi ta fascynacja miastem i regionem skierowała go na ścieżki społecznego zaangażowania. W styczniu 1957r. należał do grona współzałożycieli Zrzeszenia Kaszubskiego w Chojnicach, od 1964r. Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego i do dziś jest jego aktywnym działaczem. Przechadzając się ulicami naszego miasta możemy spotkać niejedno świadectwo mówiące o społecznej aktywności działaczy Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego, w tym Kazimierza Ostrowskiego, gdyż jest on współtwórcą największych sukcesów ZK-P oraz inicjatyw podejmowanych z myślą o Chojnicach, związanych z historią miasta, kulturą, problemami społecznymi, ludźmi dla Chojnic zasłużonymi. Jako wieloletni prezes chojnickiego oddziału dbał o jego aktywność w działaniu na rzecz miasta. Ważna w takim działaniu była obecność wśród młodego pokolenia, dlatego kolejne roczniki uczniów chojnickich szkół poznało Ostrowskiego jako publicystę, prelegenta, znawcę zagadnień związanych z szeroko pojętym regionalizmem, przybliżającego ten regionalizm młodzieży ‑ również obecnie, na niejednym spotkaniu. Nie sposób pominąć licznych publikacji Ostrowskiego przybliżających czytelnikom historię, kulturę miasta i regionu. W swoim czasie na życiu Chojnic piętno odcisnęły takie periodyki jak: „Bazuny”, czy „Zeszyty Chojnickie”, których był redaktorem w latach 70. i 80. Znane są m.in. takie książki jak: „Patroni chojnickich ulic”, „Zabytki Chojnic”, „Rys dziejów szpitala w Chojnicach”, „Ślad nieco trwalszy”, czy zbiór legend „Ukryty skarb” oraz biograficzne np. o Janie Karnowskim, Wincentym Rogali, Stanisławie Rolbieckim. Na kartkach wydanych na okoliczność jubileuszu 50-lecia chojnickiego oddziału ZK-P monografii „Kaszubskim jesteśmy ludem” autorstwa Kazimierza Ostrowskiego też znajdziemy kawałek historii naszego miasta. Niewątpliwie najważniejszym dla miasta dziełem Ostrowskiego są wydane pod jego redakcją nowe „Dzieje Chojnic”. Niewiele miast w Polsce może poszczycić się tak wnikliwie i dogłębnie opracowana monografią. Mówiąc o jego dokonaniach podkreślenia wymaga to, iż wiele istotnych dla życia kulturalno-społecznego Chojnic wydarzeń ostatniego półwiecza działo się przy aktywnym współudziale Ostrowskiego – bądź jako redaktora „Gazety Pomorskiej”, bądź prezesa ZK-P, czy zwykłego obywatela miasta. Przy tych niewątpliwych zasługach (w części tylko tu wymienionych) Kazimierz Ostrowski pozostaje człowiekiem nader skromnym, nie zabiegającym o zaszczyty, nadzwyczaj pry tym pracowitym i wciąż mającym na uwadze wszechstronny rozwój ukochanego przez siebie miasta, o czym mogą zaświadczać jego felietony na łamach zrzeszeniowego miesięcznika „Pomerania”. Biorąc to wszystko pod uwagę, 
w imieniu chojnickiego oddziału Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego, proszę Wysoką Radę 
o podjęcie uchwały o nadaniu Kazimierzowi Ostrowskiemu Honorowego Obywatelstwa Miasta Chojnice. Jesteśmy przekonani, że Kazimierz Ostrowski w pełni zasługuje na to zaszczytne wyróżnienie, a i swoja pracą w przyszłości na pewno nie jeden raz przyczyni się do propagowania dobrej marki miasta Chojnice. Dziękuję za uwagę.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję Pani Prezes za przedstawienie osoby Pana Kazimierza Ostrowskiego. Proszę bardzo, kto w sprawie uchwały? Pan Andrzej Mielke, proszę bardzo.

· Radny Andrzej Mielke – Panie Przewodniczący, ja chciałbym się właśnie odnieść do tego, bo już na posiedzeniach komisji, kiedy dostaliśmy to pismo tutaj Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego nazwisko Pana Ostrowskiego wzbudzało wiele kontrowersji i w ogóle sam…, już może nie tak nazwisko, jak sam styl wprowadzenia tego pod dzisiejsze obrady. No, bo takie ekspresowe tempo bez formalnych w takich wypadkach dokumentów, a chce powiedzieć, że ten wniosek został złożony 8 stycznia 2007r., dzisiaj mamy 9 luty i już mamy nadawać tytuł Honorowego Obywatela Miasta Chojnic. Moim zdaniem jest to zbyt pospieszne, zbyt mało opinii jest tutaj. Zresztą sama Pani Przewodnicząca tutaj, czytając ta opinię o Panu Ostrowskim, stwierdza, no takie tam momenty, że tutaj bardzo się zadłużył i tak. Także, że mówi to w imieniu – rozumiem – nie swoim, tylko w imieniu zarządu też, ale czy zarząd podjął taką uchwałę, czy walne zgromadzenie podjęło taką uchwałę, żeby nadać temu człowiekowi ten godny dla miasta Chojnic tytuł? Czy takie coś jest, bo to też jest w jakiś sposób statutowo wymagane. Już dochodząc merytorycznie do działalności Pana Ostrowskiego, no to ja przypominam sobie ten piękny rynek, który tutaj dzisiaj mamy, swego czasu jak oszkalował w swoich artykułach, że…, bo kiedyś jak przypominamy sobie nazywał się Plac Bojowników PPR i jaki był to wielki zamach na ruch robotniczo-chłopski, że my chcemy tutaj, jako ta pierwsza kadencja zmieniać nazwy tych ulic, czy tej historii, która tam no jemu odpowiadała. Natomiast w książce „Dzieje Chojnic” jest napisane, że ruch „Solidarność” tutaj w stanie wojennym nie pojął żadnych działań. No jak tak można było napisać? Przecież jeżeliby troszkę faktycznie rzetelnie napisał, to by sprawdził, że po stanie wojennym do „Mostostalu” zostały wprowadzone jednostki, czy to Milicji Obywatelskiej, czy ZOMO, czy oficerów, którzy tam przez ileś miesięcy przebywali. Po co przebywali? Po to, żeby odpoczywać? Nie, po to, żeby pilnować, żeby ta działalność opozycyjna tam się nie rozwijała i żeby ją w każdym momencie zdławić. Więc dużo jest tutaj takich momentów, które moim zdaniem należy rozpatrzeć, bo nadanie tytułu Honorowego Obywatela Miasta Chojnic jednak wiąże się z tym, że mamy także Papieża Honorowego Obywatela Miasta Chojnic i jest to taka wysoka poprzeczka, i do niej należy także dopasowywać jednak i inne postacie. No i to jest tutaj także podniesione na komisjach, podniesiony taki zakres, że faktycznie to my tutaj w ciągu miesiąca nadając tytuł Honorowego Obywatela Miasta Chojnic nie mamy żadnych kryteriów, nie mamy badania opinii. Ja tu słyszę o ulicach, które Pan Burmistrz dzisiaj mówił, że z mieszkańcami tych ulic muszą być skonsultowane te sprawy i dobrze, bo mieszkańcy chcą wiedzieć, co będzie robione na tej ulicy i w jaki sposób, w jakim czasie. Ja bym tu też odwoływał się do opinii publicznej i społecznej, żeby w ten sposób właśnie przeprowadzać te, no bo jednak to jest drażliwa sprawa i mówię – tytuł Honorowego Obywatela Miasta Chojnic nie każdy może dostać i tak powinno być i te kryteria też powinny być wysokie, a to tak jak tutaj przedstawiłem to ekspresowe tempo – w ciągu miesiąca mamy nadawać obywatelstwo bez rozeznania głębszego, bez wysłuchania argumentów strony takiej, czy takiej, to jest zbyt mało. Nie wiem, czy tutaj ta uchwała, Pani Prezes mi odpowie, czy jest uchwała walnego zgromadzenia, czy zarządu, że należy nadać taki tytuł honorowy Panu Ostrowskiemu? Dziękuję.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Piotr Pawlicki. 

· Radny Piotr Pawlicki – idąc tą drogą rozumowania, bo rozumiem, że rzeczywiście postać Pana Ostrowskiego jest kontrowersyjna i nie może czas i tu miejsce debaty szerokiej, ale uważam, że jakieś nawet, kto wie, czy nie referendum, czy cos podobnego powinno zaistnieć w tym momencie. My powinniśmy rzeczywiście nadać temu tytułowi rangę większą, że nie można tak po cichutku, bo, przepraszam Pani Prezes, ale rzeczywiście ja tu też mając to oświadczenie, czy powiedzmy ten wniosek, no wychodzi mi na to, że to, jakby wynika z tego, że Pani Prezes chce nadać Panu Kazimierzowi ten tytuł. Chce powiedzieć, że musi być debata taka już społeczna nad historią, nad przeszłością, nad pewnymi kwestiami, które związane są jakby nie było z Panem Ostrowskim i mówię, nie chciałbym tutaj być jakiś posądzony o złośliwość, czy jakąś tam niechęć, czy o cokolwiek gorszego, ale jednak zwracając uwagę na ten problem, to nadać temu tytułowi większa rangę byłoby, przynajmniej teraz od tego momentu, poprzez większą debatę społeczną, żeby ludzie się też ustosunkowali. W różnej formie – opinie itd., żeby mieszkańcy, oni jakby nadawali ten tytuł, żeby oni żyli tym faktem, bo my tak naprawdę po cichu to robimy bez chyba właściwie ich wiedzy. Nagle dostaną wiadomość, że Rada Miejska nadała tytuł. Na tej zasadzie ja się spodziewam wielu wniosków innych organizacji o nadanie innym ludziom takiego tytułu i będziemy mieć prawie książkę telefoniczną za chwilę z tej sprawy i wydaje mi się, że nic by się nie stało dla tej kwestii, gdybyśmy tą uchwałę po prostu jednak w tym wypadku odłożyli i nadali temu pewien rozgłos i pewna opinię przeprowadzić wśród mieszkańców itd., żeby to rzeczywiście była taka decyzja już bardziej społeczna, niż tylko wybrańców tutaj, którzy, no być może ze względu na pewna, że tak powiem, optykę polityczną, w tym momencie skłonni byliby udzielić takiej rekomendacji. Ale ta nierównowaga nie czyni jeszcze z tej demokracji prawdy obiektywnej, iż ta większość miałaby rację i żeby uzyskać pewność tej równowagi demokratycznej uważam, że należałoby w tej sprawie oddać głos, jak to się mówiło zawsze kiedyś, ludowi, czyli mieszkańcom Chojnic. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy ktoś jeszcze w tej sprawie? Proszę Pan radny Marcin Wenta.

· Radny Marcin Wenta – mnie się również wydaje, że jakby bocznymi drzwiami, w sposób bardzo tajemniczy i taki dziki chcemy dzisiaj tą uchwałę podjąć, bo to na Komisji Rewizyjnej pada wniosek o tym, żeby pracować na podstawie regulaminu, dziś dowiaduję się, że taki regulamin jest, mam go w ręku, okazuje się, że nikt nie wiedział o istnieniu takiego regulaminu, nie pamiętam, nie wiem. Przypomnę, że ostatnie nadanie tytułu Honorowego Obywatela Miasta Księdzu Kanonikowi Lewandowskiemu poprzedzone było na przykład złożeniem tysiąca podpisów, co oczywiście według tego regulaminu, który jest bardzo krótki, który można szybko przeczytać, to nie jest konieczne, ale przypominam sobie też, że ten proces też trwał jakieś pół roku. Dzisiaj w sposób jakiś taki bardzo tajemniczy chcemy to bardzo szybko wykonać nie wiedzieć czemu i ja też skłaniam się do tego i poparłbym wniosek po prostu o wrócenie do Komisji i jakieś zgłębszenie bardziej sprawy. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, kto jeszcze w tej sprawie? Proszę Pan Kazimierz Jaruszewski.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – sądzę, że zasługi Pana Kazimierza Ostrowskiego są tak rozległe dla życia kulturalnego i społecznego Chojnic w ostatnim 50-leciu, że ten horyzont szybkiego tempa, o którym mówili moi przedmówcy, chyba nie powinien tutaj wchodzić w grę. Ja nie będę przypominał tych wszystkich rozległych zasług, żeby nie mówić tego samego, co Pani Prezes Janina Kosiedowska, moim zdaniem jest to postać naprawdę dogna tego tytułu Honorowego Obywatela Miasta Chojnice i sądzę, że warto pochylić się nad projektem tej uchwały dziś. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Piotr Pawlicki.

· Radny Piotr Pawlicki – nie o zasługi teraz tutaj szło, bo je nazwijmy, tu nikt nie nazwał tak do bólu, znaczy ja niechciałbym być złośliwy i nie mówić o konkretach, bo te byłyby nieraz troszeczkę dziwne. Nie mówię nawet o historycznych zaszłościach, chociażby tak rzucę wątek „Dziejów Chojnic”, prawda. Już w końcu nie z filantropii było to przecież dzieło czynione, 
a więc już jakby nagroda została dana. Tym niemniej słyszę, że medal otrzymał Pan Ostrowski 
i rzeczywiście za ten dorobek po latach 90-tych, bo ten chciałbym tutaj wyróżnić, rzeczywiście być może i tak, ale medal i myślę, że dobrze, już jest sprawa OK. Ale gdybyśmy się posunęli do przed lat 1990 roku i wniknęli w teksty, ja nawet przygotowałem, mam, nie chciałem naprawdę, bo bym był nie wiem o co posądzony, w domu mam przedruki z lat 50-tych, 60-tych pisanych tekstów przez Pana Ostrowskiego, dotyczących historii tak zwanej regionalnej, no niestety, te teksty nie wytrzymują próby czasu, ale dziś już nawet jakiemuś minimalnemu warsztatowi historycznemu, już nie mówiąc o faktach historycznych, których tam często brak lub na zamówienie tamtego systemu trzeba było z natury rzeczy wpisując się weń dokonywać tych fałszów, nie można było prawdy przecież pisać, przecież to niemożliwe w tamtym momencie. Proszę Państwa, mówię dlatego, bo nie chcę w szczegóły wchodzić, bo są to fakty, które mówię prasowe, są do wyjęcia do przeczytania i porównania. Natomiast chodzi mi o to, że postać ta jest dlatego kontrowersyjna, gdyż bardzo mocno wpisuje się w system miniony, jest jakby spokojnie przechodząca tamten system, ale też dobrze się wpisująca w ten nowy. Jest to trochę podejrzane, brakuje mi tu czegoś, jakiegoś odgrodzenia, jakiegoś być może nawet powiedzenia, że to i to musiałem, bo prawdaż takie czasy. Proszę Państwa, nie wnikam w świadomość lub brak takiej świadomości, ale jednak z tego, co tu słyszę, to też publicysta, ale historyk w jakimś sensie regionalizmem się zajmujący, więc wydaje mi się, że nie mogę Pana Ostrowskiego posądzić 
o brak takiej świadomości, jednak wiedział, na czym ta sprawa polega. Tym niemniej Zrzeszenie Kaszubsko-Pomorskie u zarania dziejów też, no nie wchodząc w szczegóły, ma pewne problemy, czy miało pewne kłopoty, zresztą proszę Państwa jakaż to organizacja na komuny nie miała agentów, to jest właśnie to. Proszę Państwa, współpraca z innymi ludźmi z czasów minionego radosnego ustroju także jeszcze do dzisiaj funkcjonująca w świadomości Kaszubów, mówię tutaj o Profesorze Borzyszkowskim, to są pewne powiedzmy te relikty, to jest skansen pewien, który no łatwo się przetransponował w tej rzeczywistości nowej na te nowe czasy, łatwo to było, bo jakoś nikt nie domagał się tych rozliczeń, tak jakoś wszyscy się ładnie tu odnaleźli w tej nowej rzeczywistości. Niestety myślę, że tu brakuje mi jednak tej kropki nad „i”, tego odkreślenia, przyznania pewnym kwestiom prawd i to jest istotne proszę Państwa, tu zasługi, mój Boże Święty, nie chcę już tutaj robić jakichś daleko idących porównań, pewnie niejeden 
z przywódców totalitarnych też miał dobre stosunki nawet z dziećmi, jak przypomnę Bolesława Bieruta i też by pewnie mu nadając tytuł powiedział, ach jakie on miał zasługi, Żymierski też ach jakie zasługi i honorowy obywatel Gdańska, ach jakie zasługi i tak dalej, więc to nie jest 
w ten sposób mówienia w ten sposób w tym momencie. To jest taki trochę jeszcze klimat starej epoki, prawda, jakieś towarzystwo bardziej z sobą złączone różnymi innymi jeszcze adoracyjnymi tymi sobie tak po prostu ustaliło. Historia Chojnic proszę Państwa to też jeszcze cała nieodkryta tajemnica choćby tego roku 1945 frechownego, to tak nie jest, jak Pan Ostrowski pisuje w swoich opracowaniach, to tak wyglądało jak w bajkach, czy jak w „Czterech Pancernych 
i pies”, to nie jest tak. Tam jest zupełnie inna historia i to trzeba komuś wreszcie z odwagą nie tylko powiedzieć, że napisać, żeby mieć tylko dostęp i czas na to i tak dalej, to wszystko będzie i tak kiedyś odwrócone i powiedziane, iż tak nie było, jak pisał w latach tamtych Pan Ostrowski, tak nie było. Że zajmował się sprawami codziennymi, to dobrze, ale to była też ucieczka od odpowiedzialności za to, co jest ważne, bo przecież nie mógł napisać tekstu w gazecie, że się nie zgadza z systemem, a dzisiaj można tak mówić i nikomu za to nic nie grozi. Więc bardzo dobrze wpisał się w tamten model ustroju i myślę, że dla młodzieży w tym momencie proszę Państwa to jest dla mnie kluczowy moment. Dawanie takiej osoby, z takimi niedomówieniami 
i brakiem jeszcze pewnej informacji na wokandę tutaj chojnicką powoduje zrelatywizowanie historii. No na litość Boską, mieliśmy znowu uprawiać jakiś fatalny, fatalny jakiś błąd w historii nastąpi. Wszystko było dobre, wszystko było, bo ci mają taką wersję, ci taką, co robili tak, no jak młodzieży ukazać prawdę obiektywną w momencie, kiedy a tam było to, jak to zrobić, to nie jest możliwe, a młodzież potrzebuje jasnego werdyktu. Oczywiście są różne takie, czy inne kontrowersje, ale generalnie musi to być jakoś nazwane, coś tam po imieniu i tak  tym momencie czasu, kiedy się dekomunizujemy, kiedy prowadzimy lustracje, kiedy wszystkie rzeczy, no nagle ujawniamy, znaczy podajemy miastu człowieka właśnie z tamtej epoki, byłoby to jakby cofnięcie się o lata wstecz, my normalnie się cofamy o lata wstecz. Dzisiaj mi się wydaje na chojnicki grunt tu dać inną osobę, o innych cechach, te, które by promowały to miasto na przyszłość, a tu jest cofnięcie się daleko w przeszłość i jeszcze jaką to przeszłość, jak to powiedzieć młodzieży?, Co, wszystko OK.? Tak nie było i tu wydaje mi się, że naprawdę tu trzeba dobrze nad tym zamyśleć się i dlatego tu i kolega Marcin, jak tu kolega Andrzej naprawdę nie to, że 
z powodu powiedzmy niechęci, czy tam kto nie mówi jeszcze by czego nie nazwał, ale z jakiegoś punktu społecznego, to trzeba po prostu sobie odpocząć teraz i odłożyć, przemyśleć, przerobić historię tego Pana na nowo, wyjąć to wszystko, co trzeba, jeszcze raz przeanalizować. Jeżeli to wyjdzie aktywa po tej stronie, to w porządku, jeżeli będą pasywa większe, to niestety 
i tak to ustawmy, nie dzisiaj, może ja już mówię nie, bo nie, tylko po prostu odłóżmy jeszcze to na jakiś czas, to naprawdę nic ani Chojnicom, ani nam, ani nikomu nie stanie, kompletnie nic, 
z tego ani pieniędzy nie będzie, ani pieniądze dodane nie będą, więc mi się wydaje, że tutaj 
w kwestiach etycznych, moralnych jest to, uważam, moja decyzja jest zasadna i to jest po prostu wszystko, co chciałem powiedzieć. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, Pani Prezes chciała jeszcze zabrać głos.

· Pani Janina Kosiedowska – chciałam się odnieść do słów Pana Pawlickiego, gdyż właściwie zauważyłam w podtekście taką jakby próbę zdeprecjonowania dotychczasowych osiągnięć Stowarzyszenia naszego, Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego, gdyż cofnął się Pan do lat działania Zrzeszenia w latach 60-tych, pewnie i 70-tych i tak dalej. Chciałabym powiedzieć, że wówczas działacze nasi, chojniccy także, w tym również Pan Kazimierz Ostrowski był w kręgu inwigilowanych przez służby bezpieczeństwa, mówią o tym dokumenty z IPN, wyciągnięte między innymi na okoliczność przygotowania monografii ogólnej Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego, jak i naszej oddziałowej monografii. Ponadto chciałabym jeszcze, o czy wcześniej pozwoliłam sobie nie mówić, chciałabym teraz powiedzieć, iż przy okazji redagowania w latach 70-tych zrzeszeniowego chojnickiego pisma „Bazuny”, Pan Ostrowski jako Redaktor Naczelny wielokrotnie musiał obchodzić cenzurę, lawirować, aby dany numer, choć nieregularnie, ale mógł się ukazać. Myślę, że tutaj te rzeczy powinny świadczyć na korzyść tej postaci, bo wiele w tym, co zrobił, było robione, podejmowane dla dobra chojnickiej ziemi. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę Panie Andrzeju.

· Radny Andrzej Mielke – w tym wypadku jest Pani Prezes, to chciałbym o odpowiedź w tym temacie, w tym zapytanie, które miałem, czy była uchwała Zarządu lub Walnego Zebrania o nadaniu tytułu Honorowego Obywatela Miasta.

· Pani Janina Kosiedowska – wśród członków Zarządu była takowa dyskusja i podjęliśmy takie zobowiązanie.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. 

· Radny Andrzej Mielke – czyli nie było uchwały.

· Pani Janina Kosiedowska – uchwał wszystkich członków nie.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy są jeszcze jakieś pytania w sprawie projektu uchwały? Proszę Pan Andrzej Dolny.

· Radny Andrzej Dolny – Szanowana Rado. Jeśli są jakieś wątpliwości co do kandydatury Pana Kazimierza Ostrowskiego, to nie traktujmy tak tego okresu szybkiego, jak miesiąc i nie podejmujmy wniosku o przyznanie Panu Ostrowskiemu Honorowego Obywatelstwa, a odczekajmy, bo w tej chwili można upublicznić tą sytuację, ten problem Honorowego Obywatelstwa i powiedzmy za miesiąc, dwa lub trzy przystąpić ponownie, po ewentualnym wpłynięciu takiej uchwały z Zarządu Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego o przyznaniu Honorowego Obywatelstwa i z drugiej strony jeśli są jakieś wątpliwości, to niech ktoś podniesie kamień i rzuci. Tak, że wnioskowałbym o przesunięcie tej uchwały. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – nie chciałem zabierać głosu, ponieważ uchwała ta jest domeną Rady Miejskiej, tak deklarowałem w rozmowach i tak chciałbym, żeby pozostało. Jeżeli chodzi o „Dzieje Chojnic”, które również ze względów praktycznych i formalnych lansowałem ich wydanie, to jednak muszę zabrać głos i ja oczywiście mogę znieść krytykę osób żyjących, które działały w Solidarności, że być może pewne wątki nie zostały podkreślone w należyty sposób 
i tak dalej, tą część krytyki przyjmuję, pewnie Pan Kazimierz Ostrowski jako autor też, natomiast z Piotrem nie mogę się zgodzić, że opis wyzwolenia Chojnic w tej książce jest taki, jak 
w filmie „Czterej pancerni i pies”, dlatego bardzo Was proszę, żebyście posłuchali kilku wersów, ja zacytuję, z „Dziejów Chojnic”, to potrwa dwie minuty: W ciągu nadchodzących dni wojna pokazała mieszkańcom Chojnic swe najgorsze oblicze. Nad głowami krzyżowały się pociski armat i moździerzy, raz po raz trafiając w budynki. Na przedmieściach czołgi jeździły na przełaj przez ogrody, przewracając płoty i drzewa owocowe. Żołnierze rabowali sklepy, biura, mieszkania. Podobnie postępowali niektórzy mieszkańcy, zagarniając cudze, chwilowo opuszczone mienie. Dosłownie wszędzie walała się odzież wdeptana w błoto, książki i papiery, chrzęściło pod butami szkło. W powietrzu unosił się czarny dym i swąd, z okien buchał ogień. Miasto płonęło. W biały dzień budynki w śródmieściu podpalali radzieccy żołnierze, wrzucając do środka przez wybite okna zapalone szmaty, rzekomo, aby wypłoszyć niemieckich maruderów. Palił się kościół, według świadków trafiony pociskami zapalającymi, które wystrzelono zza stadionu. Postępowanie wojska w dużej mierze potwierdzało to, co głosiła propaganda hitlerowska, toteż mieszkańcy wychodzili z kryjówek tylko w przypadkach absolutnej konieczności, np.
z wiadrami po wodę. Część wojaków była dobrze usposobiona i współczuła tubylcom w trudnym położeniu. Przynosili produkty żywnościowe, prosząc, aby uwarzyć strawy dla nich i dla domowników jednocześnie. Próbowali po ludzku się zaprzyjaźnić. Dzieciom znosili zabawki 
z opuszczonych mieszkań, opowiadali o swoich rodzinach żyjących gdzieś w głębi Rosji. Ale oficerowie mieli ogromne trudności z utrzymaniem dyscypliny, większość prostych żołnierzy zaspakajała bowiem swe barbarzyńskie instynkty. Wspomina chojniczanin: Jeden z oficerów ostrzegał, żeby w nocy nie wychodzić, nie otwierać, a Maryni rzekł po prostu Diewoczka, ukrywajsja. Co też i ona zrobiła. Z tym było najgorzej. Obok rabunków dziennych i nocnych, gwałty zdarzały się wszędzie, kobiety zaś, które nie zdołały się dobrze ukryć i nie ulegały pod przemocą, czekała śmierć. Ratunku przed rozbestwionymi żołnierzami należało szukać u dowódców, albo w komendanturze miasta na Placu Niepodległości, w przypadku skarg oficerowie bardzo surowo traktowali podwładnych. Sytuację poniekąd pogarszało obfite źródło alkoholu, które żołnierze odkryli w wytwórni wódek Kaźmierskiego. Opodal czerwonych budynków fabryki nie było końca hulankom, na ulicy Bankowej płonęły ogniska. Los Chojnic ważył się przez kilka dni…. Ja znam ludzi, którzy żyli i byli w Chojnicach w czasie wyzwolenia i słuchałem przekazu tych, którzy tutaj byli, słuchałem też przekazu kobiety, która była przez żołnierzy radzieckich zgwałcona i to jest po prostu prawda. Dlatego ja myślę Piotr, że nie możesz powiedzieć, że to są „Czterej pancerni i pies”. W tym zakresie tylko zabrałem głos.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo Panie Burmistrzu. Proszę bardzo Pan Piotr Pawlicki.

· Radny Piotr Pawlicki – może w jakim sensie, bo rzeczywiście nie chodzi mi o literalne tutaj czytanie tego, natomiast chodziło mi o ten moment, w którym jak to się dzieje, a może to dobrze tak się dzieje, może to jest jakaś forma ekspiacji, ale co właśnie, że jeżeli taką świadomość rzeczywiście miało się zawsze, to jak to jest, że jednak przez dziesiątki lat no Pan Ostrowski zupełnie pomijając tę prawdę tak służył systemowi, który dokładnie to czynił. To jest prawie że współsprawcą, współwinnym temu, a to jest napisane teraz, czyli już w czasach, kiedy sobie można było i to napisać, ale to już dzisiaj nie robi wrażenia, to już nie jest bohaterstwo, to już dzisiaj jest jako norma, a więc ja tu widzę tą czteropancerność w tym sensie, że właśnie tamto zafałszowanie, zamazywanie, ukazywanie takiego braterstwa, sojuszu, przyjaźni wiele, ach, och, tak było i to właśnie wychodzi w życiorysie Pana Ostrowskiego w tamtych latach i to jest ta moja czteropancerność, a to, to już jest zupełnie inna melodia, z innej orkiestry grana, więc tu to proszę wziąć pod uwagę, że tu coś jest na rzeczy, właśnie że takie się działy rzeczy, ja więc nie chcę już nic dopowiadać, w tym sęk, jak to się działo, że było właśnie tak, że dzisiaj rzeczywiście taką świadomość miało, bo służyło się dosłownie temu systemowi, więc to jest jakaś sprawa głębszej analizy i dlatego ciągle ponawiam o odłożenie tego wniosku. Myślę, że Pani Prezes nie miałaby nic przeciwko temu, żeby za miesiąc, czy za dwa podjąć tematykę od nowa, bo nie widzę chyba jakiegoś takiego pośpiechu aż tutaj w tej sprawie. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy ktoś jeszcze w sprawie? Pan Kazimierz Jaruszewski proszę bardzo.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – Wysoka Rado. Ja mam pytania do wypowiedzi Pana radnego Dolnego, czego my spodziewamy się znaleźć przez te kilka miesięcy w biografii Pana Ostrowskiego, czego my będziemy szukać, bo chyba nie śladów działalności agenturalnej, o których Pan radny Pawlicki tutaj wspomniał, mam nadzieję, że nie w kontekście ad persona Pana Ostrowskiego. Dziękuję.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo (głosy poza mikrofonem) Panie Andrzeju, Panie Piotrze Pawlicki, ja udzielam głosu. Proszę Pan Antoni Szlanga.

· Radny Antoni Szlanga – mnie się wydaje, że powinniśmy sobie zadać pierwsze i zasadnicze pytanie. Tytuł Honorowego Obywatela Miasta mamy zamiar nadać Kazimierzowi Ostrowskiemu przede wszystkim za jego zaangażowanie w regionie, za to, że był twórcą, współtwórcą Chojnickiego Oddziału Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego, za to, że wiele dzieł popełnił na temat naszego regionu. Jeżeli mówimy o jego innej działalności prasowej, to powiedzmy sobie szczerze, gdzieś i z czegoś trzeba było żyć, a jeszcze istniało coś takiego, jak cenzura. Ja znam wiele dzieł profesorów, uznanych profesorów historyków, którzy pisali w okresie PRL i dzisiaj piszą zupełnie inaczej. Wisława Szymborska wiersz na temat wielkości Stalina i dostała Nobla, więc ludzie, przestańmy robić tutaj, szukać jakichś czarownic. Jest to regionalista, jest to człowiek, który jest powszechnie znany w Chojnicach i wydaje mi się, że odwoływanie się w tej chwili do jakiegoś referendum, to jest absurd, bo jest to człowiek tak znany w Chojnicach, że na pewno są podzielone zdania, tak, jak na temat każdego z nas, natomiast nie ma tutaj, wydaje mi się, że gdybyśmy to referendum rzeczywiście przeprowadzili, co jest moim zdaniem absurdem 
i bzdurą, to 90% mieszkańców byłoby za tym, żeby to Honorowe Obywatelstwo zostało nadane. Dziękuję.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Andrzej Dolny.
· Radny Andrzej Dolny – kolego Sztanga, Ginter Grass również dostał Nobla, to jest odpowiedź na to pytanie Pani Szymborskiej. Natomiast do kolegi Jaruszewskiego, jeśli w ciągu miesiąca taki przyspieszony tryb jest bardzo tutaj potrzebny, to możemy się z tym zgodzić, chyba, że znamy jakieś fakty z życia, że coś się dzieje i musimy go przyspieszyć, no to wtedy w takim wypadku możemy spróbować głosować. Natomiast jeśli nie są to takie życiowe przypadki losowe wręcz, jednak odczekajmy ten czas, bo niech to wiedzą Chojniczanie, większe grono osób o tym, a może jest coś takiego. Honorowy Obywatel Chojnic nie powinien budzić żadnych wątpliwości, żadnych. Jest to taki zaszczyt, którym musimy się i chcemy chlubić wszędzie i dlatego poczekajmy miesiąc, czy dwa, może wpłyną, może zmienią się materiały, nie wiem, ale chyba to nikomu nie zaszkodzi.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Marcin Wenta się zgłaszał.

· Radny Marcin Wenta – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado. Ta dyskusja potwierdza tylko moje wcześniejsze zdanie, że tak naprawdę nie przedyskutowaliśmy tego na Komisjach, nie przedyskutowaliśmy tego w świetle regulaminu istniejącego. Takie obywatelstwo dzisiaj powinno być przyjęte bez dyskusji. Sama dyskusja już nad nadaniem tego imienia na sesji Rady Miejskiej, lub nie nadanie, wyciąganie jakichś faktów, czytanie książek itd. Jest dla tej osoby, wydaje mnie się, ujmujące. Więc bardzo proszę o zakończenie dyskusji, wrócenie z tą uchwałą do Komisji i tam udowadnianie sobie i rozpatrywanie tych wszystkich rzeczy, o których dzisiaj mówimy. Dla tej osoby jest to dzisiaj naprawdę przykre, że na sesji Rady Miejskiej mówi się 
o takich rzeczach i odbija sobie piłeczkę w takiej bardzo ważnej i personalnej przede wszystkim sprawie. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Piotr Pawlicki.

· Radny Piotr Pawlicki – do nieobecnego teraz kolegi Marka. Oczywiście nie chodziło mi 
o Pana Ostrowskiego jako człowieka związanego z agenturą, tylko o innego Pana, który znany jest Panu Jaruszewskiemu, ale w początkach działalności ZKP w wersji Pomorza, a więc tam 
u góry na Północy i chciałem też dodać do tego to, że wielu ludzi, większość zdecydowana ludzi Zrzeszenia, to ludzie przecież zacni, ludzie, którzy wchodzili po prostu z serca potrzeby, Kaszuby, nazwa w ogóle. Tylko, że było tak po tej  wojnie, że w komunie wchodziły pewne grupy, które tworzyły tak zwaną „czapę” i one narzucały pewien ton. Oczywiście to byli ludzie często wykształceni, z krawatkami, garniturkami, oni przyjeżdżali na Pomorze, opowiadali, wszyscy ach, och. Tylko że ci biedni ludzie nie wiedzieli o tym, że co Panowie pisząc na przykład tam do historii Gryfa i tak dalej, teraz tu rzucanego Łupaczkę na znów kolejny bój, prawda, no pisali na zapotrzebowanie systemu prawda, że bohater to bandyta, a ten ubek bandyta to bohater i tak odwracano skutecznie nasze losy historii, że pomieszając prawdę z fikcją, z fałszem, z kłamstwem, urobiono społeczeństwo Pomorza na niebywałą skalę. To, co Pan Antoni Szlanga na końcu powiedział, to jest dokładnie ten obraz, co jest aż szok, że przy tak dużej kontrowersyjności tu Pan Antoni mówi, że 90% Chojniczan, bo właśnie, bo te 90% Chojniczan w tamtych czasach tak było urabianych, to był teren mocno, ostro że tak powiem komunizowany, byliśmy w Województwie Bydgoskim i proszę Państwa, to nie pozostało bez wpływu na świadomość. Świadomość historyczna jest słabiuchna, bo urabiani byliśmy przez 10-lecia na takich tam operacjach niesamowitych, które miały z nas zrobić jakieś tutaj powolne narzędzie. Dzisiaj przychodzi nagle ta prawda i nagle co się okazuje? Że ci, co chcą ją ogłosić, są prawie że jakoś określani jakimiś różnymi epitetami, a ci, co kłamali, dalej są hołubieni i są noszeni na lektykach. To o to chodzi, że my jesteśmy w tym czasie przełomu i dlatego to jest wniosek słuszny, żeby tą debatę po to zrobić, żeby się Chojniczanie tak nauczyli, że tak powiem patrzeć na historię, żeby wreszcie gdzieś tam za jakiś czas, no wtedy niech 90, niech będzie 60% może, ale już to będzie świadczyło o przychodzącej normalności myślenia o przeszłości. No tak to ciągle będziemy, ktoś tu zawsze uważa, że my mamy rację, my tu od 50 lat mamy rację i tak nie można. W tym momencie postać Pana Ostrowskiego, jakkolwiek mówię, chylę czoła do tego, co robił po latach 90-tych, to jednak jest na tyle kontrowersyjne, na tyle jeszcze nie ten, ale można by było na tym przykładzie bardzo dobrze wyedukować to społeczeństwo i to by było celem jeszcze nadrzędnym obok tego tytułu. A jak na końcu tego wszystkiego będzie, że będzie, to sam przyjdę i pogratuluję. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Ja bardzo przepraszam, ogłaszam 10-minutową przerwę, poproszę radnych koalicji na spotkanie do Biura Rady.

Przewodniczący Mirosław Janowski – wznawiamy obrady, jesteśmy w punkcie nadania Honorowego Obywatela miasta Chojnice. Proszę bardzo, czy ktoś jeszcze w tej sprawie? Nie ma. Pierwszy wniosek dalej idący składał Pan Marcin Wenta o odłożenie tego projektu uchwały na termin późniejszy. Przystępujemy do głosowania. Kto jest za wnioskiem Pana Marcina Wenty o przesunięcie tego projektu uchwały w sprawie nadania Honorowego Obywatela Miasta Chojnice ma termin późniejszy?
Rada Miejska 4 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym” i 16 głosów przeciw przegłosowała w/w wniosek, który został odrzucony.
Przewodniczący Mirosław Janowski – przystępujemy do głosowania projektu uchwały w sprawie nadania tytułu Honorowego Obywatela Miasta Chojnice. Kto jest za przyjęciem uchwały nr 56 
w sprawie nadania tytułu Honorowego Obywatela Miasta Chojnice.

Rada Miejska 17 głosami „za”, przy 2 głosach „przeciwnych” i 2 głosach „wstrzymujących” - podjęła Uchwałę Nr IV/56/07 w sprawie nadania tytułu Honorowego Obywatela Miasta Chojnice - która stanowi załącznik nr 28 do niniejszego protokołu.
Ad. 32
Przewodniczący Mirosław Janowski – kolejny punkt to głosowanie wniosków, proszę Komisję Wnioskową o wnioski, które wpłynęły na tą sesję.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – wpłynęły dwa wnioski do Rady Miejskiej oraz jeden wniosek do Komisji Rewizyjnej. Przystępuję do odczytania pierwszego wniosku do rady Miejskiej:

W związku z wnioskiem PWSH „Pomerania” związanym z umorzeniem kar umownych związanych z nieterminową realizacją remontu elewacji dachu i wymiany okien budynku byłego szpitala przy Placu Niepodległości w Chojnicach zwracam się z wnioskiem o pozytywne zaopiniowanie przez Radę Miejską wniosku PWSH „Pomerania” 
o umorzenie kar umownych.

U z a s a d n i e n i e

W myśl zawartej umowy o nabycie należących do Gminy Miejskiej Chojnice obiektów po byłym szpitalu nabywca, to jest PWSH „Pomerania”, zobowiązany był do wykonania remontu dachu i wymiany okien w przedmiotowym obiekcie do 31 lipca 2006r. 
W przypadku opóźnienia Gmina Miejska miała prawo naliczyć karę umowną w wysokości 50.000,-zł za każdy miesiąc opóźnienia w realizacji remontu. PWSH „Pomerania” wymagany zakres prac ukończyła w grudniu 2006r. Jednocześnie zwróciła się z wnioskiem o umorzenie kar umownych argumentując to niemożliwością wejścia na plac budowy we właściwym terminie z powodu wydłużenia się frontu robót na należących do miasta obiektach Wszechnicy Chojnickiej, a także koniecznością zmiany wykonawcy powodowaną faktem, iż poprzedni wykonawca spowodował zagrożenie katastrofą budowlaną i nie wykonał zobowiązania robót remontowych. W sprawie tej toczy się postępowanie karne.
W świetle zgromadzonych i przechowywanych w Wydziale Gospodarowania Przestrzenią i Nieruchomościami dokumentów podane wyżej okoliczności odpowiadają prawdzie. Mając powyższe na uwadze oraz fakt pozytywnego zaopiniowania wniosku przez Komisję Budżetu wniosek uważam za uzasadniony.

Podpisano Arseniusz Finster.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Panie Burmistrzu uzasadnienie.
· Burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym poprosić jeszcze Pana Marka Jaruszewskiego o naniesienie autopoprawki w trzecim wersie przy uzasadnieniu, prosiłbym o dopisanie słowa elewacji w miejscu, które za chwilę wskażę, od słów „to jest PWSH „Pomerania” zobowiązany był do wykonania remontu dachu, elewacji i wymiany okien …”. To jest błąd redakcyjny, również w zakres tego remontu wchodziła elewacja.
Wysoka Rado. Pragnę wytłumaczyć zaistniałą sytuację w sposób swobodny. Zależało nam na tym, aby poszczególne części budynku, który był poddawany procesowi rewitalizacji, zakończyły się mniej więcej w jednym czasie i taki efekt osiągnęliśmy, ponieważ Kuria Diecezjalna wyremontowała tą część, w której ma być Dom Księdza Seniora, są jeszcze rusztowania co prawda na Kaplicy Św.Boromeusza, ale to już też można uznać, że to jest wykonane no i razem skończyliśmy mniej więcej w grudniu nasz zakres unijny i PWSH „Pomerania” też go zakończyła. Sprzedając tą nieruchomość wprowadziliśmy, nauczeni doświadczeniem chociażby wieży ciśnień, czy innych obiektów w mieście, bardzo silne zabezpieczenia finansowe, które potem okazało się były pewną trudnością dla PWSH w pozyskaniu kredytu. Jak Państwo się domyślacie uczelnia jest na dorobku, ponieważ funkcjonuje dopiero trzeci rok akademicki w Chojnicach, jako uczelnia ma niewiele w tej chwili aktywów, ale z drugiej strony te starania o kredyt zakończyły się sukcesem, ale z pewnym opóźnieniem. Te nasze zabezpieczenia to w przypadku niewykonania remontu 2 mln zł i to zabezpieczenie mogę zwolnić swobodnie, ponieważ remont został wykonany, natomiast jest drugie zabezpieczenie, o którym w tej chwili radzimy, to jest te 50 tys zł za opóźnienie co miesiąc. Argumenty były już przedstawiane, to nie jest tak, że uczelnia się opóźniła o cztery miesiące i teraz napisała ten list. Jest korespondencja, która była realizowana w trakcie, były zgłaszane też problemy związane z synchronizacją tych inwestycji, ale ja chciałbym jeszcze użyć takiego argumentu. Tak, jak powiedział Pan Przewodniczący Marian Rogenbuk, patrząc na innych musimy popatrzeć na siebie, my też się opóźniliśmy, ale jeżeli to by nie był argument, który by przeważył, to chciałbym powiedzieć Wysokiej Radzie, że miasto Chojnice nie poniosło żadnej straty z tytułu opóźnienia tego remontu o cztery miesiące, bo trwają prace wewnątrz budynku i on ma zafunkcjonować od września 2007r. Czyli z punktu widzenia uczelni ten budynek jest im potrzebny od września, natomiast my chcieliśmy zakończyć wszystko latem 2006r., czyli nie ma żadnej straty dla miasta.
Kolejna sprawa, to Państwo wiecie, że PWSH „Pomerania” przecież funkcjonuje w Gimnazjum Nr 1, w naszym obiekcie miejskim i wszystkie pożytki wynikające z dzierżawy tego obiektu wpływają do kasy miejskiej, a to są pożytki, jak sobie przypominam, zaokrąglę tą kwotę, czyli około 200 tys.zł w skali roku, czyli to są też duże pieniądze, wynikające z dzierżawy tego obiektu.
Moje decyzje ewentualne o umorzeniu tej kary wykraczają poza zwykły zarząd, ponieważ my wpisaliśmy te zabezpieczenia do procedury wyłaniającej nabywcę tego obiektu i w związku 
z tym, że one wykraczają poza zwykły zarząd Burmistrza ja zwróciłem się do Komisji Budżetu, Komisja jest po dyskusji i jest opinia, teraz do Wysokiej Rady zwracam się z prośbą o zaopiniowanie i o decyzję w stronę umożliwienia mi umorzenia tej kary finansowej, którą nakładalibyśmy na PWSH „Pomerania”. Pan Dyrektor Marczewski jest obecny, służy Państwu ewentualnie szczegółami, gdybyście się chcieli z nimi zapoznać, dokumenty znajdują się w Wydziale, stosowny wniosek o umorzenie tych kar też został przez uczelnię złożony.
Na koniec chciałbym przypomnieć, że PWSH „Pomerania” jest Chojnicką uczelnią wyższą, aplikacja i wniosek złożony do Ministerstwa wskazuje siedzibę uczelni Chojnice, jest to pierwsza w historii Chojnic wyższa uczelnia, owszem prywatna, ale wyższa uczelnia, która funkcjonuje w naszym mieście i miasto jest siedzibą tej uczelni. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy są jakieś pytania? Pan Marcin Wenta.

· Radny Marcin Wenta – ja bym tylko prosił Pana Burmistrza o rozwianie wątpliwości, które Pan Burmistrz już zna i które znają członkowie Komisji Budżetu, a zadałem takie pytanie, co 
w momencie, bo wiemy, że „Pomerania” wystąpiła na drogę postępowania sądowego, czy karnego z tamtym wykonawcą, kiedy my umorzymy tą karę, a „Pomerania” z tego tytułu dostanie odszkodowanie. Czy aby nie obudzimy się w sytuacji, kiedy „Pomerania” jeszcze zarobi na tym, że …
Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę Panie Dyrektorze.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – pewno „Pomerania” nie zarobi w sytuacji takiej, 
w której miasto odstąpi od naliczenia tych kar umownych z prostej przyczyny. Jeśli chodzi 
o zgłoszenie, zawiadomienie o przestępstwie polegającym na sprowadzeniu powszechnej katastrofy związanej z budownictwem, to ich regresy odszkodowawcze dotyczą bądź będą tych szkód, które materialnie wykonawca wyrządził. W sytuacji takiej, w której uczelnia nie zapłaci kar umownych, to nie ma mowy o tym, żeby mogła z tego tytułu kogokolwiek obciążać innego, więc takiej sytuacji na pewno nie będzie.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Panie Burmistrzu jeszcze wyjaśnienie.

· Burmistrz Arseniusz Finster – tylko dodam na podstawie rozmów przeprowadzonych z Panem Rektorem Januszem Daszkiewiczem, że problem tej pierwszej firmy, która wykonywała prace remontowe, ten problem polegał na tym, że ta firma jak gdyby wykraczając poza zakres remontu osłabiła konstrukcję budynku i o to toczy się postępowanie, że firma ta na przykład skuła wszystkie tynki, jak byśmy ze ścian zlikwidujemy wszystkie tynki, które pewne obciążenia przenoszą, to osłabiamy te ściany i kwestia demontażu klatek schodowych, te klatki też konstrukcyjnie jakoś spinają. Przykład Młynów, które mamy kupić, my nie chcemy kupić Młynów bez maszyn, bo jak nam wyciągną maszyny z tych Młynów, to wszystko zacznie się walić, bo te maszyny też podtrzymują konstrukcyjnie ten budynek. budynek obiekcie „Pomeranii” była taka sytuacja, że skuto wszystkie tynki, zdemontowano klatki schodowe i w tym momencie budynek się osłabił i to groziło katastrofą. Postępowanie dotyczy właśnie tego. Jeżeli uczelnia otrzyma odszkodowanie, to ono wiąże się z zakresem prac Panie Marcinie, który trzeba było teraz podjąć, żeby uchronić ten budynek przed katastrofą, czyli trzeba było wzmocnić fundamenty, położyć tynki itd.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę Pan Marcin Wenta.
· Radny Marcin Wenta – ale to się wiąże w ten sposób, że w związku z działaniami tej pierwszej firmy, z którą „Pomerania” w tej chwili już wystąpiła na drogę sądową, nastąpiło opóźnienie o cztery miesiące, bo trzeba było (głosy poza mikrofonem)

· Burmistrz Arseniusz Finster – między innymi w związku z tą firmą. Okoliczności było kilka. Pierwszą okoliczność, którą wskazuje Pan Rektor, to były starania o kredyt. Proszę sobie wyobrazić podmiot gospodarczy, który funkcjonuje na rynku rok, nawet ma 800 studentów i pokazuje, że jest właścicielem budynku, który spłacał w dwóch ratach i jeszcze ma zaciągnąć 3 mln zł kredytu na remont mając zabezpieczenia weksel 2 mln zł i kary 50 tys zł. Starania o kredyt się przedłużyły, to jest pierwsza okoliczność, którą wskazują. Druga, którą wskazują, to brak pewnej synchronizacji na placu budowy, związanej z budową przyłączy itd., ale myślę, że to nie był główny szczegół. Natomiast kary, na nich nie da się zarobić, bo jeżeli uczelnia je zapłaci, to będzie musiała wyasygnować 200 tys.zł, czyli to są kary, natomiast i tak pewne środki finansowe, nie wiem jakie, bo nie widziałem kosztorysu, związane z odtworzeniem tego stanu, który został naruszony przez tą pierwszą firmę, uczelnia musiała ponieść. Czyli moim zdaniem jeżeli jest prawdą to, co w kontekście osłabienia konstrukcji tego budynku mówiono, a jest to prawda, bo tam przecież było wstrzymanie robót, był Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego itd., to uczelnia powinna wręcz dostać odszkodowanie za ten zakres prac, który osłabił konstrukcyjnie budynek i to właściwie nie ma nic wspólnego z finansami uczelni, natomiast to rzeczywiście też opóźniło realizację tego zadania. Chciałbym przypomnieć ten silny argument, że jednak my też się opóźniliśmy o cztery miesiące, oczywiście, że mogło być tak, że my zakończyliśmy 
i czekalibyśmy sobie na zakończenie PWSH „Pomerania”, natomiast z drugiej strony w tej chwili uczelnia musi ten budynek dokończyć, wyposażyć, uruchomić. To też są problemy, które trzeba zrozumieć, chociaż 200 tys.zł do budżetu miasta by się przydało z takiej perspektywy myśląc, ale nie takim trybem, moim zdaniem, i nie w taki sposób.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Pan Andrzej Dolny.

· Radny Andrzej Dolny – Panie Burmistrzu, ja chyba tutaj czegoś nie rozumiem. Czy jeśli nie występujemy o 200 tys.zł kar, niewypełnienia pewnych założeń między miastem a uczelnią, to my w ten sposób kredytujemy tą firmę, która była nieuczciwa, ponieważ jeśli my byśmy zażądali kar od „Pomeranii”, to „Pomerania” również by była zobowiązana, zmuszona do wystąpienia w procesie, w postępowaniu przeciwko nieuczciwej firmie. Czyli patrząc jeśli transparentnie, my dajemy tej nieuczciwej firmie kredyt zaufania w wysokości 200 tys.zł. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę Pan Burmistrz.
· Burmistrz Arseniusz Finster – PWSH „Pomerania” złożyła zawiadomienie do Prokuratury 
i wystąpiła przeciwko tamtej firmie, jeżeli się mylę to proszę, żeby pan Dyrektor Generalny mnie poprawił, nie o odszkodowanie w związku z nieterminowym wykonaniem zakresu prac określonych w relacji Urząd Miasta – PWSH „Pomerania”, tylko złożyła zawiadomienie 
w związku z wykonaniem prac, których nie uwzględniał kontrakt i które doprowadziły do zachwiania konstrukcji tego budynku (głosy poza mikrofonem), nie, które między innymi opóźniły. Między innymi, bo uczelnia wskazuje, że i nasze prace ziemne związane z przyłączami, że 
i okoliczności inne spowodowały, których być może winą należy obarczyć tutaj PWSH „Pomerania”, ja nie mówię, że to jest podmiot niewinny w tym znaczeniu. Tylko z drugiej strony to nie jest obiekt użyteczności publicznej, to nie jest biblioteka, to nie jest szpital, przychodnia, na którą wszyscy czekali, to jest budynek, który jest własnością tejże uczelni i nawet, gdyby ona go skończyła w lipcu 2006r., nawet zakładając, że weszłaby do budynku we wrześniu, no to jednak ta uczelnia jest u nas w Gimnazjum Nr 1 i wydzierżawia pomieszczenia. Opóźnienie w oddaniu tego budynku jest, moim zdaniem, ewentualną stratą dla samej uczelni, bo ta uczelnia ten budynek gdyby szybciej go skończyła i zatowarowała, szybciej by go eksploatowała, nie ponosiłaby kosztów związanych z dzierżawą. Tak więc tutaj byłaby podwójnie ukarana, raz ekonomicznie, ponieważ dzierżawi i płaci, a z drugiej strony karami. Jeszcze Pan Dyrektor Jacek Marczewski chciał coś powiedzieć.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo.

· Dyrektor Jacek Marczewski – ja może jako sprzedający mam trochę na to inne spojrzenie, kierunkowo to samo, ale trochę z innej strony. Mianowicie myślę, że my jako Urząd wylaliśmy dziecko z kąpielą, przesadziliśmy z ostrożnością. Celem tego zabezpieczenia umownego, ono było stawiane już bardzo dawno temu, u zarania przetargu, bo byliśmy przed kontraktem potężnym unijnym, w zasadzie pierwszym takim dużym, nie wiedzieliśmy, jakie będą tego skutki, jak ten kontrakt się wpisze w wykonanie całego obiektu. Postawiliśmy bardzo silne zabezpieczenie, czyli 50 tys.zł miesięcznie w razie opóźnienia względem terminu kontraktowego zabezpieczone 2 mln zł wekslem. Po roku prób sprzedaży tej nieruchomości zawarliśmy w końcu w trybie rokowań, tam podajże było po trzech, albo czterech przetargach, zawarliśmy umowę z podmiotem w zasadzie nieznanym, początkującym. Nie było naszym celem zarabianie, jedynie zabezpieczenie przed sytuacją taką, że nagle sprzedajemy nieruchomość, nieruchomość ona zostaje i po pierwsze, może być na przykład sprzedana w jakimś ruchu, po drugie rozebrana, czego sobie mieszkańcy nie życzyli, po trzecie straszy jako jakiś trup budowlany, czyli nie byłoby takiego obrazu, jak teraz widzimy, że jest pięknie wykończony budynek, tylko sterczą jakieś belki, są rozbite okna, harcują złomiarze. To był nasz cel. W sumie to zabezpieczenie robiliśmy również niechętnie, bo mając świadomość, że to może wytrzeszczyć oczy i taka sytuacja wyszła. Usadowił się podmiot, na którym miastu zależało, ogólnie, ja nie mówię akurat PWSH „Pomerania”, ale generalnie uczelnia, czyli podmiot użyteczności publicznej ważnej dla miasta, jak Burmistrz podkreślał pierwszej w historii, wykonał te roboty i my teraz stoimy wobec przymusu, który sami sobie nałożyliśmy, pobrania pieniędzy, czyli zarzynania tego podmiotu, którego oczekiwaliśmy i który wykonał roboty, doprowadził je do takiego oczekiwanego stanu, o jakim mówimy. Gdybyśmy taki sam kontrakt zawarli z Kurią, bo też przecież prowadziliśmy rozmowy, moglibyśmy się umawiać, że tutaj byśmy z naszej strony coś zabezpieczyli karami, to bylibyśmy w obowiązku pobierania od Kurii na przykład 200 tys.zł. Takie jest moje sprężenie jako sprzedawcy. Ja tego kontraktu finansowego nie organizowałem, bo nie jestem inżynierem finansowym, od tego jest Skarbnik, Burmistrz i Integracja Europejska, natomiast występowałem jako sprzedający i muszę powiedzieć, że z pewną niechęcią to robiłem, ale ze zrozumieniem ryzyka, na jakie się ważymy. Teraz z kolei zaryzykował podmiot, który kupił to od nas, też patrząc nam w oczy z pełnym zaufaniem do nas, wykonał to, czego oczekiwaliśmy, ale się spóźnił cztery miesiące. Niemniej twierdzę jako sprzedający, że nie ponieśliśmy na tym żadnej szkody. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arsenusz Finster – chciałem tutaj potwierdzić, że autorem tych przesadnych zabezpieczeń w kierunku PWSH „Pomerania” byłem ja. Powodów było kilka. Pierwszy to ten związany z zabezpieczeniem terminowego wykonania obiektu, a drugi był związany z tym, że organem założycielskim PWSH „Pomerania” jest Spółka Pomerania, Spółka z o.o., a moja żona przez pewien czas była właścicielką 25 na 100 udziałów tego podmiotu, który w momencie, kiedy moja żona miała 25 na 100 udziałów jeszcze nie powołał PWSH „Pomerania”, uczelnia została powołana dopiero rok po zbyciu udziałów przez moją żonę. Ja w żaden sposób nigdy nie pozwolę sobie na to, żeby ktoś mi przykleił jakąś kalkę, łatkę, albo nie wiadomo co do placów lub do głowy, że starałem się wykorzystać moje stanowisko, żeby pomóc środowisku PWSH „Pomerania” w jakimkolwiek rozwoju, znaczy pomóc w sensie nieprawnym, bo pomagać ja chcę i o tym przypominam, bo kiedyś Pan Andrzej Mielke ten temat wyjął, ja przecież wpisałem te udziału do rejestru korzyści majątkowych i też o nich informowałem. Był problem, jak Państwo pamiętacie, tego, że nie ująłem tego w oświadczeniu majątkowym, ale mam na tę okoliczność stosowne wytłumaczenie, które zostało zaakceptowane przez Pana Wojewodę, Urząd Skarbowy i inne służby, które są w Polsce odpowiedzialne za badanie tych spraw. To tyle z mojej strony i to już są wszystkie argumenty, których mogę użyć.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Andrzej Dolny jeszcze.

· Radny Andrzej Dolny – ja tutaj czegoś nie rozumiem. Jeśli podmiot na początku z wielką świadomością przyjmuje zabezpieczenie i nie zgłasza żadnych wątpliwości, ale to żadnych, że to zabezpieczenie jest za duże, no ludzie, o co tutaj chodzi. Takie wątpliwości się zgłasza na początku, a jeśli potem te wątpliwości wychodzą na wierzch i jest niedotrzymanie, to wtedy są konsekwencje tego. Widać to na przykład najprościej po Radach, Pani Gronkiewicz-Waltz i parę innych osób nie będziecie radnymi, wątpliwości są przedtem, potem już po prostu są konsekwencje tego. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – to mamy Panie Andrzeju trochę odmienne poglądy, bo ja uważam, że w stosunku do przedsiębiorców, przedsiębiorców stosunku do organizacji pozarządowych, pozarządowych stosunku do kontrahentów, którzy spóźnili się z dokonaniem kontraktu, ale nie ma szkody społecznej, nie ma szkody społecznej podkreślam, bo to nie było zamówienie publiczne, to uważam, że można przejąć taki tok myślenia, jaki ja pragnę przyjąć, czyli złożyć wniosek o pozytywną opinię o umorzeniu. To nie było zamówienie publiczne. Podam przykład: gdyby firma budowała TBS i mieszkańcy o cztery miesiące później się wprowadzili, naliczyłbym te kary i bym nie pytał o nic Radę Miejską. Natomiast władze uczelni w momencie zakupu, tu świadkiem Pan Dyrektor Jacek Marczewski i Komisja, zgłaszały zastrzeżenia, my negocjowaliśmy ten kontrakt bardzo długo. Wiadomo, że kontrahent nie chciał żadnych zabezpieczeń, ale bez żadnych nie mogło przejść. Ja dzisiaj nauczony doświadczeniem zadowoliłbym się wekslem w wysokości 2 mln zł i nie wpisywałbym tego drugiego zabezpieczenia z tytułu nieterminowej realizacji. Te 50 tys.zł miesięcznie to jest duża restrykcja w stosunku do poślizgu przy tak dużej budowie, bo to nie była budowa nowego obiektu, tylko to był remont, a jak wyglądał stary szpital, to mam nadzieję, że wszyscy pamiętamy, a jak wygląda dzisiaj proszę zobaczyć.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Marian Rogenbuk proszę bardzo.

· Radny Marian Rogenbuk – mnie do przekonania trafia argumentacja, jaką tutaj użył Pan Marczewski, zresztą wygłosiłem ją wcześniej mówiąc o wnioskach przegłosowanych przez Komisję i tak naprawdę dzisiaj to jest dyskusja tego rodzaju, że gdyby na przykład niezbyt rygorystycznie założono zabezpieczenia, to przecież dzisiaj byśmy w ogóle nie dyskutowali. Czy można mieć pretensje do tego, że tak nałożono zabezpieczenia na wypadek niewykonania w terminie? Też nie można. Czyli zmierzam do tego, to, co w ostatnich słowach Burmistrz powiedział, gdybyśmy mieli, czy podejmujący decyzję mieli pewność, że to zadanie zostanie wykonane nawet z opóźnieniem dwóch, trzech, czy czterech miesięcy, ale w ogóle wykonane, to dzisiaj można powiedzieć, iż te zabezpieczenia były zbyt rygorystyczne, ale myślę, że o to też nie można mieć pretensji, to jest jedna sprawa. Druga sprawa, czy my, jako miasto coś straciliśmy? Odpowiedzmy sobie na to pytanie, czy my wydaliśmy 200 tys.zł i teraz domagamy się zwrotu? Czy nie jesteśmy aby w sytuacji takiej, że faktycznie nie straciliśmy złotówki, chcielibyśmy 
200 tys.zł zarobić, bo tak zostało zapisane w postanowieniach umownych. Z drugie strony przepraszam najmocniej, że użyję słowa może niewłaściwego w tym momencie, ale zarobić za friko, bo my zarabiamy równowartość tej kwoty za dzierżawę części pomieszczeń w Gimnazjum Nr 1. Teraz taka paradoksalna sytuacja, że przepraszam najmocniej, a gdyby zdążyli zrobić wszystko w minione wakacje i od września się wprowadzili, to oczywiście byśmy nie mieli 200 tys.zł, 
a tak mamy tą kwotę za czynsz, a może uda nam się jeszcze zerwać to jabłuszko, które, nie chcę mówić, że się nie należy, ale to jabłko od strony za płotem, bo tylko dlatego, że zostało na wszelki wypadek, bo tak trzeba powiedzieć, na wszelki wypadek wpisane w umowie, żeby nie było pretensji, że weksel to może jeszcze za mało, żeby zdyscyplinować do terminowego wykonania zadania. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy ktoś jeszcze w sprawie wniosku? Pan Marcin Wenta proszę bardzo.

· Radny Marcin Wenta –  niepotrzebnie dyskutujemy tutaj nad argumentami, że budynek dzisiaj wygląda tak, jak wygląda, że miasto nic nie straciło, bo ja takich argumentów nie podnosiłem, 
a bądź co bądź jestem inicjatorem tej dyskusji, więc po prostu takich argumentów tam nie było. Mnie chodziło tylko o to, żeby nie było sytuacji takiej, że oto miasto Chojnice umarza „Pomeranii” 200 tys.zł kary, natomiast „Pomerania” uzyskuje od nieuczciwego wykonawcy odszkodowane na przykład w kwocie 200 tys.zł, ale po części moje wątpliwości są rozwiane i nie dyskutujmy o fakcie, że teraz budynek jest ładniejszy i że miasto mimo wszystko zarabiało na czynszu itd., bo ja tego nie podnosiłem zupełnie, więc nie dyskutujmy na ten temat.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy ktoś jeszcze? Nie ma. Przystępujemy do głosowania wniosku, odczytanego przez Pana Kazimierza Jaruszewskiego. Kto jest za wnioskiem Pana Burmistrza z autopoprawką?

Rada Miejska  16 głosami „za”, przy 2 głosach „wstrzymujących i 2 głosach „przeciw” przegłosowała powyższy wniosek dotyczący umorzenia kar dla PWSH „Pomerania” – wniosek został przyjęty.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę o następny wniosek.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – drugi wniosek trafił pod obrady Rady Miejskiej za pośrednictwem Pana radnego Andrzeja Dolnego:
Zwracamy się z uprzejmą prośbą o zamontowanie progów spowalniających na Osiedlu Grunowo w zaznaczonych miejscach na załączonym rysunku. Prośbę swoją i mieszkańców Osiedla motywujemy tym, iż pomimo ustawionych znaków strefa zamieszkania wiele osób znacznie przekracza dozwoloną prędkość. Najbardziej niebezpiecznym odcinkiem jest 300 metrów ulicy Grunowo, przylegające prostopadle do ulicy Składowej. W trosce o bezpieczeństwo naszych dzieci, bawiących się przy domach i na ulicy Grunowo prosimy o szybką interwencję i wybudowanie kilku progów spowalniających. Z wyrazami szacunku mieszkańcy Osiedla Grunowo – 6 podpisów.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym wyjaśnić taką bardzo ważną okoliczność. Nie może być tak, Wysoka Rado, że Wysoka Rada będzie głosować na sesjach, że tam zrobić chodnik, tam zrobić progi, tam zrobić to, a tam tamto, bo to byście państwo tworzyli wtórnie taki drugi podbudżet, na który ja musiałbym mieć jakieś ekstra pieniądze, a ja chciałbym przypomnieć, że mam 100 tys.zł rezerwy budżetowej. Ja nie neguję konkretności i potrzeby realizacji tego wniosku i są pieniądze w Wydziale Komunalnym na realizację tego wniosku Panie Andrzeju, tylko mamy taką oto procedurę, którą uzgodniliśmy. Jeżeli mieszkańcy pragną progów spowalniających, a one są bardzo dyskusyjne, bo część pragnie, część nie pragnie, podam dwa przykłady. Na ulicy Wiśniowej jest jeden próg spowalniający przed Kościołem, który na pewno połowę kierowców denerwuje, połowę nie, ale jest, Samorząd wystąpił i został zbudowany. Na ulicy Jabłoniowej konsultowaliśmy i jest pięć progów spowalniających, mnie jako kierowcę one bardzo denerwują, ale mieszkańców pewnie nie, bo samochody jeżdżą wolniej. Jeżeli mieszkańcy chcą tych progów, to my powinniśmy je zamontować, taki jest mój pogląd. Natomiast tam jest podniesione 300 metrów ulicy Grunowo, która najprawdopodobniej wchodzi w pakiet Składowa-Zakładowa, tam nie ma tej nazwy Grunowo, ale jeżeli to jest ta część, dokładnie nie wiem, która prowadzi do Pana Wrzeszcza (głosy poza mikrofonem), to ta droga jest ujęta w naszym pakiecie Składowa-Zakładowa-Przemysłowa-Lichnowska, bo ona jest w stanie dość ciężkim, to nie jest droga z polbruku o ile dobrze pamiętam (głosy poza mikrofonem) jak jest polbruk, czyli chodzi o tą część osiedlową, dobrze. Wniosek powinien być skierowany na Komisję Gospodarki Komunalnej, to jest pierwsza rzecz. Następnie zaopiniowany przez Samorząd Osiedla, tak, żeby wola tych sześciu mieszkańców była jakoś przełożona, to jest dokładnie ten sam argument, którego Panowie tu dzisiaj używaliście, czyli Samorząd powinien zapytać mieszkańców, natomiast nie musicie państwo jako Rada głosować tego, są pieniądze na progi spowalniające i na pewno możemy je wykonać. Na długości 300 metrów wystarczą dwa progi, czyli jest to wydatek rzędu około 10 tys.zł, gdyby to miały być progi naturalne, natomiast jeżeli montowane to jeszcze mniej. Czyli ja ten wniosek wykonam, tylko żeby ta procedura była. Boję się jednego, część mieszkańców powie my się staramy przez Radę Osiedlową, Wydział Komunalny, a tutaj Pan Andrzej zgłosił, Pan Burmistrz wykonał dwa progi. Żebyśmy się dobrze zrozumieli, ja chcę je wykonać.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Panie Andrzeju jest wyjaśnienie Pana Burmistrza.

· Radny Andrzej Dolny – bardzo się cieszę z tego wyjaśnienia Pana Burmistrza, jest rewelacyjne, ja wycofuję ten wniosek i proszę o przekazanie tego mojego wniosku do Komisji Komunalnej.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję Panie Andrzeju. Proszę bardzo następny wniosek.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – trzeci wniosek adresowany jest do Komisji Rewizyjnej, dlatego sądzę, że przekażę go Przewodniczącemu Edwardowi Gabrysiowi (głosy poza mikrofonem).
Przewodniczący Mirosław Janowski – Rada ten wniosek musi przyjąć, proszę go odczytać.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – jest to wniosek w sprawie rozpatrzenia skargi Pana Andrzeja Stępkowskiego na działalność Burmistrza Miasta Chojnice.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proceduralnie wniosek do Komisji Rewizyjnej musi być przegłosowany przez radę Miejską. Proszę o wyjaśnienie Pana Burmistrza.

· Burmistrz Arseniusz Finster – Pan Andrzej Stępkowski koresponduje z Urzędem Miasta od około 15 lat i ja bardzo proszę (głosy poza mikrofonem) Komisję Rewizyjną, żeby Komisja zapoznała się z całą dokumentacją dotyczącą sprawy Pana Andrzeja Stępkowskiego, ona była rozpatrywana na różnych poziomach decyzyjnych, natomiast jest tam też taki wątek dotyczący, zresztą przeczytacie państwo, to zobaczycie. Są to smutne korespondencje, jest mi bardzo przykro, że mieszkaniec może używać takich słów opisując pracę moich urzędników, już nie wspomnę o sobie, bo jestem w stanie dużo znieść, ale jest to trudny temat, który bierze Komisja 
i bardzo proszę Państwa o obiektywną ocenę, to po pierwsze. Po drugie proszę, żebyście Państwo dołożyli naprawdę wielkiej staranności, do przeczytania jest około 300 stron korespondencji. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, przystępujemy do głosowania. Kto jest za przekazaniem wniosku do Komisji Rewizyjnej?

Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) przegłosowała wniosek dotyczący przekazania skargi Pana Andrzeja Stępkowskiego do Komisji Rewizyjnej.
Ad. 33

Przewodniczący Mirosław Janowski – kolejny punkt to interpelacje i zapytania radnych. Proszę bardzo Pan Piotr Pawlicki.

· Radny Piotr Pawlicki – chciałem zapytać właściwie tylko tak porządkowo i mieć taką już pewność. Dzisiaj w Gazecie Pomorskiej jest tekst dotyczący przedszkoli i czytam tutaj, iż Pan Burmistrz właśnie już rozmawia, będzie dalej rozmawiał z różnymi stronami, że tak powiem tej kwestii dotyczącej przekształceń. Moje pytanie jest takie po prostu na krótką odpowiedź, czy faktycznie tak będzie, znaczy się dalej ta negocjacja, dyskusje rzetelne z każdym dalej tutaj Pan Burmistrz będzie kontynuował, bowiem nie dalej jak wczoraj i przedwczoraj były do mnie takie niepokojące jakby zapytania, czy tak będzie, bo głównie chodziło o to, czy będą prowadzone rozmowy i o to głównie tylko tutaj chodzi.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę kto jeszcze? Proszę Pan Michał Karpiak.

· Radny Michał Karpiak – ja mam zapytanie, a właściwie chciałem zwrócić uwagę na stan, jaki się znajduje w parku na tak zwanym „wzgórzu katowskim”. Teren tego parku, jak wiadomo, został zbyty przez Starostwo, właściciel tego nam nie jest znany, okolicznym mieszkańcom, natomiast stan, jaki tam się znajduje, jest taki, że stwarza niebezpieczeństwo dla dzieci, które już tradycyjnie z tego parku korzystały, są tam mianowicie rowy, jakieś pryzmy ziemi i inne doły, tudzież głazy jakieś, które między innymi stąd się wzięły, że tam na dole był wykonany parking. Otóż prośba jest w zasadzie taka, żeby może przez Straż Miejską w jakiś sposób zmobilizować tych właścicieli do tego, żeby zabezpieczyć właściwie to miejsce, bo to jest nieformalne miejsce zabaw dla dzieci, a zwłaszcza teraz, kiedy jest taka sprzyjająca pogoda do tych zabaw, do zjazdów, bo to przecież jest stok idealny do zjazdów saneczkarskich i mogą się zdarzyć bardzo groźne wypadki i stąd jest moja prośba, żeby może przez Straż Miejską zainteresować się tą sprawą. Dziękuję.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, kto jeszcze? Pan Andrzej Mielke.

· Radny Andrzej Mielke – ja mam takie pytanie w sprawie tej, którą na jednej z poprzednich sesji przekazywałem, chodzi o to przy remoncie, przy pracach przy szpitalu tam były naruszone sprawy tej figurki, sprawy kostnicy i jeszcze inne. Temat był rozszerzony i teraz czy coś w tym kierunku się robi, chciałbym wiedzieć, bo znowu dochodzą mnie pytania, czy jest tam coś 
w tym działane. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, kto jeszcze? Nie ma. Dziękuję. Przepraszam, jeszcze Pan Pelpliński.
· Radny Leszek Pelpliński – dwie sprawy, pierwsza to chciałbym poprosić o wnikliwą analizę organizacji ruchu na skrzyżowaniu ulic w bezpośredniej bliskości Szkoły Podstawowej Nr 5, 
a w szczególności przyjrzeniu się prawoskrętowi, czyli tej popularnej zielonej strzałki z ulicy Kościerskiej do Obrońców Chojnic pod kątem bezpieczeństwa korzystających z przejścia dla pieszych, pieszych szczególności bezpieczeństwa dzieci i młodzieży kilku pobliskich szkół, ponieważ mam wiele sygnałów od rodziców uczniów z tychże szkół, również od innych osób, że w tym miejscu dochodzi bardzo często do wielu zdarzeń z udziałem pieszych i pojazdów samochodowych. Ja już rozmawiałem na ten temat z Panem Komendantem Straży Miejskiej, który powiedział, że sprawa jest bardzo złożona, że już kiedyś na ten temat były rozmowy, cztery krzyżujące się ulice, trzech zarządców, ale rodzice bardzo mocno naciskają, aby o tej sprawie tutaj właśnie mówić. Niektórzy po prostu nie wyhamowują i wjeżdżają w przechodzących na tym przejściu, to jest jedna sprawa.
Druga sprawa, chciałbym, być może po raz pierwszy ten temat zaistnieje, chciałbym bardzo poprosić Pana Burmistrza o zainicjowanie rozmów mających doprowadzić do rozważenia możliwości utworzenia w Chojnicach Szkoły Muzycznej II stopnia. Jako uzasadnienie wniosku podałbym takie sprawy, po pierwsze jest budynek, który po ostatnim remoncie, jak widzimy, nabrał nowego blasku, po drugie w Szkole pracują znakomici fachowcy, którzy w większości mają uprawnienia do nauczania w szkole Muzycznej II stopnia, po trzecie istnieje duże zainteresowanie kontynuowaniem nauki przez absolwentów naszej chojnickiej placówki, którzy są zmuszeni do uciążliwych dojazdów do szkół muzycznych, najbliższe znajdują się w odległości około 100 kilometrów, Bydgoszcz i Szczecinek, a licząc jeszcze młodzież, która tutaj spoza Chojnic, to jest ponad 100 kilometrów. Wiem już, że w tym roku kilkoro młodzieży zrezygnowało 
z nauki z powodu albo uciążliwości związanych z dojazdami, albo wysokich kosztów dojazdów. Oczywiście uruchomienie tego typu placówki mogłoby spowodować dalszy wzrost rangi naszego miasta. Zaproponowałabym, jeżeli to zostanie życzliwie przez Pana Burmistrza, przez Radę tutaj przyjęte, żeby ewentualne rozmowy przeprowadzone zostały w gronie z udziałem Pana Burmistrza, Pana Dyrektora Szkoły Muzycznej Wojciecha Daszkowskiego, rozmawiałem z nim, z członkami Rady Pedagogicznej, z Panią wizytator Szkoły Muzycznej, z przedstawicielami Komisji Edukacji, z moim udziałem oraz innych osób kompetentnych i zainteresowanych tym problemem. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Józef Kołak.

· Radny Józef Kołak – w nawiązaniu do pytania mojego przedmówcy, ja już na ten temat z Komendantem rozmawiałem, bo na którejś sesji też takie pytanie zadałem i tam są dwa rozwiązania, ewentualnie w czasie, gdy jest światło zielone wzdłuż ulicy Kościerskiej i w tym czasie piesi też mają światło zielone, wprowadzenie ewentualnie światła pulsacyjnego barwy czerwonej, które wskazuje na to, że w tym czasie jak gdyby warunkowo skręcający w prawo mogą wjechać, bo w tym czasie światło zielone dla pieszych, bądź, co jest niemożliwe, wprowadzenie oznakowanego kierunku skrętu w prawo, czyli wprowadzenie strzałki zielonej tylko dla jadących w prawo, czyli pojazdy jadące na wprost mają dla siebie światło zielone, a skręcający 
w prawo tylko oddzielnie strzałką zieloną, ale to jest trudniejsze, bo wymagany byłby dodatkowy pas ruchu do skrętu w prawo, czyli najprostszym rozwiązaniem pewnie jest wprowadzenie tego światła czerwonego pulsującego, gdy piesi mają światło zielone. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, kto jeszcze? Pan Andrzej Dolny.

· Radny Andrzej Dolny – mam dwa wnioski. Pierwszy wniosek dotyczy zainstalowania przy drodze krajowej 22 przy wlocie ulicy Asnyka i przejściu dla pieszych światła migającego żółtego. Chodzi tutaj o bezpieczeństwo osób udających się do Kościoła i z Kościoła. W godzinach szczytu jest to nagle przechodzących kilkadziesiąt osób przez ulicę w nieładzie, a również pociągnięcia zabezpieczeń w postaci płotków do przejścia dla pieszych, ponieważ piesi przechodzą całą czeredą przez ulicę Człuchowską.

Kolejnym elementem, który chciałbym zgłosić, o zainteresowanie się ulicą Kopernika. Jest to ulica, która wyprowadza ruch od Szkoły Nr 7 z ulic poetów i pisarzy w stronę Bytomskiej. Ta ulica w tej chwili, po zamknięciu ulicy Konopnickiej, jest ulicą kanalizującą największy ruch w kierunku Bytomskiej z tego Osiedla. Ta ulica ulega degradacji, a poza tym jest ulicą, którą podążają dzieci ze Szkoły Nr 7 w bardzo znacznej ilości i przechodzą potem na drugą stronę. Przejeżdżające samochody spod swoich kół wyrzucają kamienie z dziur i to jest pierwsze niebezpieczeństwo na tej właśnie ulicy. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Kto jeszcze? Proszę Pan Kazimierz Jaruszewski.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – jestem mieszkańcem ulicy Kopernika i potwierdzam to wszystko, co mówi Pan Andrzej, niezręcznie było mi się wypowiadać na temat ulicy, przy której mieszkam i myślę, że poparcie tego projektu byłoby jak najbardziej na miejscu.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, czy ktoś jeszcze? Nie ma. Dziękuję bardzo.

Ad. 34

Burmistrz Arseniusz Finster – odpowiadam na zapytania, najpierw dla Pana Piotra Pawlickiego. Chciałbym powiedzieć Państwu, że bardzo głęboko przemyślałem tok postępowania w sprawie przedszkoli. Najpierw była faza, nazwijmy ją inicjacji, ona nastąpiła w Urzędzie Miasta. Potem odbyło się spotkanie z dyrektorkami przedszkoli, potem wysłałem list do rodziców, którym piszę 
o rzeczach ogólnych. Cały czas atakowały mnie media, niech Pan powie coraz więcej, niech Pan powie coraz więcej. Ja odsyłałem media do posiedzenia Komisji Budżetu i Komisji Edukacji 
w organizacji, które to odbędzie się 13 lutego o godzinie 1100 w tej sali i zapraszam zainteresowanych radnych, media też będą na tym posiedzeniu, zaprosimy też związki zawodowe, ZNP i „Solidarność”. Kolejnym etapem po ich zainicjowaniu, po zawiadomieniu, bo nie można rodziców zawiadomić, że chcemy zlikwidować przedszkola, najpierw trzeba im przekazać, że pracujemy nad takim rozwiązaniem. Ja tam przecież podałem mój numer telefonu komórkowego, już kilka rozmów przeprowadziłem z rodzicami, którzy są zaniepokojeni, ale w momencie, kiedy przekazuję im argumenty, którymi będę się posługiwał 13 lutego, ci rodzice się uspokajają generalnie. Czyli 13 lutego rozmawiamy na Komisji, gdzie przedstawiamy pierwszy model, ten model będzie optymalizowany przez Komisję Budżetu, Komisję Edukacji i radnych, natomiast ja chciałbym, żeby ten model był gotowy do 20 lutego, ponieważ jeżeli chcielibyśmy dokonać przekształcenia przedszkoli 
z publicznych w niepubliczne, to sesja musiałaby się odbyć 26 lutego, czyli materiały musiałyby zejść do radnych przed 20 lutego. Oprócz tego deklaruję spotkanie z Chrześcijańskim Ruchem Samorządowym, z Wyborczym Forum Samorządowym, osobne w tym temacie, już się tak umówiliśmy i będę starał się tą sprawę również konsultować dalej ze środowiskami nauczycieli chojnickich przedszkoli. Mam kilka modeli, pierwszy uwzględniający tak zwany trójkąt, czyli organ prowadzący, pracownicy, nowy podmiot lub uwzględniający konkurs, czyli organ prowadzący, aplikujący 
o działanie. To tyle mogę powiedzieć, są jeszcze warianty pośrednie, ja przedstawiałem te warianty w bardzo ogólnym zarysie dyrektorkom przedszkoli, na początku ich reakcja była na nie, ale potem w miarę, kiedy pokazywałem argumenty ekonomiczne, organizacyjne, doznałem takiego wrażenia, że Panie raczej skłaniały się na tak.
Jeżeli chodzi o pytanie Pana Michała Karniaka, to chciałem poinformować, że z ty właścicielem jesteśmy w Sądzie, żadne mandaty i nic nie skutkowało, prośby i groźby, nawet dochodziło do tego, że sami tam sprzątaliśmy, a to przecież nie nasza nieruchomość. Postępowanie prowadzi Straż Miejska, prosiłbym Panie Michale o rozmowę z Panem Komendantem Straży Miejskiej. To jest wszystko, najlepiej by było, jeżeli ten właściciel chce mieć taki bałagan na placu, jaki ma, ale bądźmy również szczerzy, on sam sobie tego bałaganu nie robi, to mieszkańcy Chojnic robią tam ten bałagan, przecież nie krasnoludki. (głosy poza mikrofonem) Dlatego trzeba albo to ogrodzić, albo zacząć tam inwestować, albo po prostu zamontować tablicę, iż jest to teren publiczny, podpisać porozumienie z miastem. Ja na miejscu inwestora bym zadeklarował, Panie Burmistrzu przez 
10 lat nie będę budował, niech tam sobie dzieciaczki zjeżdżają, niech to będzie park, ja Panu oddaję to jako przestrzeń publiczną i niech Pan tam sprząta. Dobrze, sprzątamy, jest czysto i porządek.
Jeśli chodzi o pytanie Pana Andrzeja Mielke chciałem zapewnić Panie Andrzeju, że tak, jak Ksiądz Dziekan Jacek Dawidowski, jak i Ksiądz Dyrektor Skierka, który nadzoruje budowę Domu Księdza Seniora zapewniają, że wszystkie figurki, niekoniecznie te, które były, ale zostaną odtworzone 
i wrócą na swoje miejsce włącznie z kostnicą.

Jeżeli chodzi o pytanie Pana Leszka Pelplińskiego, są to trudne rzeczy, druga wymaga inicjatywy, która powinna wyjść ze szkoły i powinna być wsparta przez Radę Miejską, Radę Powiatu, jak najbardziej tak i tu już rozmawialiśmy, jesteśmy otwarci. Czyli Pan Dyrektor Daszkowski i środowisko tej szkoły powinno zadziałać. Przypominam, że szkoła jest finansowana z Ministerstwa Kultury i tutaj trzeba poszukać możliwości. Mamy w tej chwili taką dosyć dużą siłę poselsko-samorządową i powinniśmy ten czas wykorzystać.

Jeżeli chodzi o skrzyżowanie, ja pamiętam głosy Państwa na przykład z kierunku Bytowska-Leśna, też dzisiaj jechałem, jest sygnalizacja świetlna, stoję, nie ma strzałki w lewo. Stoję jako kierowca 
i się denerwuję, przecież nic nie jedzie, mógłbym jechać, ale nie ma tej strzałki tam właśnie dlatego, że jest przejście dla pieszych. Czyli to jest zrobione nie w interesie kierowcy, tylko w interesie pieszego. Tu sytuacja jest, z tego, co słyszę, odwrotna, czyli chodzi bardziej o zagrożenie pieszych 
i ten głos będzie skierowany do zarządcy tego skrzyżowania, czyli Zarządu Dróg Wojewódzkich 
w Gdańsku.

Wniosek Pana Andrzeja Dolnego pierwszy, dotyczący krajówki z tego, co wiem, już został wysłany, bo my rozmawialiśmy na ten temat, ale dobrze, że Pan to przypomniał, podtrzymał, ja sprawdzę. Natomiast Kopernika i dołączam do niej Wyspiańskiego, bo to te dwie ulice zbierają w tej chwili ruch z Osiedla. To są ulice Wysoka Rado, które musimy remontować w roku 2008 i to 
w trybie pilnym, natomiast Kopernika, Wyspiańskiego i wiele innych ulic na tym Osiedlu będziemy dalej naprawiać, tylko czekamy na pogodę, czyli dziury załatamy, ale bezpieczeństwa jeszcze 
w roku 2007 nie poprawimy. Wszystko w rękach Wysokiej Rady. W przyszłym roku proponuję to zrealizować, tym bardziej, że obiecywaliśmy mieszkańcom drogi zbiorcze, czyli te, którymi jeździmy do wojewódzkiej będą wyremontowane, podniesiemy poziom bezpieczeństwa na tych drogach.
Będąc przy głosie chciałem podziękować Wysokiej Radzie za dzisiejsze obrady, bardzo dużo uchwał podjęliśmy, w tym tą najważniejszą. Ja chciałbym zadeklarować, że dołożę wszelkich starań, tak samo urzędnicy, którymi kieruję, w realizacji tego zadania, ale już dzisiaj proszę Wysoką Radę o kolejną sesję 26 lutego w sprawie przekształcenia przedszkoli i również już powinniśmy pracować nad wieloletnim programem inwestycyjnym i inżynierią finansową tak, żebyśmy mogli spokojnie patrzeć w przyszłość. Dziękuję bardzo.

Ad. 35

Przewodniczący Mirosław Janowski – jesteśmy w punkcie wolne wnioski i oświadczenia klubowe. Proszę bardzo, kto chce zabrać głos? Nie ma. Dziękuję bardzo.

Chciałbym wszystkim radnym przypomnieć, że 12lutego w poniedziałek jest szkolenie dla radnych „Funkcjonowanie rady gminy”, prosiłbym wszystkich o obecność, żeby pamiętać, szkolenie od godziny 1000.
Komisja Rewizyjna poprosiła mnie o odczytanie, iż posiedzenie Komisji Rewizyjnej odbędzie się 13 lutego o godzinie 800, będzie rozpatrywana skarga Pana Stępkowskiego i prosiłby, aby wszyscy członkowie Komisji Rewizyjnej na to spotkanie przyszli.

Chciałbym jeszcze wszystkim radnym przypomnieć, że nasz Statut został już opublikowany, 
14 lutego się uprawomocni i na najbliższej sesji będzie można podjąć uchwałę o powołaniu dwóch dodatkowych Komisji, dlatego prosiłbym radnych o zastanowienie się, w których Komisjach chcieliby jeszcze pracować i proszę składać swój akces.

Ad. 36

Przewodniczący Mirosław Janowski – zamykam IV sesję Rady Miejskiej w Chojnicach. Dziękuję bardzo.
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